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P rzypadek  czerw onki p e łzak ow ej i uw agi k lin iczne o  tej ch o r o b ie 1).

Z I. K lin ik i  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  Uniw, W a r s z a w .
IZast. D y r . :  Doc. iDr. Z d z is ła w  G ó r e c k i .

C z e rw o n k a  w y w o ły w a n a  p rz e z  p e łz a k a  E n ta m o eb a  h is to ly tic a  
s. d y sc u te r ia e  j e s t  c ie rp ien iem , k tó r e  e n d em icz n ie  p a n u je  w k ra ja c h  
tro p ik a ln y ch .  I s tn ien ie  p ie rw o tn iak a  tego  po r a z  p i e r w s z y  s tw ie r ­
dził  w roku  1875 L o s c h  w P e te r s b u r g u  i op isa ł  go pod n a zw ą  
A m o eb a  coli. J e s t  to, j a k  w iad o m o ,  j e d y n y  c h o ro b o tw ó rc z y  dla 
cz ło w iek a  g a tu n e k  z  'pośród ro d z a ju  pełzaków ',  sp o s t r z e g a n y c h  
w ludzk im  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .

N a  k o n ty n en c ie  eu ro p e jsk im  do c z a s ó w  w o jn y  św ia to w e j  p r z y ­
padki  c ze rw o n k i  'pełzakowej b y ł y  w y ją tk o w o  rz a d k o  sp o s tr z e g a n e  
i d o ty c z y ły  p rz e w a ż n ie  osobników', w ra c a j ą c y c h  z g o rą ce j  s t r e fy  
k l im a ty czn e j .

W o jn a  b y ł a  m o m e n te m  p rz e ło m o w y m  w  ro zp o w szech n ien iu  się  
tego c ie rp ien ia  w  'Europie, a  szczegó ln ie  w k r a ja c h  zachodnich .  N a  
eu ropejsk i  te r e n  w a lk  p r z y b y ły  z k r a jó w  t ro p ik a ln y c h  w o jsk a  k o lo ­
nialne .  |W sz e re g a c h  ich  zna leź l i  się  z ak a że n i  pe łzak iem  czerw onki ,  
k t ó r y  w o sob l iw ych  w a r u n k a c h  w o je n n y c h  zn a laz ł  n a jb a rd z ie j  po ­
d a tn y  'grunt d la  sw eg o  ro z w o ju  i ro z p rz e s t r z e n ie n ia  się.

J a k  w y n i k a  z  zes ta w ień  s ta ty s ty c z n y c h ,  d o k o n a n y c h  i-użto 
w  o k re s ie  l ikw idacji  w o jny ,  jużto  na  d łu ż s z y  c z a s  po  wojnie,  z a k a ­
żenie  pe łzak iem  cze rw o n k i  s ta ło  się  z jaw isk iem  n ieom al  p o w sze ch -  
nem. W e  'F ranc ji  B e n s a u d e ,  C a i n  i I e  r  r  i a  1 s tw ie rdz i l i  
w o k re s ie  3 l a t  w  szp i ta lu  S a in t A n to in e  w  P a r y ż u  103 p r z y p a d k ó w  
am oeb iasis. P  o u b  1 a  n z p r a c o w n i  B r u m p ta  n a  343 z b a d a n y c h  s t o l ­
ców  w  5,8% p r z y p a d k ó w  zn a laz ł  pe łzak i  cze rw onk i .  N  e  p  v  e  u  x  
w  la ta ch  1929— 1930 s tw ie rd z i ł  u  c h o ry ch ,  l e c zą c y ch  się  w Yichy,  
3% p r z y p a d k ó w  zak a że n ia .  IW iNiemczech F i s c h e r  (1920) p o d a je  
1.7% p r z y p a d k ó w  cze rw o n k i  pe łzakow ej ,  p r z y c z e m  sa m  au to r  p o d ­
k reś la ,  że  l iczba t a  n i e  o d z w ie rc ie d la  fa k ty c z n e g o  s ta n u  rzeczy ,  p o ­
n iew aż  wiele  p r z y p a d k ó w  c ze rw o n k i  p e łzak o w ej  u lega  p rzeoczeniu .  
W  Anglji M a t h e w s  (1917) s tw ie rd z i ł  z a k a że n ie  p e łz a k ie m  c z e r ­
wonki w  6,4%. T u r n e r  (1919) z b a d a ł  3277 ż o łn ie rz y  angielskich, 
k tó r z y  p rz eb y w a l i  n a  fronc ie  zach o d n im  i zn a laz ł  z a k a ż e n ie  
w 15,4%. W e d łu g  D o b e l l a  —  3,4% m ie sz k a ń c ó w  Anglji,  k tó r z y  
n ig d y  n ie  ‘w y d a la l i  s ię  'poza g ran ice  sw ego  k ra ju ,  w y k a z u je  z a k a ­
żenie  p e łz a k ie m  cze rw onk i .

W  p iśm ienn ic tw ie  -polskiem nie zn a laz łem  o p is a n y c h  p r z y p a d ­
k ó w  c z e rw o n k i  pe łzakow ej ,  ja k  r ó w n ie ż  i w zm ian k i ,  iż b y  w  k r a ju  
b y ła  o n a  sp o s trz e g an a .  W  tem  m ie jscu  w s z a k ż e  n a l e ż y  w s p o m n ie ć
0 p r a c y  P  o p  p  e r  a, a u s t r ia ck ie g o  lek a rz a  w o jsk o w eg o ,  ogłoszonej  
w  ro k u  1917 w  W ie n . K lin. W o c h .  P r a c a  p o w y ż s z a  w y m a g a  s z e r ­
szeg o  om ówienia ,  p o n ie w a ż  d o ty c z y  te ren u  g e o g ra f iczn eg o  obecnej 
Po lsk i .  A u to r  ‘b a d a ł  s to lce  u c h o ry c h  (cywiln i  i w o jsk o w i)  z M a ło ­
polski  W sc h o d n ie j ,  ^cierpiących n a  k r w a w ą  b ie g u n k ę  i w  40 p r z y ­
p a d k ac h  s tw ie rdz i ł  'Obecność pe łzaków , k tó re  u z n a ł  ja k o  p r z y c z y n ę  
c ierpienia.  J e g o  z d an iem  pe łzak i  ró ż n i ły  s ię  z n a c z n ie  p o d  w z g lę ­
de m  moi folo-gicznym z a ró w n o  od  c h o ro b o tw ó rc z e j  E. h is to ly tic a  
S c h a u d i n n a ,  j a k  ró w n ież  i n iec h o ro b o tw ó rcz e j  A m o e b u  coli 
L o s c h  a...“ . Z  ty c h  w z g lęd ó w  -autor n a d a ł  w y k r y t y m  p r z e z  sie  
Pe łzakom  n a z w ę  A m o e b a  \d y se u te ń a e  eu ro p ea e , w ią ż ą c  je  p r z y c z y ­
now o ściś le  ze  sp o s t r z e g a n ą  g a l ic y js k ą  b ieg u n k ą  {g a liz is c h e  R u h r).

W y d a j e  m i s ię ,  iż  o s t a te c z n e  .wnioski P o p p e r a  co do is to ty
1 roli zn a lez io n y ch  p e łz ak ó w  są  n ie re a ln e  i nie w y t r z y m u j ą  k r y ty k i .  
P rz e d e w s z y s tk ie m ,  j a k  już  w y ż e j  z a z n ac zy łe m ,  j e d y n y m  z n a n y m  
w ó w c z a s  i d z i ś  ga tu n k iem  c h o ro b o tw ó rc z y m  d la  cz ło w iek a  je s t  E. 
h is to ly tic a .  S k o r o  w ięc  p e łz a k i  P o p p e r a  ró ż n i ły  s ię  znaczn ie  
od te g o  ga tunku ,  s t ą d  -wniosek, iż n ie  b y ł y  o n e  c h o ro b o tw ó rcze .  
N ieporozum ienie  tk w i  ró w n ie ż  w  p r z y to c z o n e m  z d an iu  au to ra ,  a lbo ­
w iem  rz ek o m o  n ie c h o ro b o tw ó rcz a  w e d łu g  n iego  A m o e b a  coli L  o- 
s c h a  jest,  j a k  u z n a j ą  obecnie  w s z y s c y  p a r a z y to lo d z y ,  i d e n ty c z n a
2 E. h is to ly t ic a , ;a r ó ż n ic a  p o le g a  j e d y n ie  n a  odm ienne j  l iom enkla-

r) P r z y p a d e k  p r z e d s t a w io n y  n a  p o s ied zen iu  k l in icznem  K ola  
W a r s z a w s k i e g o ‘T o w .  In tern .  P o l s k ic h  dn ia  18. VI. 1932 r.

turze .  T a k ż e  m e to d y k a  u s ta lan ia  p rz e z  a u to ra  ga tu n k u  i chorobo­
tw ó rczo śc i  'pełzaka p o z o s taw ia  wiele  d o t y c z e n i a  i $ i  ż a d n y m  raz ie  
nie u p o w a żn ia  do w y c ią g a n ia  tego  ro d z a ju  wniosków . Jak i  ga tunek  
p e łz ak a  'Wchodził w g rę  w p r z y p a d k a c h  P o p p e r a ,  dziś o rz ec -n ie ­
podobna .  W e d łu g  wsze lk iego  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  b y ł  to pe łzak  
E n ta m o eb a  coli, n iew inn ie  p a s o r z y t u j ą c j  m ie szk an iec  'górnego od­
c inka  je l i ta  g rubego  u cz łow ieka ,  czę s to ść  k tó reg o  naprztykiad 
u 'm ieszkańców  B e r l in a  w ynos i  w ed ług  S c h a u d i n n a  20%, 
a w A m e ry ce  dochodzi  'do 50— 60%. I F i s c h e r ,  jeden  z czo ło­
w y c h  zn aw c ó w  c z e rw o n k  ipe łzakow e j  p o d d a je  m o c n o  w  w ą tp liw eść  
wnioski P o p p e r a .  Z a te m  więc p ra c a  jęgo  nie m oże  być  u w a ża n a  
j ak o  m a te r ja ł  n a u k o w y  lodnośnie do zag a d n ie n ia  cze rw onk i  pe łz a ­
kow ej w Po lsce .

P r z y p a d e k  tego, doitąd n ięn d to w an eg o  u n as  c ie rp ie n ia  b y ł  sp o ­
s t r z e g a n y  w ós-tatnieh 'czasuch R S l .  Klinice  C ho ró b  W e w n ę t rz n y c h  
U. 'W. U w a ż a m y  za  w s k a z a n e  podądć go ‘do wiadom ości ,  jako  p r z y ­
c z y n e k  do kl in ik i  chorób  p a so rz y tn ic z y c h  w 'Polsce ,

C h o ra  L. D . (Nr. hist.  chor.  K.) la t  26, jpanna, z zrfwodu 
k ra w co w a ,  p o c h o d zą ca  z P o le s ia  i t a m ż e  z am ieszk a ła .  Zg łos i ła  się  do 
kliniki -dn. 13. II. 932 ze-sikargami na  bóle  b rzucha ,-szczegó ln ie  w  oko­
l icy  b iod row e j  p raw ej  i lewej,, b iegunkę  d o  k i lk u n a s tu  w y p ró ż n ień  na 
dzień, uczucie  p a r c i a  na  ‘stolec,  silne osłabienie  o raz  w ychudzen ie .  
C h o ro b a  ro zp o czę ła  s i ę  na  m ies iąc  p rz e d  p r z y b y ł a m  d o  kliniki.  
P r z e d te m  iżadnych  do leg liwośc i  l ie łąd k o w o -je l i to w y ch  nie m ia ła .  P o ­
c zą tk o w o  z ja w i ły  się  bóle  b rz u c h a  i rozw oln ien ie  o 'c h a ra k te rze  śluzo- 
w o  k rw a w y m .  Z ,b ieg iem  czasu , jako  o b jaw y  toytmrzyszące,  w y s tą p i ły  
n iew ie lk ie  'parcie na  stolec, n udnośa i ,  pus te  odbijania,  k ruczenie ,  
w zdęcie,  sw ęd zen ie  w  okolicy  o dby tu  i s ro m u ,  suchość  w jam ie  
ustne j  i s i lne  pra-gnienie. P rz e b ie g  c h o ro b y  od p o czą tk u  bezg o rącz -  
k o w y .  , W  os ta tn ich  dniach m ią la  n ieznaczn ie  p o d w y ż sz o n ą  ciepłotę . 
W  czas ie  t rw a n ia  choroby ,* ,chora  z.auważj, 'la w  sto lcu  p a s o r z y t a ,  
z opisu 'p rzy p o m in a jąceg o  glis tę . C h o ra  lecay ła  .się w szpitalu 
w  P iń sk u .  W obec  tego, że s tan  chorej p o g a r sz a ł  się  z k a ż d y m  dniem, 
zo s ta ła  sk ie ro w an a  do W a r s z a w y ,  celem d o k o n an ia  zabiegu o p e ra ­
c y jn eg o  (a n u s  p ru e tern a tu ru lis )  ?!!.  A n a m n ez a  r o d z in n a  bez zn a ­
czenia . Z p r z e b y ty c h  chorób  ipodaje: p łonicę ,  d n r  ib r z u S n y  v, r. 1917 
o ra z  op e rac ję  n osow ą.  W a r u n k i  m a te r ia ln e  złe. Niski poz iom  h ig ie n ^ '  
osobiste j.

B a d a n ie  p rzedm io tow e .  C h o ra  p rz y to m n a ,  w z ro s tu  niżej ś re d ­
niego, b u d o w y  Wątłej, o d ż y w ien ia  p o d u p a d łe g o ;  sk ó ra  o odcieniu 
z iem is tym ,  sucha ,  łu sz cz ąc a  się. O b rz ęk  c ia s to w a ty  na  tułowiu, koń­
c z y n a c h  d o ln y c h  ,i p o w ło k a ch  b rz u szn y ch .  C iep ło ta  37,2°.

G ru c zo ły  ch łonne  n iepow iększone.
T w a r z  'sy m e try c zn a ,  r y s y  t w a r z y  w y b i tn ie  zao s trz o n e ,  do ły  

tw a rz o w e  zap ad n ię te ,  tuki l icowe silnie  z a ry so w a n e ,  b łona  ś luzow a  
j a m y  ustne j  blatła.  J ę z y k  suchy ,  o b ło żo n y  s z a ro - b r u n a tn y m  n a lo ­
tem, uzębienie  w s tan ie  n ied o s ta tec zn y m , spo jów ki nieco z acze rw ie ­
nione, m igda łk i  b ez  zm ian .

K la tka  p ie r s io w a  d ługa,  w ą sk a ,  dołki n a d -  i p o d o b o jcz y k o w e  
w y ra ź n ie  zazn aczo n e .  K ą t  m ię d z y ż e b r o w y  o s t ry .  -Opukiwaniem po- 
ró w n a w c ze m  s tw ie rd z a  się  p rz y t łu m ie n ie  w  obu s z c z y ta c h  p łucnych. 
O s łuchow o  n a jg ą t e j  p rz e s t r z e n i  p łu c  s z m e r  p ę c h e r z y k o w y  szo rs tk i  
z p r a w id ło w y m  w y d ech em . W y m i a r y  se rc a  p raw id ło w e .  O s łu­
chowo -= j l ? - to n y  nieco g łu ch aw e  o z a c h o w a n y c h  p rz e rw a c h .  Tętno  
96 u d e rzeń  na  m inu tę ,  m ia row e ,  dość  s łabo  w ype łn ione  i napię te .

'B rzuch s y m e tr y c z n y ,  zap a d n ię ty .  E s ica  i k ą tn ica  w yczu w aln e ,  
k ru c zą cą ,  b a r d z o  w raż l iw e  n a  o b m ac y w a n ie .  P o p rz e c z n ic a  'w yczu­
w alna,  bo lesna,  o b jaw  Blum berEP u jem n y .  W ą t r o b a  i ś led z io n a  r.ie- 
m acalne .  jObjaw G oldflam a, .  o b u s t ro n n ie  u jem n y .  'Nerki n iem acaine.

O druch}  k o lan o w e  p ra w id ło w e .
C iśn ien ie  m ak s . :  min. 115:85.
M o c z :  b a r w a  piwna, c. wł. 1015, o d d z ia ły w a n ie  kw aśne ,  

b ia łko  0 ,5%o, si lnie w z m o ż o n y  uróbilinogen, urob ilina  i indykan .  
W  o sad z ie  'po jedyncze  leu k o b y ty  2— 3 w p. w. *oraz n ie l iczne  k o ­
m ó rk i  n a b ło n k a  p łask ieg o .

K r e w :  c ze rw o n y c h  c ia łek  2.800.000, Hb. 58% , w s k aź n ik  b a rw n y  
1,03, c ia łek  b i a ły c h  10.500. G ranulocy tów ' 80% , w  tem  (obojętno- 
c h lo n n y c h  podz ie lo n y ch  34%, pałe-czkówatych 19%, m ło d y c h  8%., 
m e ta m y e lo c y tó w  12%, p r o m y e lo c y ta w  3% , m y e lo c y tó w  4% ),  limfo­
c y tó w  '17%, m o n o c y tó w  3% . O b ra z  c z e rw o n y c h  c ia łek  k rw i  p ra w i ­
d łow y .  B ia łk o  w  su ro w ic y  k n v i  re f r a k to m e t ry c z n ie  8% ”
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Kra f (badanyA zairaz  «po o d d a n iu ) :  p ły n n y ,  'b a rw y  bruna tne j ,  
woni wyłbk 'nis9s;nilriej.  M a k ro sk o p o w o  nieliczne p a se m k a  śluzu 
i k rw i (n iek tó re  p o rc je  k a tu  zupełnie  nie w y k a z y w a ł y  p a se m sk  
k rw i) ,  -nielicśne d robne  resz tk i  p o k a rm o w e .  O d d z ia ły w a n ie  a lka-  
licŁne. o d c /y n  fja krew' K J b i t n i e  dodatn i ,  s te rkobil ina  d o d a t n i a  
P o d  d ro b n o w id z e m : c le r w o n ę  c ia łka  k rw i  5 do 15 w p. w., poje- 
dyńfeze l e u k d t y t y  2— 3 w -p. w„ zn ik o m a  ilość szk ie le tów  włókien  
roś l innych ,  bardą"o liczne ja ja  a sca ris  tu m b rico id es  i trichocepha ln  
<lispar ojffiTC ja ja  ,W p re p a ra c ie  bo trio cep h a h fs  laitis.

,  P o n a d t o  s tw ie rd zo n o  p e łzak i  od 5 do  10 w p. w. o n a s te p m ą -  
cech ach :  (badan ie  d o k o n a n e  pfeTS Dt.  O b i t z a  z Z a k ład u  

Pa.i-Mytolog.ii p r o l  S t e f a ń s lei e g  o) ,,pe łzak i  wielkości  !?5 d o  
85 m ik ro n ó w  w śred n icy ,  k sz ta ł tu  o k rą g łe g o  łub j a jo w a te g o  o jąd rz e  
nie^udoczaiein. Szk l is ta  jed n o l i ta 1* ek top lazfna  wkaaźrfle  o dc ina  się  
od d r o h n H f a r n l l t e j  e n d o ą ia ż n jy ;  ruch p e łz ak ó w  b a rd z o  ż y w y ,  po ­
s tęp o w y ,  w y p u s tk i  p ro to p l& S ia t jU z n e  (psendopodjsi) d A n b ,  p rze -  

J . ł .Jżn ie  sm ukłe,  B e B K S k i e  w # u w a n e ,  u tw o rz o n e  I V k o  z ek to -  
plaźimy. •PiHy p o su w a n iu  się  pe łzaka  p o ru sz a  się rów nież  endo-  
pllrzma. iNie s tw ie rd zo n o  wodijieaęk, -bakteryj,  o ra z  b ia ły c h  i czer-  
w o i l j c h  c ia łek  krwi.  C e ch y  p o w y ż sz e  n a jb a rd z ie j  zbliżone są  do 
tych ,  jak ie  c t n ł a k t e r y z u j ą  /:'. h is to ly tic a " .

W  p o s i e w;a c h ka łu  pa łe cz e k  d u ro w y ch ,  rzek o u io -d u ro w y c h  
i c ze rw o n k o w y c h  nie w y k r y to .  P r ą t k ó w  K o ch a  w ka le  nieŃJma- 
leaibno.

O d c zy n  z lepny W i d a l a  e jazjodczjISi  W eil -P e l ixa  u jem ny.
P o s ie w y  k rw i  —  jafćtwc.
O d c zy n  W a s s e r m a n n a  — ujem ny.
Z g ł ę i j  n i k o-w a ii i e ż o ł ą d k a  f r a k c y j n e .  N aczczo  

HC1 L. —  0, A. —  5. P o  śn iad an iu  ko?eu>óweni n a jw y ż s z a  l iczna 
d la  A. —  10, L. —  0. P o d  d ro b n o w id z em  nic -szczególnego.

Z g ł ę b u i k o v f  a n i e d w u n a s t n i c y .  W  Żółci A kuleczki 
tłiisa€^u obojętnego, z łogi  b a rw ik a  żtficfowego, pojedy-ńcafs leu k o ­
c y ty  i k o m ó r k i  nab łonkow e.  Żółci 'B mc uda io  się w ydo b y ć .

P  r fj%b i e j, c h o r o b y .  T iz e c ie g o  dn ia  pobytu  w klinice 
c iep ło ta  p o d n io s ła  się do 38", tę tno  964 ude rzeń  n a , minutę ,  14 w y ­
próżn ień  'w  c iągu  dnia.  Z a ś te s o w a n o  d en i io k l lzm ę  z 1 l i t ra  soli 
kudhennej ,  cardiuca  i T r. Opii. C-zwarte&b dnia  chora  m ia łu  3 Wy­
próżn ien ia .  _W do lnych  p ła ta ch  obu płuc z ty łu  s tw ie rd za  sgK t r z e s z ­
czenia ,  c iep ło ta  38.,3.". P ią te g o  dnia1 'brżflch w z d ę ty ,  b a rd z o  bolesny.  
O b jaw  f i lu m b e rg a  w oko l icy  es icy  dodatn i .  Zalft taciwano de rm o -  
k l izm ę z 5%~ g lukozy ,  card iuca , T r. Opii, s t o w  a r s o 1. S zó s te g ć r  
dn ia  ze jśc ie  śm ie r te lne  w ś ró d  o b jaw ó w  w z m ag a ją c e j  się  dusznośc i .

Z e s ta w ia ją c  egehy  klin iczne  d anego  p rz y p a d k u  m o żn a  go u jąć  
w <tiastępują'ćV sposób. U o sobn ika  w w ieku  m ło d y m  w y s tę p u je  
nag le  bez w idocznej  przjsgzyiiy  k r w a w a  biegunka., H J ó ró  rnfijąc 
w sze lk ie  zn am io n a  p ro cesu  w rzodzic ją i iego  w je l ic l t  g ru b -m y w ie d z ie  
w 'k ró tk im  czas ie  d o 'A a c a n e g a ?  w ynraEez« iia  us tro ju ,  n ie d o k rw i ­
stośc i  'w-tąmej o r l z  niedjSmogi m ięśn ia  sercow  ego. ,

W  ro zw ażan iu  nad . e tjo log ją  p rz y to c zo n e g o  p r z y p a d k u ,  nu 
p ie rw sz y  B a n  w y a H Ł a  się •sprawa B g g M y w a n a  p rz ez  pe łzak i ,  
k tó ryc l i  obecrufść  s tw ie rd zo n o  w w S l e j  ilości w w w ó j K i e i F a c ! :  
cho te i .

P o s ta ć  woljja  (w e g e ta ty w n a)  zn a lez ionego  p e łz ak a  . j n o r t o lo -  
giozoie o d p o w ia d a ła  '.E, h is to ly tic a ,  a i o b ra z  k l in ic z n y  ta k  co do 
objaw ów*-se  s t r o n y  je ii ta  g rubego, , j a k  i in n y ch  towarzWząągycSi 
p rz y p o m in a ł  w zupełności  'Czerwonkę. Z d a w a ło b y  się z f^go w jW -  
kać,  że  p o z y ty w n y  rezif ltą t  b a d a n ia  k a łu  czyni  z b ęd n em  w sze lk ie  
ró ż n iczk o w an ie  i o d ra z u  ro z s t r z y g a  o rozpoznan iu .  W n io sek  taki 
b y łb y  dos ta teczn ie  u sp raw ied liw iony  w k ra ja ch ,  gdz ie  cze rw o n k a  
p e łz a k o w a  ( sz e rz y  s i ę -en d em iczn ie .  U nas  n a to m ia s t  w.obęc nieno- 
towaij ia  d o t y c h c z a ^ t e g o  c ie rp ienia,  t ru d n o  by ło  ^ p ź s t r z y g n ą ć t  op ie ­
ra ją c  sie, jed y n ie  ma obraz ie  k l in ic zn y m  o ra z  tyećhąfch baslłfc i  w o l­
nej ‘p e łz a k a :  czy  m a m y  do fczynicnia rzec zy w iśc ie  z c z e rw o n k ą  
p e łz ak o w ą , ' f e^ y  .też £  .etiologicznie innem  scho rzen iem ,  w kfóretn  
d a ły  'się z a u w a ż y ć  niechorobo-tw*órtze pe łzak i  up. E n ta m o eb a  coli, 

- z n a jd u ją c  'ko rzys tne  p o d ła ź ^  dla sw ego  ro z w o ju ?  P d w śc ią g j iw 0?e 
w -o cen ie  d a n eg o  p r z y p a d k u  z w i ę k s f l ł  .fakt, ż®  m im o drObrazgo- 
w y c h  poM iL fcgfń  n ie  ud a ło  Się w y k r y ć  w ka le  torbieli -p e jzak a - ray l i  
t. zw. cyst .  W ła śc iw o śc i  ich łączmie z cecham i postaci  woltie j^po- 
zw o ł i ły b y  na Ustalenie p rzy n a leżn o śc i  g a tunkow ej ,  a  tem  sa m em  
n a  okreś len ie  jego ro lr j t t ie -  c zy  też  t h o r o b o tw ó r c M j .

Mając- na  uwad.ze p o w y ż s z e  w ą tp l iw ó S i ,  a b y  i tzy sk ać  s z e rs z ą  
p o d s t a w ę * .p u k a l i ś m y  p o tw ie rd z en ia  n a su w a ją c e g o  się  ro z p o zn a n ia  
n a  d ro d z e  w y łączen ia .

U* O d rz u c i l iśm y  więc na  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w ,  b rak u  -^miaii 
w w ą t ro b ie  i n e rk ac h  o r a j j b r a k u  r ą b k a  m eta l icznego  n a  d z iąs łach ,  
grirpV sehorzian n a ' t l e  j |¥ ita ic ia  so lam i m eta li  c iężkich . '.Nie m ie l i ś m y  
ró w n ie ż  d a n y ch ,  aby  'pr^yjtfć  u r S c n v e  p o s ło d z e n ie 'o w r .z o d z e ń  w n a -  • 
s tę p s tw ie  pfzewlekłe.g_o zap a rc ia .  O d p a d a ły ,  rriożiliwości owrźoJfiffcn 
n a  tle gruźlfczein ( b r a t  zm ian  zak a żg n ia  g ruź l iczego  w płucach, 
p rzeb ieg  cho ro b y ,  u jem n y  \Vynik b a d an ia  b ak te r io lo g icz n e g o )  oraz  
n a  I le  k i łow em  (brak  zm ian  sw o is ty ch  w  in nych  n a rz ą d a c h ,  ujemny

o d c zy n  'W asse rm an n a} .  W y n ik  b ad an ia  k rw i i m o czu  łączn ie  z d |P  
■  nemi b a d a n ia jp i jk ro s re d n ie g o  w yfi ;O a#y  p h d e j r z S M  cowii* oiwrzo- 

dzeń,  jak ie  sp o ty k a m y  w m o czn icy  :o ra z  c iężk ich  sćM fl® nfl |ch  krwi. 
P rz e c iw  z łośliwej sp raw ie  (now otw orow ej  -przemaw i a t y : młody* wiek 
chorej ,  p rz eb ieg  (kliniczny, tfrAfc obj-a\v4wf g t i l l  i n a s tęp o w eg o  zw ę-  
żen ią  p rzew o d u  'jeli towego. Z -grupy c ierp ień  z a k a ź n y c h  na leża ło  
brać'Av rachu.óę dur  b rzu szn y ,  d u r y  rzek o m e  w a Ż -c z e r w o n k ę  b a k te ­
ry jn ą .  O ile '8w'i6 ypierwS ^ T  sprftwy m o żn a  b y ło  o d rz u c ić  na  moc., 
ca łego  s z e re g u * d a n y ch ,  j a k :  u je m n y  w ynilJSW dania  b a k te r io lo g ic z ­
nego kału, u jem n y  o d c zy n  W id a la ,  b ra k  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  
obi-ązu k rw i ,  b ra k  p o d w y ż sz o n e j  ciepło ty ,  Obrzęku śledziony, 
ró ży czk i  i t. d. o ty le  “ p if iw a cze rw onki  b ak te ry jn e j  n a s t ręc za ła  
na jw ięce j  t rudnośtn  różn iczkow o-i’ozpolz n a w ® y c h .  W ia d o m ą  jes t  
bowiem  rzeczą ,  że c a e rw o n k a  b a k te r y jn a  i iia jednokro tn ie  lu d a ^ sę .  
p rz y p o m in a  ob raz  uidktór-joh (postaci k l in iczn y ch  cze rw onk i  p e łz a ­
kowej,  a zw ła szc za  -gdy 'm am y do czyn ien ia  z posttrcią  sp rz ęż o n ą  
p e łs a k o w o -b a k le ry jn ą  (c lysen teria s a sso c ie s) ,  lwś -gtły cze rw o n k a  
pefz,akowa w ik ła  feję. d o d a tk o w em  z^rkftżetii.em, p o w o d u ją ce m  w z n ie ­
sienie  c iepło ty ,  ktiWego nie spo tyk jro iy  *w w iększośc i  p o ^ i i ,  k li­
n icznych  t e g r S c h o r z e n i a .  iZ nany  je s t - fó w n ie ż  fakt,  że  |odse t?k  <ujeni- 
n y c h  w y n ik ó w  ba-dań b5kterjolo-gięzńjo?h n a w e t  w- t j  pó w y ch  p r z y ­
p a d k a c h  cze rw o n k i  b a k te ry jn e j  w a l n r / s ę  około  50'!% -,i ż e  w ty ch  
p-rzypffdkach ł ia d a n ie  na  o d c zy n  z lepny  z rozłnaitejj ii  Iśzczepafni  
pa ldczek  czerwonko-wj cli m oże  b y ć  dop iero  m ia r o d a jn y m  c z y n n i ­
k iem roSptłzflawcz^-ni (Ci 1 u z i ń s k j)i  -Oczyw is ta  zatem , 'że u jem ny  

*Sgffi ik w n a s z y m  p r z y p a d k u  nie u p raw nia ł  całkowicie  do o d r z u j i -  
nia  t ła  b a k te ry jn e g o ,  jak k o lw iek  p o s i e w y  d o k o n a n e  b y ły  e x  tem -  
pore  —  szczegó ł  n i e z m is m i #  w a ż n y  z punktu  w id zen ia  tec lM ki  
b ak te r jo lo g ican en .o d n o śn ie  do pą-łeczek cze rw onki .  N iemnie j  jed n ak  
w yn ik  *ten łricitnie z ■właściw'ośc|ami klinTcznemi oniawuatiego Ł q - -  
p ad k u  p E e m a w f a ł  j a r z e j  n a  k o rz y ść  cze rw o n k i  p e łz ak o w e j .  P rzp -  
d e w sz y s tk iem  podn ieść  t rzeb a ,  żie. c z e rw o n k a  b a k te ry jn a ,  któ.ra od 
p o p ą t k u  i fkażu je -s ię  W całej sile i p r z y jm u je  jodrazu obró t  n i e p o ­
k o jący ,  a w k ró tk im  czasie  -osjąga 'z n lc tH y  stop ień  w y b isz sz en ia  
u s t ro ju ,  m u s ia ła b y  być- 'w yw ołana  p rzez  pa łeczk ę  S li i g a - K r u- 
s e gicf. W  ta k im  ra z ie 'm a d  ca łośc ią  o b fażu  k lin icznego  d o m in o w a ­
ły b y  o b jaw y  toksyczne ,  czego  ki nasrzej chorej  nie s tw ie rd z i l iśm y .  
P r z e b ie g  choroby zupełnie  b e H ^ rp c zk -o w y ,  czy n i ł  ł również  w ą tp l i -  
wem  zaktfeetiie 'p a łe -cz k ^S  U i g  a  -  K r u s e g  o, jak  też p okrew nem i 
tyi5mui F  ł e  x  n e r a, S t r o n  gffi, Y. Za c z e rw o n k ą  j ie lż a k o w ą  
p R em arw iafy  -i inne ob jaw y ,  j ak o  t™ obniżenie  ogólnej łk.wasoty żo- 
fądką^i  b r a k  wolnego k w a s u  solnego, z a s a d o w e  o d d z ia ł iTwafite kału, 
sk ą p e  ilości c ia łek  repn^eWjRw.kale ora-» n iezb y t  do tk liw e  p a rc ie  na 
stolec. T e n  o s ta tn i  o b jaw  św ia d c z y  o m niej ro zw in ię ty ch  zmianacli  
w obrębie  błonry śluzowej odby tn icy .  Zdamiem L  o e h 1 e i ii a. o k o ­
liczność ta  jes t  -wysoce c h a r a k te r y s ty c z n a  dla cze rw onk i  pelzałW- 
wej, a lbow iem  w czerwonce- b a k te ry jn e j  wpfrest. przec iw nie ,  ził i ia tfr  
w rz o d z ie ją jS ^ w id k sz i f i ją  się  in tensyw nie  ^ k i e r u n k u  ku odby tn icy .

C zerw o n k i  r o ż w i j a j ą o Ł ^ ę  na podłożu  pierwotniakóvv,"flzd«ś3j<i|- 
n y h  się w p rzew o d z ie  p o k a r m o w y m  |* z ło w ie k a /w  Po łsoe ,  ja k  ba- 
h m tid inm  coli -i lum bliu  in testin u lis , sk ą d in ą d  wyjuażujące s y m p to ­
m ato lo g ię  klii iieziią b a rd zo  p o k r e w n i  a  cza sem  n aw et  n iem al  a n a ­
logiczną, o ile chodzi o n asz  ip rz tp a d e k ,  w g rę  rye  w-chodjily  wobbe 
u jem nego  w n i k i i  b a d an ia  kalii i 'żółci na te p a s o r ż y ty .  ,

A z a tem  więc, p B z y ty w n y  w y n ik  fcidahiia -kalii z jediiej s t r o i r  
z drug iej  z a ś  p r z e p r o w a d z o n a  d y sk u s ja  różn iczk o w a  sk łon i ły  nas  
do ro z p o zn a n ia  c ze rw o n k i ,  w k tó re j  w j  k r y ty  p e łz ak  o d eg ra ł  rolę 
c h o ro b o tw ó rczą .

W ychodząc-  z  t e f o  za łożen ia  z a s to s o w a n o  u chorej  leczenie 
sw o is te  s tow nrso le tn ,  k tó reg o  ew en tua lna  s k u t e c z n e j *  upew niłaby  
n a s t o  -do ś lu sz tw śc i  p o w z ię teg o  ro z p o zn an ia .  T an  t r a t j K ą  .uświę­
c ony  sposób  roz®t)źniaw;czy e x  jm n m tib u s ,  o ile chodzi -o .czerwoii jŁ  - 
pełzako-wą mrtże -niekiedy w w ą tp l iw y ch  p r z y p a d k a c h ’ o k azać  się 
b h W ze  p o m o c n y m  'wcro.ziio-znaniu, jak  to p o d k re ś la  wielu b a d a c z y ,  
a c o  ł ioda j  hyhżnie-jszc, uch ro n ić  m oże  n ie jednego  JfeSjenta  od 
k ich  tn£tśtępstw*a n ie raz ta  n iechybnej  śmierci,  g d y  -zbyt d ługo  w a-  
l ia łny jis ię 'z ' i 'ożpcK iiąn iem  i leczeniem.

Ś m ie r ć  Chorej z pow odu przeb ic ia  o w ra b d ze ń  jelita i w n a s tę p ­
s tw ie  z m a l e n i a  o trzew ne j,  s t a n ę ła  na  p rz e sz k o d z ie  d a l s ^ j  o b se r ­
wacji.

R o ’a fo z n a n ie  kliniczne -uśtalil^śrny w -następując-em b rf tn ien iu :  
C olitis  u lcerosa  ę  p o lyh c lm in th ia s i (iim oeba . ti Ichocepha lus d isp a r, 
a sca ris  lu m b rieo id es, b o trioccphu las h ik is ), H y p o s tu s is  p u lm o n is  
u trin sa iw . P g rito n ilis  e p e r fo n itio n e  iilcerum . A n a sa rca  l. gr. hun ii- 
tio . A ch lo rh y d r ia . mA n u em ia  'secw uluria .

B a d an ie  se k c y jn e  (Dx. A. S i e d l e c k a )  1., p r a t .  2076r3ak Wy-(‘ 
k a za ło  m ię d z y  in-nemi: je li ta  c ienkie z aw ie ra ją  obfiołe t reść
żóttafw^, p ł y n n ą  w paru  m ie jscach  • ' tzSrw onaw ą o raz  kilka 
glis t dżdżowtiic-owatych. Śluziewka n a  catej p rz e s t rz en i  g ładka .  
sWfro-żólfawa. Je l i ta  grube  z aw ie ra ją  b a rd a o  jpbficie t re ść  b ru n a tn o -  
c z e rw o n ą  ze Skrzepam i krwi. W  ś l u z ó u t e  b a rd z o  licząc,  rozlegle



R y c . 1. M ikro fo to g ra fia . P o w ię k sze n ie  128. 2■ M ikro fo to g ra fia . P o w ię k sze n ie  2S5.
/ .  S k u p ie n ie  p e łza k ó w . 2. N a c ie k  d ro b n o k o m o rk o w y . I- S ze re g  p e łza k ó w  w  c h u ra k te ry s ty c zn e m  n ło .e m i .

3. G ru czo ł L ieberliiihna.

R y c . 3. M ikro fo to g ra fia . P o w ię k sze n ie  1000.
I. P e łza k i. 2. P e łza k i  z  w id o czn em  ją d re m  i ja d er  k i  cm . 3. L im fo c y ty .
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o p o s t r z ęp io n y ch  śc ian ach  ubytki,  k tó r y c h  iiość z w ięk sza  się  ku 
do łow i;  w  m ie jscu  o w rzodzeń ,  m ie jscam i  ś c i a n k a  b a rd z o  c ienka  
z ła tw ośc ią  się  p rzed z iu ra w ia .  P o m ię d z y  u b y tk a m i  ś lu zó w k a  g ładka ,  
sz y f ro w a .  W  o d b y tn icy  o w rz o d ze ń  zno w u  mniej.  W  k ą tn ic y  l iczne 
dość  ubytk i,  jak  w jelicie g ubem. ,W z a w a r to śc i  k i lka  w tosog łów gk  
ludzkich.  W y r o s t e k  ro b a c z k o w y  d ługośc i  8 cm z w isa  ku do łowi;  
w ś luzów ce p a rę  n iewielk ich  uby tków .. .11.

R ozp o zn an ie  a u a tom o-pa to log iczne .
w o litis  u lcerosa . U lcera tio n es p ro iu m la e  coec i, co lonis tra n sv e rs i,  

s ig m o id e i u sq u e  ad se ro sa m  p ro g red ie n te s , siisb seq u en te  p e r ito m iiS e  
fib r in o sa  recen le  c ircu m scr ip ta  (loco  u lcera tio n is). S a n g a is  Uqnidns 
e t c ru o res sa n g u in i in  in te s tin o  cra sso . S ie a to s is  m y o c a rd ii  hepa- 
lisque. A tro p in a  lienis. B ro n ch o p n eu m o n iu  h y p o sta tic a  in terio r  p o ste -  
rior b ilu tem lis . A d h a es io  cupu lae  p la m ie  destrcie. A sc a rid es  in 
in te stin o  ten u i; trich o cep h a li d isp a res  in coeco. A n n em ia  uiuyersaM s.

W  z a b a r w io n y c h  s k r a w k a c h  ze śc ia n y  jeli ta  g rubego  s tw ie r ­
dzono  (Doc.^ Dr. iL. A n i g s t e i u) —  ro z s ian e  w znacznej  l iczbie 
pe łzaki ,  u łożone  p o jed y n c zo  lub w skupieniach, a m ie jscam i cha-  
ra  te ry s ty c z n ie  w p o s tac i  pa sm ,  d r ą ż ą c y c h  w g łą b  śc ia n y  jelita , 
•-eiana je li ta  w y k a zu je  roz leg łe  napieczenie  d ro b n o k o m ó rk o w e  z ło ­
żone z l im focy tów . N a jb a rd z ie j  l iczne skup ien ia  p e łz a k ó w  widzi  się 
w  obrębie n ac iec z eń ;  nie b ra k  ich t a k ż e  w w a rs tw ie  podśluzowej 
ipat i  z z a łączo n e  ry c in y ) .

W e d łu g  o św ia d c ze n ia  >prof. S t e f a ń s k i e g o  i doc .  A u i g~ 
S t e i n a ,  obecność  p e łz a k ó w  w g łęb szy ch  w a r s tw a c h  śc ian y  jelita , 

zn am ien n e  p rzen ik an ie  p a s o r z y tó w  w g łą b  i ty p o w e  cech y  
n iek tó ry ch  e g z e m p la rz y  p a s o r z y t a  na  u t rw a lo n y m  i z a b a rw io n y m  
p re p ara c ie  są  w d o s ta teczn e j  m ie rze  w y s ta r c z a ją c e  do ro z p o zn an ia  
tn ta m o e b a  h is to ly tic a , k t ó r y  w odróżn ien iu  od in nych  p e łzak ó w  
p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  cz łow ieka  jes t  p a so rz y te m  pa r exce llen ce  
tk an k o w y m .  P r z y  u w zg lędn ien iu  zespo łu  o b jaw ów  klin icznycli  o raz  
w yn iku  b a d a n ia  Dr.  O b i t  z a  nad p o s t a c i ą  w o lną  p e łz ak a ,  ro z p o ­
znanie  z d a je  się  nie u legać  żadne j  wątpliwości .

Dok. nast.

PRAC E ORYGINALNE.

Dr. U N GAR  M a k sy m il ia n .  Lwów.

G ru czoły  p rzyu szn e  a cukrzyca  *).

P r z y c z y n e k  do  za g a d n ien ia  w e w n ę trzn eg o  w y d z ie la n ia  g ru czo łó w
przyusznych.

E n d o k ry n o lo g ia  k r y j e  w sobie  jeszcze  w ie le  ta jem nic .  P o m im o  
sze reg u  b adań ,  d o św ia d c ze ń  n iew y ja śn io n ą  p o z o s ta ła  do dn ia  dz i­
s ie jszego  c zy n n o ś ć  n i e k tó r y c h  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  o ra z  z w ią ­
zek, z a c h o d z ą c y  p o m ię d z y  niemi.  Tu i ów dz ie  s p o ty k a  się p r z y ­
padki,  k tó re  u d e r z a ją  sw ą  o d ręb n o śc ią ,  nie da ią  się  u sz e re g o w a ć  
w rzędz ie  z n an y c h  schorzeń ,  a p rz e z  do o d k r y w a ją  c zy n n o ś ć  p e w ­
nego n a r z a d u  w  k ie ru n k u  d o ty ch c za s  m ało  lub w ogóle  n iez n an y m . 
Do p rz y p a d k ó w  p o d o b n y ch  m o żn a  za l iczyć  p r z y p a d e k  in te re su jąc y ,  
k tó r  y  pozw olę  sobie p rz e d s ta w ić  i om ówić. R z u c a  on p e w n e  św ia t ło  
na  k o re la c ję  g ru czo łó w  o w e w n ę trz n e m  w ydz ie lan iu  i p o z w a la  w y ­
c iąg ać  pew ne  w nioski  p ra k ty c zn e .  In te re s u ją c y m  jes t  on tem  b a r ­
dzie j,  że  op rócz  3 p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w ,  o p i s a n y c h  p rz ez  C h a r ­
ka ła ,  n ie  sp o tk a łe m  się n igdzie  z p o d o b n ą  jed n o s tk ą  c horobow ą.

P a n i  S .  W .,  lat  40, zg łos iła  się 14. III. 1932 'z p o w o d u  c u k rz y c y ,  
na  k tó rą  cierpi od  <2 lat. W  r. 1930 z p ow odu  ogólnego  osłab ien ia ,  
s zy b k ieg o  m ęc ze n ia  się  o raz  częs tego  bicia se rca  z w ró c i ła  się  do 
lek a rza ,  k tó r y  s tw ie rd z i ł  w m oczu  cukier .  Od tego  c za su  m iew a  
s ta le  cuk ie r  w m oczu  w b a rd zo  m ałe j  ilości (0.2— 0.5). Nie odczuw a  
z n ac zn ie js zy c h  p o d m io to w y c h  dolegliwości,  ty lko  p rz y  s z y b k iem  
chodzen iu  w y s tę p u je  n iezn aczn a  duszność .  P o d o b n o  od p ew nego  
czasu  s ta ła  się  'bardzo n e rw o w ą .  Nie t r z y m a  się d ie ty  p rzep isanej  
Przez  leka rza ,  b ie rze  ty lk o  s a c h a r y n ę  z a m ia s t  cukru  o raz  unika  
m ą c zn y c h  p o t raw .  W y w i a d y  ro d z in n e  są  bez znaczen ia .  O d  roku  
z a u w a ż y ła  pow olne  p o w ięk szan ie  s ię  g ru czo łó w  p rz y u szn y c h .  
O b rz ęk  g ru czo łó w  nie b y ł  bo lesny ,  .gorączki  nie m ia ła ,  o b rzęk  p o ­
w s ta ł  bez o b jaw ów  z ap a ln y ch .  P r z e d m io to w o  s ta n  p rz ed s ta w ia  się  
n a s tęp u jąco .  O soba  o ty ła  (c. c ia ła  86 kg  p r z y  w z ro śc ie  1.57), tw a rz  
z n ie k sz ta łco n a  z p o w o d u  obrzęku  s y m e tr y c z n e g o  obu g ru czo łó w  
P rz y u sz n y ch ,  k tó re  z a jm u ją  p rz e s t rz eń  od m a łż o w in y  uszu  do po­
ło w y  policzka.  G ru c zo ły  są  na  ucisk n iebolesne, tw a rd e ,  sk ó ra  n ad  
n iemi je s t  n iezm ien io n a .  G ru c zo ły  łzow c  nie są  obrzęk łe ,  g ru c zo ły  
Podszczęk o w e  ró w n ie ż  u iepow iększoue.  J a m a  u s tn a  bez zrnian. 
G ruczo ł  t a r c z y k o w y  n iepow iększony .  P łu c a  w y p u k ie m  i p rz y s łu -  
chem  p raw id ło w e .  C o  do se rca ,  to s tw ie rd z a  s ię  p r z e r o s t  lewej

*) W y g i .  24 c z e rw c a  1932 w L w o w sk iem  Tow. L ek a rsk iem .

k o m o ry ,  tony  czys te .  T ę tn o  m ia ro w e ,  80 u d e rzeń  na. m inutę ,  ciśnie­
nie 150/80. P o z o s ta łe  n a r z ą d y  n ie  w y k a z u ją  zmian.  M o cz :  c. g. 
1022, białko  0, cuk ie r  0.5%. W  osadz ie  b ra k  sk ładn ików  pato log icz­
nych.  B a d a n i e  k r w i  w y k a z u je :  4,300.000 c ia łek  czerw onych ,  
80% hemoglobiny ,  'w skaźn ik  0.9. —  7.600 c ia łek  b ia ły c h  (70% obo: 
j ę tn o c h łc n n y ch  w ie lo ją d rz a s ty ch ,  24% lim focytów , 2%  kw aso-  
ch łonnych ,  1% p a le cz k o w a ty ch ,  3% m o n o cy tó w ) ,  dość  p ły tek .  
K rz y w a  g l ikem iczna  k rw i  jes t  ty p o w o  c u k rz y c o w a :  naczczo  cukier 
we  k rw i  147%o, w  m o czu  0,4%. 30 m inu t  po spożyc iu  h e rb a ty  
z 50  g  g lu k o zy  1—  cukier  we krw i 210%o, w  'moczu 1.5%, po 60 min. 
224%o we krw i,  w m oczu  2.2%, p o  120 min. w e k rw i  160%o, w m o­
czu 0 .7 % .  R o z p o z n a n i e :  c u k rzy c a ,  c h o ro b a  M iku l icza?  P o  
p rzep isan iu  d ie ty  b ezw ęg lo w o d an o w e j  cuk ier  w m oczu  znikł zu­
pełnie, we k rw i  cukier  w y n o s i ł  0.98%o, g ru c zo ły  jed n ak  nie uległy 
żad n e j  zmianie .

W  poszuk iw an iu  za  p iśm iennic tw em , k tó re b y  mi m ogło  w y ­
jaśn ić  to c iek aw e  p ow ik łan ie  c u k r z y c y  z ob rzęk iem  sy m e t r y c z ­
n y m  gru czo łó w  p r z y u s z n y c h  w p ad ła  mi w  ręce  p ra c a  C h a rv a ta ,  
k t ó r y  w roku  u b ieg ły m  opisał t r zy  p rz y p ad k i  c u k rz y c y ,  powikłanej  
o b rzęk iem  p a ro tis , w  je d n y m  p r z y p a d k u  ta k ż e  z ob rzęk iem  g ru czo ­
łów  lzow ych .  C h a r w a t  ro zp o zn a ł  te p rz y p a d k i  ja k o  zespó ł  M iku­
licza z c u k rzy c ą .  P o n ie w a ż  po z a s to so w an iu  insu liny  w m ałych  
d aw k ac h ,  o s iągnął  on w  p r z y p a d k a c h  ty ch  z m n ie jszen ie  się g ru ­
czo łów  p r z y u sz n y c h ,  z a s to so w a łe m  to leczenie tak ż e  w p r z y p a d k u  
w y ż e j  o p isan y m .  C h o ra  o t r z y m a ł a  2 r a z y  dz iennie  *po 5 jednos tek  
insuliny, po 10 dniach o b rzęk  g ru czo łó w  p r z y u s z n y c h  zac zą ł  szybko  
się  zm n ie jszać ,  lecz zupełnie  nie ustąpił .  J a k  s ię  dow iedzia łem  
osta tn io ,  w  dom u (ch o ra  m ieszk a  na p rowincji)  z p o w ro tem  g r u ­
c zo ły  p r z y u s z n e  p o w ię k sz y ły  się  lecz w s topn iu  o wiele m nie jszym .

P r z y p a d e k  o p isa n y  z m u sza  nas  do s z c ze g ó ło w eg o  z as tan o w ie ­
n ia  s ię  nad  'związkiem, z a c h o d z ą c y m  p o m ię d z y  c u k rzy c ą ,  w y w o ły ­
wana, n ied o m a g an iem  trzus tk i ,  a śl in iankami.  D awniej  sądzono ,  że 
ś l ina  śl in ianek  ro z szc z ep ia  d ia s ta ty cz n ie  w ę g lo w o d an y ,  w ed ług  nie­
k tó ry c h  ślina  p o trzeb n a  jest  do 'p raw id łow ego  p rzeb ieg u  t raw ien ia  
żo łąd k o w eg o .  J e d n a k  podnosiły  sie  już dawniej g łosy ,  żc ślinianki 
spe łn ia ją  j e szcze  inno zadan ie  w  us tro ju .  R  e n z i i R e a 1 e za j­
m ow ali  się b a d an iem  c zynnośc i  g ru c zo łó w  p rz y u sz n y c h ,  poza  w y ­
dzie lan iem  śliny, i donieśli  w r. 1890 o cu krom oczu ,  k tó r y  w y s tąp i ł  
u p só w  po usunięciu  d w u n a s tn icy  i ślinianek. P r z y c z y n y  c u k ro m o ­
czu d o p a t ry w a l i  się w  czyn n o śc i  w sp o m n ia n y c h  n a rzą d ó w ,  czemu 
sp rzec iw ił  się  M i n k o  w s k i. M in k o w sk i  u w a ża ł  ten cu krom ocz  
za  p rz e j ś c io w y  i to w  s topn iu  nie dającymi się  p o r ó w n a ć  z w y d z ie ­
lan iem  cu k ru  po w ycięc iu  trzus tk i .  T e  sp o s trz e że n ia  W ło c h ó w  n a ­
su n ę ły  jed n a k  p y tan ie ,  c zy  także  inne n a r z ą d y  prócz  t rzus tk i  p o ­
s ia d a ją  w p ły w  na p rz em ia n ę  cu k ru  w us tro ju ,  względnie ,  czy  
is tn ie ją  n a r z ą d y ,  k tó re  m o g ą  uzupełn iać  u sz k o d z o n ą  c zy n n o ść  
t rzu s tk i .  Tluma-cząc w y n ik i  te A. S e e 1 i g (1893) za jm u je  s ta n o ­
w isko  p ośredn ie ,  a lbow iem  jego zd an iem  zas tę p cz e  dz ia łan ie  in nych  
n a r z ą d ó w  p r z y  z w o ln a  ro zw i ja jącem  się  zm n ie jszan iu  czynności  
t rzus tk i ,  nie p o z w a la  na  p o w s ta n ie  cukrom oczu .

W  r. 1902 B a c c a r a n i  i M o r a  n o  w y k a z a l i ,  że z w ie rzę ta  
po usunięciu  ś l in ianek  g in ą  w  k ró tk im  czas ie  w ś ró d  o b jaw ów  c h a r ­
łac tw a  i d r g a w e k .  Jeśli  z a ś  z aszczep i  się  ty m  z w ie rzę to m  śliniankę, 
to p o łow ę  z n ich m o ż n a  u t r z y m a ć  p r z y  życiu .  P  a  g 1 i a  n i p o tw ie r ­
dził  te d o św iad czen ia  i uchronił  z w ie rz ę ta  p r z e d  śm ie rc ią  również; 
w s t r z y k iw a n ie m  "wyciągów z śl in ianek. B a c c a r a n i  i Z  a g a r I 
na  ltej pods taw ie  zaczęli  w r. 1903 p r z y p i s y w a ć  ś l in iankom  zdolność  
w e w n ę trz n e g o  w y d z ie la n ia  i roz różn ia l i  dwie k l iniczne postacie  
ich n iedom ogi.  P o s ta ć  ła g o d n a  p rz y p o m in a  n eu ra s te n ię ,  c ięższa  
p o łączo n a  z zu p c ln em  zan ik iem  g ru czo łó w  w iedzie  do  char łac tw a ,  
c iężkich  zab u rz eń  o d ż y w c z y c h ,  a  n a w e t  do  śm ierc i .  Dowodzili  oni, 
że sch o rzen ia  p rz ew le k le  (gruźlica ,  r ak )  p ro w a d z ą  do m a rs k o śc i  
g ru czo łó w  p r z y u s z n y c h  i radzi li  p rz e to  w s t r z y k iw a ć  w  pod o b n y ch  
p rz y p a d k a c h  w y c iąg i  ś l in ianek  lub je p o d w ią z y w a ć .

W  r. 1906 I t a l i a  opisuje  d o św ia d c z e n ia ,  k tó re  w y k a z a ły ,  jako 
n as tęp s tw o  d o św ia d c za ln e g o  z a n ik u  t rzu s tk i  p rz e ro s t  p rzy u szn icy .

H  e m  e t  e r (1907 r.) po usunięciu  obu p rzy u szn ic  u p sa  z a ­
o b se rw o w ał  u w iąd  o ra z  u sz k o d z en ie  w y d z ie lan ia  żo łądkow ego .  
P r z y  p o m o cy  w s t r z y k iw a ń  w y c iąg ó w  lub z aszc ze p ian ia  ś l inianek 
ud a ło  mu się p rz e sz k o d z ić  p o w s ta w a n iu  ty ch  u szkodzeń ,  względnie  
u su n ąć  u szk o d zen ia  już  p ow s ta łe .

A czko lw iek  tu i ów dz ie  z a jm o w an o  się  bad an iem  czynności  
śl inianek, to jed n a k  naogó ł  zag a d n ie n iu  w ew n ę trz n e g o  w ydz ie lan ia  
ty c h  g ru czo łó w  nie ^pośw ięcano  w iększej  uwagi,  A jed n a k  istnieją 
k liniczne dane ,  ż e  p o m ię d z y  p rz y u szn ic am i  a innemi g ruczołam i 
o w e w n ę t rz n e m  w y dz ie lan iu  is tn ie je  pew ien  zw iązek .  M ianowicie  
R  o u t li d o n o s i  w  r. 1912 o w y s tą p ien iu  k w a s ic y  i cukromoczu 
w  p r z y p a d k u  n a g m in n e g o  z ap a le n ia  p rz y u szn ic :  rz u c a  p r z y te m  p y ­
tanie ,  c zy  cu k ro m o c z  p o w s ta ł  p rz e z  s a m o z a k aż e n ie  i uszkodzenie  
c zy n n o śc i  t rzus tk i ,  c z y  t e ż  zn ies iona  lub u sz k o d zo n a  c zy n n o ść  g ru ­
czołu p r z y u s z n e g o  i p o d szc zę k o w e g o  w y w o ła ły  prze jśc iow o  uszko-



32 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 2. 1933

dzenie  p r z e m ia n y  w ę g lo w o d an o w e j?  R ów nież  C h e i n i s s e  
s tw ie rdz i!  w p r z y p a d k u  m u m p sa  c z ę ł lo  łag o d n ie  p rz eb ieg a jąc e  z a ­
pa lenie  t rzus tk i ,  k tó re j  t o w a r z y s z ą  bóle b rzu ch a ,  w y m io ty  i m a-  
calne  pow ięk szen ie  t rzu s tk i .  W  m oczu  m o żn a  w y k aż t łć  cukier ,  
k tó ry ,  w y d z ie la n y  stale,  je s t  n a s tęp s tw em  w ik ła jąceg o  zapa len ia  
t rzus tk i .  F r e u n d  i N e u r a t h  o p i su ją^ o b ja w y  o s t reg o  zap a len ia  
t rzus tk i  w toku  lub jako  n a s tęp s tw o  nag-minnegT) z ap a len ia  p rz y -  

Nie b rak  zm ian  w  p rz y u s z n ic y  tak ż e  i -w p rzeb iegu  sc h o ­
rzeń  innych  g ru c zo łó w  dokrew nycl i .  M o h r  (1913) z a u w a ż y ł  p rz e ­
ro s t  p r z y u s z n ic y  p r z y  zaniku g ru czo łó w  p łc iow ych .  Po d o b n ie  
H a e m e r l i  (1920) a  tegoż  .rcfku D a  1 c h  e opisali  p rz e ro s t  p r z y ­
uszn icy  u jednej  k o b ie ty  w  m enopauz ie  i u  m ęż cz y z n  z obniżoną  
czy n n o śc ią  płciową. E  h r 1 i c h  (1922?  m ów i o 1676 dz ieciach  
z  P o lsk i  ’i opisifj-e w 9%  p o w ię k sz en ie  g ru czo łó w  p rz y u sz n y c h ,  
k tó re g o  n i e  u w a ż a  ż a  o b jaw  s p r a w y  z a k a ź n e j ,  ty lk o  z a  n as tęp s tw o  
u sz k o d z en ia  w e w n ę trz n e g o  w ydz ie lan ia ,  zaw in ionego  n ie d o ż y w ie ­
niem. A p e r t  s tw ie rd z i ł  z w ię k sz B ie l  g r u c z o ły  p rz y u s z n e  w p r z y ­
p a d k u  upośledzone j  c B n n o ś c i  ta r c z y c y ,  L e v y  i R o t l n s c h i l d ,  
S  o u r d e 1 i inni w ob rzęku  ś lu z o w a ty m .  B a u e r  u m ę ż c z y z n y  

( r ż * n o w o tw o r e m  fetdra i wolem. Z w iąz ek  p o m ię d z y  g ru czo łam i  p łcio- 
w em i a piMyfśft-nicarni z n a n y  j e s t  'oddaw na.  Z w ła s z c z a  w s k a z y ­
wano ,  że n a g m in n e  zapa len ie  p rz y u sz n ic  idzie w  p a r z e  u m ęż cz y z n  
b a rd z o  częs to  ze sch o rzen iem  j ą d r a ,  u kobiet  z  zap a len iem  ja jn ik ó w  
i su tków. Inne  sp o s trz e że n ia  w y k a z u ją ,  że  zapa len ie  p rz y u szn ic  
rcfiąwinęło s ię  po sc h o rze n iac h  ii z ab ieg ach  g ineko log icznych .  P o d ­
k re ś la ło  się, że m u m p s  fcżęściej w y s tę p u je  u  c h o ry c h  z ro zw in ię tą  
c z y n n o śc ią  p łc iow ą,  rzadz ie j  we w c z e sn y m  w ieku  dz iec ięcym  
i u s t a r tó w .

R c B l j a n i c k y  p r z e p r o w a d z a ł  (1924) b a d an ia  h is to log iczne  
e k sp e ry m e n ta ln e  i klinicznie, z n a jd u ją c  u d e rz a ją c e  podob ieńs tw o  
W b u d o w ie  g ru czo łó w  iprzyuszmych i t r z u s tk i .  W y s e p k o m  L atiger-  
h a n sa  o d p o w ia d a ją  w  ś l in iankach  k o m ó rk i  ś ró d m iąż sz o w e ,  1. zw. 
ko m ó rk i  g w iaźd z is te ,  u sad o w io n e  n a  właściwej b ten ie  k a n a l ik ó w  w y -  
dz ie ln iczych .  jako  też  t. z w ;  k o m ó r k i  i p ó łk s ię ^ c o w a t e  G ianuzz iego ,  
daw niej  u w a ż a n e  zd  k o m ó rk i  ś luzowe. Jeśli  podw iąże  się  p rz ew ó d  
S tenona ,  dochodzi  d o  zm ian  p o d o b n y c h ,  jak  po p o d w ią za n iu  p rz e ­
wodu t r z u s tk o w eg o  lub p rz ew o d u  nas ien n eg o  w  j ą d r z e :  nab łonek  
w y d z ie la ją c y  n a z e w n ą t r z  zan ika ,  n a to m ias t  ilość tk a n k i  (ś ródm iąż ­
sz o w e j  z w ię k s z a  się . .P rzez  p o d w ią z a n ie  z m n ie js za  s ię  czy n n o ść  
w y d z ie ln iez a  n a z e w n ą t r z ,  a w z m a g a  się  w y d z i e l a n i e . dokrey/ne.  
Ro p o d w ią z a n iu  p rz e w o d u  S te n o n a  cuk ier  w e  ikrwi obniża  się, na-  
o d w ró t  po usunięciu  g ru c zo łó w  p r z y u s z n y c h  p o w s ta je  (u k ró l ika)  
cukrom ocz .  W e w n ę t r z n e  w y d z ie lan ie  g ru c zo łó w  p r z y u s z n y c h  dz ia ła  
więc  podobtiie ,  jak  'insulina a h o rm o n y  p odobne  są  do s iebie  także 
w tern ż e  o b y d w a  s ą  an ta g o n is tam i  a d ren a l in y  (p rzy  d o ś w ia d c z e ­
niu na  naczy n iach  i t. d.).

C iek a w e m  jest,  ^  B e s t ,  S c o t t  i B a n t i n g  s tw ie rdzi l i  
w r. 1923 w  'g ruczo łach  p r z y u s z n y c h  ł m r d z o  wiele  in su liny ,  p r z y ­
puszcza li  jednak ,  że je s t  to insulina  t r zu s tk o w a ,  w y c h w y ty w a n a  
p rzez  te g ru c z o ły  z k rw i.

W e d łu g  G o 1 j a  n i c-k y ‘e g o n a le ży  p o d w ią z y w a ć  p r z y -  
uszn icę  ty lk o  po jedne j  s tronie.  Jeśli  p o d w iąże  s ię  g r u c z e ły  p r z y ­
uszne  po, 'obu s t ro n ach ,  to w y s tą p i  u kró lika  ty lk o  n iez n ac z n y  cu ­
k ro m o cz ,  lecz s z y b k o  ro z w i ja  się  c iężkie  ch a r łac tw o ,  p ro w a d z ą c e  
do śmierci.  P o  p rz e sz c ze p ie n iu  g ru a zo ló w  p r z y u s z n y c h  do j a m y  
b rzuszne j ,  -zw ierzęta  p o z o s ta ją  p r z y  życiu ,  p rz y c z e m  w  przeszczep ie  
z a c z y n a  ro z w i ja ć  Jsię  t k a n k a  ś ró d m ią ż sz o w a .  Jeśli  u szk o d z i  się 
je d n ą  p rzyuszrr icę ,  to w k ró tc e  p o w s ta j ą  p odobne  z m ia n y  t a k ż e  po 
d ru g ie j ' • s tro n ie ,  w  'g ruczo le  n ieu szk o d z o n y m . A u to r  w y ja ś n ia  ten 
objEw te o r ią  M ieczn ik o w a  o  c y to to k s y n a c h  i i rżyw a  tej teor j i  d la  
w y ja śn ie n ia  z w iąz k u  p r z y u s z n i c y  z g o n a d a m i :  m a ja  p o k r e w n e  c y to -  
to k sy n y ,  s ta d  ich ró w n o c z e s n e  s c h o rz e n ie .  P o d o b n ie ,  j a k  B a c c a ra n i  
.i Z a g a r i ,  G o l jan ick y  zaleca  leczenie z a s tę p c z e  av p r z y p a d k a c h  n ie ­
d o s ta te cz n e j  czynnośc i  g ru czo łó w  p rz y u sz n y c h .  W s t r z y k iw a ł  on 
wpierw p a ro tid in  P o e h la ,  późn ie j  s a m  W yrabiał ‘w y c iąg i  b  B ł p z o l ó * ;  
p rz y u sz n y c h ,  na  k ró tk o  p rz ed tem  p o d w ią za n y ch .  Autor d o n o s i  o  k o ­
r z y s t n y m  w p ły w ie  wyciągów ' ty c h  na  sc h o tz e n ia ,  p row adza j tó  do 
c h a r łac tw a .  J a k o  (silniej d z ia ła ją c y  z ab ieg  s to su je  p o d w ią z y w a n ie  
p rz ew o d u  S te n o n a  ( k o r z y s tn y  iwpływ tego  zab ieg u  z a u w a ż y ł  lip. 
u ch o reg o  z ra k ie m  p r z e ły k u  i u  s ł a f c a  ze  z g o rz e lą  c u k rz y c o w ą ) .

SpcK trzeżen ia  iG o l jan ioky‘ego k o n t ro lo w a ł  na  'psach T. i M. C a- 
c h a  n, k t ó r z y  badal i  h ip e rg l ik em ję  p o k a rm o w ą  p r z e d  i po u s u ­
nięciu g ru c zo łó w  p r z y u s z n y c h .  P o  usun ięc iu  b y ła  podobno  w y ższą .

Myśl,  b y  p rz ez  częśc io w e  p o d w ią z a n ie  t rzu s tk i  w y w o ła ć  b u ­
jan ie  u k ładu  wysepkowfegg.1 i obf i tsze  w ydz ie lan ie  insu liny  o k a z a ła  
się  d o b rą ." -O k aza ło  si£, że zw ie rz ę ta  po usun ięciu  z ew n ę t rzn e g o  
w y d z ie lan ia  t rzus tk i  t a k K i ę  z a c h o w y w a ły ,  jak  g d y b y  o t r z y m y w a ły  
s ta le  insulinę, że  w  części  p o d w ią za n e j  z w ię k s z y ła  s ię  w ie lka  ilość 
k o m ó re k  L a n g e rh a n s a ,  a . c z ę ś ć  ta  p o s ia d a ła  insulinę  w  ilości,  p r z e ­
k ra c z a ją c e j  n o rm ę  ( H e r z h e i m e  r). W o b ec  a n a lo g ic z n y c h  w y ­
n ików  S te in a c h a  z g ru czo łam i p łc iow em i n a su w a  się  m yśl ,  że 
m o że  is to tą  k a ż d e g o  w ew n ę trz n e g o  w y d z ie la n ia  jes t  u s ta n ie  w y ­

dz ie lan ia  z ew n ę t rzn eg o .  Z ależn ie  od tegftI p e w n i  p r z e tw o r y  k o ­
m ó rk i  g ruczo łow ej  'są b ą d ź  w y d z ie lan e  nazewnżftrz, b ądź  też do ­
s ta ją  ^ i ę  do k rw i  i p rz e to  t a k  różn ie  p rz e d s ta w ia ją  się  dz ia łan ia  
w y d z ie lan ia  w e w n ę t rz n e g o  i z ew nę trznego .

Z a  s łu szn o śc ią  tego po g ląd u  p rz e m a w ia ją  dane  z histologji  
i embrjo łogji ,  z k tó ry c h  w yn ik a ,  że t a r c z y c a ,  g ra s ica ,  g ru c z o ły  
p r z y ta r c z y c z n e  i t r zu s tk a ,  ongiś  p o s ia d a ły  p r z e w o d y  n a z e w n ą t rz  
p ro w a d z ą c e  i ż e  t a r c z y c a  u n iższy ch  k rę g o w c ó w  s ta le  o tw fćra  się 
do  g a rd ła ,  - w ^ d z i d i ® *  ciało .kleiste , k tó r e  p o s ia d a  wielkie z n a ­
czenie  w p o b ie ra n iu  p o k a rm u  z wodą. W  ro zw o ju  ro d o w y m  p r z e ­
wód ten cofnął  się  p r z y  p ^ ć j ś c i u k l o  p o ży w ien ia  s ta łe g o ,  a ‘t a r c ż f c a  
s ta ła  s ię  g ruczo łem  o iwewnętrznem  w ydz ie lan iu .

T a  ,fizjologia  p o ró w n a w c z a  je s t  w a ż n y m  punk tem  opa rc ia  dla 
p rz y p u szc z en ia ,  p ew ne  g r u c z o ł y  o -wewnętrzne-rn w ydz ie lan iu  
p o w s ta ły  z n a r z ą d ó w , . k tó re  s łu ż y ły  daw niej  do w y d z ie la n ia  z e ­
w n ę trzn eg o ,  i że  t a  z m ian a  c zynnośc i  w a r u n k o w a n a  jes t  -zam knię­
ciem  p rzew o d u .  P r z e z  to z jednej  -strony n asz e  b a d a n ia  nad  t r z u s tk ą  
n a b ie ra ją  n ow ego  św ia t ła ,  p o n iew aż  m u s im y  widzieć  w n ic h  n a ś l a ­
d o w nic tw o  tej s p r a w y ,  z drugiej s tro rPf  o tw ie ra  się Mowa d ro g a ,  
b y  gruczo łach ,  k t ó r e  -nie p o s ia d a ją  ' ż a d n e g o  w y d z ie lan ia  w c- 
w n ę t rzn e g o  lub w  m a ły m  stopniu,  prtzep-ro-wadzić zm ian ę  c z y n ­
ności i zm u s ić  je  do  w y d z ie la n ia  w e w n ę trzn eg o ,  p rzem ien ić  w  g r u ­
czo ły  dok rew n e .  P ra w d o p o d o b ie ń s tw o  to zachodzi  p rz e d e w s z y s t -  
k iem  'w p rz y u szn ic y .  (Należałoby -zatem -spodziewać się, ż e  ze w z g lę ­
du n a  s t ru k tu ra ln e  i c zy n n o śc io w e  p o dob ieńs tw o  J l u  czołu p r z y -  
uszn eg o  z t r z u s tk ą ,  w  chwili  p rz e rw a n ia  w y d z ie lan ia  zew n ę t rzn e g o  
zo s tan ie  g ruczo ł  p o b u d z o n y  -do w y d z ie l a n i a  w ew n ę trzn eg o ,  k tó re  
m u s ia ło b y  b y ć  p odobne  do dz ia łan ia  insuliny.

B y  tę " m o ż H w o śe  s tw ie rdz ić ,  IVFa n s f e 1 d i S c h m i d t  p o d ­
w iąza l i  Sfcso-in, p o z b aw io n y m  trzus tk i ,  p r z e w ó d  S te n o n a .  U z w ie rz ą t  
ty c h  to le ran c ja  w ę g lo w o d a n o w a  w z ro s ła  -tak dalece,  że  w końcu  
p r z e w y ż s z a ła  to le ran c ję  p só w  k o n t ro ln y c h .  A u to rz y  p rz y p u sz c z a ła ,  
że g ru c z o ły  -prff-ftszue w y d z ie la ją  do k rw iob iogu  ciało, k tó re  po ­
b u d z a  r e sz tk ę  trz i lsfk i  do w iększej  p rodukc ji  insuliny.

P o  p r a c a c h  ty c h  (budzi -się z a in te re so w a n ie  teo re ty czn e ,  sz c z e ­
gó ln ie  jedr iak  -praktyczne. U t i m u r a  (1927) s tw ie rd za ,  że po u su ­
nięciu -p rzyuszn icy  u p s ó w  o t r z y m a ł  s ta łe  obniżenie  p oz iom u  cukru  
w e  k rw i,  w z ro s t  ilości w y sep e k  L a n g e r h a » s a  -w t rzu s tc e  o raz  
zwigksztenie się  -g l lkogeno-twórcaej c zynnośc i  w ą t ro b y .  R ó w n o c z eśn ie  
a u to r  te n  'donosi -o p rzec iw staw m em  zacho-waniu się  g ruczo łu  pod- 
szczćkoweg-o w  Stosunku do p r z y u s z n ic y .  Jeśli  u sun ie  się  ró w n o ­
cześn ie  ś l in iankę  ip rzyuszną  i -nodssezękową, to nie w y s tą p ią  w e  
W spom nianych  n a r z ą d a c h  ż a d n e  zm iany .

T eg o ż  roku  ' R o m e r  o p isu je  2 p r z y p a d k i  u sz k o d zen ia  t a r ­
c z y c y  z p o w ię k sz en iem  pr-zy-uszuicy, a  z -wyniku leozenia  i p r z e ­
biegu  k lin icznego sądz i,  ż e j ś l in ia n k i  nie p o s ia d a ją  spec ja lne j  c z y n ­
ności ‘ink recy jne j ,  ty lk o  d z ia ła ją  skoordyrrow aniA  z g ru czo łam i do- 
k re w n e m i  (p raw d o p o d o b n ie  za  p o śred n ic tw em  u k ła d u  w spo ł-  
czul-nego).

S e e l i g  (Klinika  B e rg m a n n ą )  w r. 192S i J929 b a d a ł  zac h o ­
wanie  k ię  p o z io m u  'Glłkru w e  k rw i  u psów  po d o św ia d c za łn e m  u su ­
nięciu .ze w n ę trz n eg o  w y d z ie l a n i a - o b u  p rzy u szn ic .  -Po pod w iązan iu  
p rz ew o d u  S te n o n a  u p s a  p o w s ta j e  t r w a ła  hiperglikern-jS, jed n ak  
ty m  zab ieg iem  n iem ożliw ym  jes t  uch ron ić  zw ie rz ę ta ,  k tó r y m  w y ­
ję to  t r z u s tk ę  o d  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  ch a r łac tw a ,  k o ń c zą ce g o  sję  
śm ie rc ią .  N a to m ia s t  jeżcb  p o d w ią g e  się  w p ie rw  p rz y u sz n ic ę ,  a d o ­
p ie ro  po pe-wnym- czas ie  u sun ie  się  t rzu s tk ę ,  to h ip e rg l ik em ja  nie 
o s ią g a  ta k  w y so k ic h  w artośc i ,  r a n a  lepiej się  .goi, charłactwo- r o z ­
w ija  s ię  wolniej.  Z ach ęc e n i  łem i  d o św iad czen iam i  w y k a z u ją c e m u  że 
p rz e z  p o d w ią z a n ie  p r z e w o d u  S ten o n a  .powstaje  d z ia łan ie  o b n iża ­
jące  poz iom  cu k ru  "w-e k rwi,  p rz e p ro w a d z i l i  o p e rac ję  p o d w ią z y w a -  
nia p r z e w o d u  S te n o n a  u  10 osobników ' z c u k rz y c ą .  (Operacyj d o k o ­
na ł  G o h rb ra n d t  (z Kliniki -S a u e rb ru c h a ) .  U 7 w idoczna  b y ła  
z n a c z n a  p o p r a w a ,  3 p r z y p a d k i  p ie  w s k a z y w a ł y  popraw A . W  d r u ­
giej p r a c *  S e e l ig  jn ó w i o 18 c h f f i B h  c u k rz y c o w y c h ,  u k tó ryc ł i  
e fek t  l ec zn ic zy  tego  zab ieg u  b y ł  m ały .

B ono  f e i * i m U n e t t a  (1928) zwolna, następ-owo usuw ał  g r u ­
czo ły  -przyuszne, p o d ję z y k o w e ,  p o doćżpy ,  lecz k ró l ik i  p o z o ­
s t a ły  p r z y  .życiu. W ą tp i  o w a r to śc i  p rz ek o n y w u ją ce j  s t a r s z y c h  
d o św iadczeń .

M i r o n e s c o ,  N i c o l e s c o  i S  t  e f a u  c s  c  o - l )  i m  a  (1929) 
bad a l i  g l ikem ję  u 15 osobników, c ie rp iący ch  n a  nagm inne  zapa łan ie  
p rzyuszn ic ,  i stw ierdzi l i  w 9 p r z y p a d k a c h  .p raw id łow ą ilość cukru  
w e k rw i ,  w 5 n iez n ac z n ą  h ip e rg ł ik em ję  a w 1 nieco -obniżony p o ­
z iom  -cukru we -krwi. S a m o is tn e g o  cukro m p czu  nie było.

P e l u f  f o  (1929) za jm o w a ł  się b a d a n ie m  p H  w śl inie  o so b n i ­
ków  zdr-owych i c u k rz y c o w y c h .  Nie  s tw ie rdz i ł  o n  żadnej  różn icy ,  
jed y n ie  p o  insulinie z a s a d o w o ś ć  ś l iny  nieco się  zw ięk szy ła .

L o o s (1930) opisuje  53 le tn ią  kobie tę  z n ie z ap a ln y m  p r z e ­
ro s tem  p r z y u s z n ic y ,  k t ó r y  t rw a  już 8 lat , u k tó rej  nie s tw ie rd z i ł  
w e  k r w i  o b jaw ó w  schorzen ia  l irnfa tycznego.  D ow odzi ,  że s ;vm etrycz-
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ne .powiększenie  p r z y u sz n ic  i g u z k a  po d szczęk o w eg o ,  z a l iczo n e  do 
zespołu  M ikulicza,  b y w a  p rz y n a jm n ie j  c zęśc iow o w y w o ła n e  
P r a w d z iw y m  ro z ro s te m  m ią ż szu  g ru czo ło w eg o ,  a  w y s tę p u je  w  sc h o ­
rzen iach  .gruczołów o w e w n ę trz n e m  w ydz ie lan iu ,  (cli. B a sed o w a,  
s t a n  g r a s ic z o - l im fa ty c z n y  i c u k rz y c a ) .  D o b r z a  n i e c k i  i M i ­
c h a ł o w s k i  (1930) po tw ierdz il i  a n ty g l ik em icz n y  i an ty g l ik o zu -  
ry c z n y  w p ły w  p o d w ią z a n ia  p r z e w o d u  S te n o n a  u  psów , k tó r y c h  
p o zb aw io n o  częśc iow o t rzu s tk i  i 'z a s t rz y k iw an o  c. g ro n o w y .

J a k  w id ać  z tego, zag adn ien ie  w e w n ę trz n e g o  w y d z ie lan ia  g r u ­
czo łó w  'p rz y u sz n y ch  nie j e s t  j e szcze  ro z s t rzy g n ię te .  Zdaje  się , że 
p rz y u sz n ic a  i n k re to ry c z n ie  w s p ó łd z ia ła  w  p rz em ia n ie  w ę g lo w o d a ­
n o w e j  w  m y ś l  dz ia łan ia  insu l iny  t rzu s tk o w ej ,  choć  słabie j .  P o r ó w n a ­
nie z t r z u s tk ą  jes t  nęcące :  oba g ru c zo ły  p rz e z  sw e  w ydz ie lan ie  
zew n ę t r z n e  b io rą  u d z ia ł  w  t r aw ie n iu  d ia s ta ty c z n e m  w p rz e w o ­
dz ie  p o k a r m o w y m ,  p o d c za s  g d y  c zy n n o ś ć  d o k re w n a  p o s ia d a  w p ły w  
n a  ś ro d o w isk a  w e w n ę t rz n e  t. j. tk an k ę  i krew .

P r z y p a d e k  p rz ez e  m n ie  o p isan y  j ak o  też p r z y p a d k i  C h a iv a t a  
z g a d z a ł y b y  s ię  z tein t łu m a cz en ie m .  P rzeb ieg iem ,  k l in iczn y m  o b r a ­
zem , o b ra z e m  k rw i  i o d c z y n a m i  su ro w ic y  p r z y p a d e k  ten w y m y k a  
się  .z p o d  o b razu  z ap a ln e g o ,  b ia la cz k aw eg o  lub sw ois te j  s p .a w y .  
-Możliwe jes t ,  że  W y stąp i ł  tu  r o z ro s t  m ią ż sz u  w  celu k o m p e n s a c y j ­
n y m :  p r z y  ro z p o c z y n a ją c e j  c u k rz y c y  p o m a g a  p rz y u sz n ic a  s ł a b n ą ­
c y m  w y s e p k o m  L a i ig e rh a n sa .  Z a  k o m p e n s a c y jn y m  p rz e ro s te m ,  sy -  
n e rg e ty c z n y m  z w y sep k a m i  L a i ig e rh a n sa ,  p r z e m a w ia  i w y n ik  lecz ­
n iczy  s to so w an ia  insuliny.

N asu w a  się p y tan ie ,  d laczego  p r z e r o s t  p r z y u s z n ic y  nie w y s t ę ­
pu je  częściej  w  p rzeb ieg u  c u k r z y c y ?  Na p y tan ie  to t ru d n o  je s t  o d ­
powiedzieć .  M oż l iw e  jest,  j a k  p r z y p u s z c z a  C h a rv a t ,  że  kon ieczn e  
je s t  do t eg o  p e w n e  usposob ien ie  d o k rew n e ,  k tó reg o  p o d s ta w a  jes t  
d o ty c h c z a s  n iezn an a .  W  .n iedosta tecznych  w ia d o m o ś c ia c h  o k o r e ­
lac jach  d o k re w n y c h  g ru c zo łó w  p rz y u sz n y c h  t ru d n o  jest  osądz ić ,  
j a k a  k o n s te la c ja  t e o re ty c z n ie  m ia ła b y  w y w o ła ć  ich p o w iększen ie  
P rz y  c u k rz y c y .  W  je d n y m  z p r z y p a d k ó w  C h a r v a t a  u sz k o d zen ie  
kore lacj i  d o k rew n e j  b y ło  dz iedziczne .  O jciec  tej  chorej  z in a i ł  na  
cu k rzy cę ,  m a tk a  c ie rp ia ła  .na wrole, c h o ra  s a m a  rów nież  p o s ia d a  
wole i zn a jd u je  się  w  o k re s ie  p rz e k w i ta u ia .  W  d rug im  p rz y p a d k u  
b y ło  ró w n ież  p r z e k w i t a n i e  o r a z  zaz n ac zo n e  wole. O p ró c z  tego  obie 
ko b ie ty  b y ł y  b a rd z o  o ty łe .  W  t rzec im  p r z y p a d k u ,  (m ę ż cz y z n a ) ,  g r u ­
czoł  t a r c z y k o w y  ibył nieco p o w ię k sz o n y .  W  p rz y p a d k u  m o im  o p ró cz  
o ty łości  'nie m o żn a  by ło  in n y c h  z m ia n  d o k re w n y c h  w y k a z a ć .  Nie- 
wi ad om em  jest  za tem ,  jak iego  ro d z a ju  u sz k o d zen ie  p o s ia d a  w p ły w  
n a  'powiększenie  ip rzyuszn icy  p r z y  ró w n o c ze śn ie  is tn ie jącej  cu­
k r z y c y .  W e  w s z y s tk i c h  d o ty ch c za s  o p isa n y ch  p r z y p a d k a c h  obok 
p o w ię k sz en ia  p r z y u s z n ic y  i c u k r z y c y  is tn ia ły  j e szcze  p e w n e  zm ia ­
n y  w in n y ch  g ru czo łach  o w e w n ę trz n e m  w ydz ie lan iu ,  p rz ew a ż n ie  
o ty ło ś ć  i  p rzekw itan ie .  Z a k a że n ie  w s tę p u jąc e  g ru c zo łó w  p r z y u s z ­
n y c h  w  c u k r z y c y  z pow odu częstośc i  z a k a ż e ń  j a m y  ustnej b y ło b y  
m ożliwe, lecz b a d a n ie  sz c ze g ó ło w e  w y k lu c zy ło  tę  m ożl iw ość .  Zęby, 
dz iąsła ,  jako  też c a ła  b ło n a  ś lu zo w a  j a m y  ustne j  b y ły  prawid łow e.

P r z y p a d e k  mój n a s u w a  jeszcze  jed n ą  u w ag ę  o istocie t. zw. ze ­
spo łu  M iku l icza .  Mikulicz  w r.  1892 op isa ł  o b rz ęk  s y m e t r y c z n y  
g ru czo łó w  p r z y u s z n y c h  i łzow ych ,  liiebolesny, tw a rd y ,  n iezap a ln y ,  
P rz y c ze m  stw ie rdz i ł  naciek i  l im fa ty c zn e  p o m ię d z y  p o szczeg ó ln em i 
z raz ik am i g ru c zo ło w e m u  G i g  o n  dow-odzi, że  cho ro b a  M ikulicza  nie 
ie s t  sa m o d z ie ln ą  j e d n o s tk ą  c horobow ą,  ty lk o  z esp o łem  ob jaw ów , 
k tó r y  w y s tę p u je  na jczęśc ie j  w  postac i  n iezupełnej (na jczęśc ie j  obie 
Tuzyuszn ice ) ,  o c iemnej .i n ie jasnej  ctjologji .  M oże  on w y s tą p i ć  r o ­
dzinnie,  n a w e t  ty lko  w p e w n y ch  o ko l icach  (na  M a d a g a s k a r z e  
■ w A lg e rze  podobno  jes t  b a r d z o  ro z p o w sz ec h n io n y  i nie jes t  p o ­
chodzen ia  zap a ln eg o ) .  G igon  p o d a je  z p iśm ie n n ic tw a  p rz y p a d k i  c h o ­
r o b y  M ikulicza  w  p rzeb ieg u  achy l j i  t rzu s tk o w e j ,  schorzeń  g ru c zo ­
łów  p łc io w y ch ,  p r z e r o s tu  ta rc z y c y ,  s ta n u  g ra s iczo - l im fa ty czn cg o ,  
o ty łośc i  i w ogóle  u sz k o d z eń  d o k re w n y ch .  A s c h o f f  z a u w a ż y ł  
ró w n ież  o b r z ę k  g ru czo łó w  p r z y u s z n y c h  w  p r z y p a d k a c h  o ty ło śc i  0  
1 'nie m o że  tego  w y t łu m a c z y ć ,  a czko lw iek  z a  p o d s ta w ę  c h o ro b y  M i­
kulicza  p r z y jm u je  g ra n u lo m a  H o d g k in a .  O b rz ęk  g ru czo łó w  p r z y ­
u sz n y c h  w y s tą p ić  m o że  dalej  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy ,  b ia łaczk i ,  
z ia rn in iak a  z łoś liwego, r a k a  i t. d.,  w ą tp l iw em  je d n a k  jes t ,  b y  "te 
P rz y p a d k i  n a le ż a ły  d o  k l in icznego  o b ra z u  p ra w d z iw e j  c h o ro b y  M i­
kulicza,  k t ó r a  je s t  s c h o rz e n ie m  dobro t l iw em ,  n iezap a ln em ,  s y m e ­
t r y c z n ie  z a jm u ją c e m  o b a  g ru c z o ły  p rz y u sz n e ,  ró w n ie ż  w e k r w i  n ie  
p o w o d u ją ce m  zmian (co n a jw y że j ,  w e d łu g  G igona ,  zm nie jszen ie  
dośc i  hem oglob iny) .

Ze wzg lędu  n a  e t io log iczną  n ie ja sn o ść  w y ła n ia  s ię  zag ad n ien ie ,  
c zy  w ięk szo ść  p r z y p a d k ó w  'choroby  M iku l icza  nie j e s t  ty lko  w y r a ­
zem  p rz e ro s tu  m ią ż sz u  z p r z y c z y n  d o k re w n y c h .  N a leż a ło b y  w k a ż ­
d y m  p rz y p a d k u  zespo łu  Mikulicza  sz u k a ć  p rz e d e w s z y s tk i e m  za 
u szk o d zen iem  g o sp o d a rk i  w ę g lo w o d an o w ej ,  k tó re  m o ż e  b y ć  u ta jo n e

l) S p  i n  z e l  s (1912 r . )  'zwrócił  u w a g ę  n a  częs te  w y s tę p y w a -  
m e obrzęku  p rz y u szn ic  w ś ró d  o ty ły c h .  N a  33 p r z y p a d k ó w  w  4 zna-  
az-t cukrom ocz ,  w  9 c u k rz y c ę  u ta jo n ą .

a objaw i s ię  d o p iero  po  o bc iążen iu  u s t ro ju  glukozą. B a d an ie  moczu 
sa m o  dla siebie nie w y s ta rcz a .  W  tem  pojęciu mo&na p o w y ż e j  opi­
s a n y  p r z y p a d e k  u w a ż a ć  za  cho ro b ę  Mikulicza  w rozp o czy n a jące j  
się  c u k r z y c y .  R o z w a ż a n ie  p o dobne  skłoniło  rów nież  Charyarta do 
p r z y ję c i a  ro z p o zn a n ia  choroby  M iku l icza  p r z y  c u k rz y c y  w p r z y ­
pad k ach ,  p rzez  siebie op isanych .

P r z y p a d e k  ten  pozw oli łem  sobie obszernie j  omówić, gdyż  
w d o s tęp n em  mi p iśm ienn ic tw ie  z a  w y ją tk ie m  p r a c y  L o o sa  i Char-  
v a ta  n ie  z n a la z łe m  bliższ&j w zm iank i  .o tem, by  w p rzeb iegu  C u ­
k r z y c y  lekkfej w y s tę p o w a ł  p r z e r o s t  s y m e t r y c z n y  g ruczo łów  p r z y ­
u s z n y c h - ) .  ]Na b acz n ie jsz ą  u w a g ę  zas łu g u je  też okoliczność,u że  ma- 
łemi d aw k am i  'insuliny uda ło  s ię  zm n ie js zy ć  w zespole  Mikulicz^ 
p o w ięk szo n e  g ru czo ły .  P r z y  n asze j  bezs ilności  leczniczej wobec  
ch o ro b y  M ikulicza  p o s ia d a  i to sp o s trzeżen ie  p e w n e  znaczenie.
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SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. m ed. L u d w ik  P O N C Z . W a r r a h w a .

Zapalenie obustronne g ru czo łów  łzo w y ch  jako pow ik łan ie  w  prze­
biegu zapalenia nagm innego przyusznic .

Z Filji  S z p i ta la  O k rę g o w e g o  'Nr. 1. n a  Z a k ro c z y m sk ie j .  O d d z ia ł  dla
c h o ry c h  z a k a źn y c h .

K ie ro w n ik  n a u k o w y :  Doc. Dr. Leon K a r w a c k i .

W  przeb iegu  zap a len ia  n a g m in n e g o  p rz y u sz n ic  zapa lenie  j ą d ra  
n a leży  do n a jc z ę s t s z y c h  po w ik łań .  D o ść  częs to  też w p rzeb iegu  
tej  c h o ro b y  o b se rw u je  się  p o w ię k sz en ie  ś l in ian ek  p o d ż u ch w o w y ch  
i pod j ęz y k o w y c h .

B a r d z o  rz a d k o  s p o ty k a m y  się ze  sch o rzen iem  z ap a ln em  
trzus tk i .  R z ad k o  też  w id u je m y  p o w ięk szen ie  ś led z io n y  w nagm in-  
nem  zapa len iu  p rz y u sz n ic y .  Z  in nych  p ow ik łań  także  rz a d k ic h  n a ­
leży  w spom nieć  o zapa len iu  su ro w ic ze m  opon m ó zg o w y ch ,  z któ- 
rern m ie l iśm y  do  czy n ien ia  n a  O d d z ia le  w  p a ru  p r z y p a d k a c h  z ze j­
śc iem  p o m y śln em .

N a jbardz ie j  r z ą d k ie m  p o w ik łan iem  w p rz eb ieg u  nagm innego  
zap a len ia  p rz y u sz n ic y  jes t  z ap a len ie  g ru c zo łó w  łzow ych .  O rz a d ­
kości  tego p o w ik łan ia  św ia d c zy ,  ż.e z n a c z n a  c z ę ść  au torów , p r z y ­
t a c z a ją c  'sze reg  p o w ik łań  rzad k ich  w sp o m n ian e j  cho ro b y ,  nie  w sp o ­
m ina  o n iem  zupełnie.

P r z y p a d e k ,  k t ó r y  b ę d ę  o m aw ia ł ,  dość  w y r a ź n i e  z ilus tru je  to 
rz ad k ie  powikłanie ,  p rz e b ie g  z a ś  p rz e d s ta w ia  isię w sposób  n a ­
s tęp u jący :

C h o ry  lat  22, sze reg o w iec ,  p r z y b y ł  dn. 1. X. 32 r., na  Oddział  
o c z n y  S zp i ta la  S zk o ln eg o  C. 'W. San .  w  W arszaw ue .  Z  opow iad an ia  
c h o reg o  w y n ik a ,  że  na d w a  ty g o d n ie  p r z e d  p rz y b y c i e m  do szp i ta la  
wwstąpił  nag le  o b rzęk  p o w iek  obu oczu, oczy  z ac ze rw ie n i ły  się, 
z ac zę ły  boleć i ropieć .  W  p a rę  dni z jaw ił  s ię  o b rzęk  t w a r z y  w -oko-

-) W  m ię d z y c z a s ie  E .  f  l a u m  i(Klinika J a g i ć a )  kv p a źd z ie rn i ­
ku 1932 >r. ogłosił  w  Ki. W o ch .  (Z. 41, -str. 1704) p r a c ę  p. t.: „Pu- 
ro tish y p e r tro p h ie , e in  S y m p to m  d e s  D ia b e tes m eltitu s" . B a d a ł  27 
c h o ry ch  z o b rzęk iem  p r z y u s z n ic ;  u 16 s tw ie rdz i ł  cu k ro m o cz  o raz  
zw ięk szo n ą  ilość c u k ru  w e  k rw i  naczcz-o, u  11 k r z y w a  glikem iczna 
p rz e m a w ia ła  za  c u k rz y c ą  u ta jo n ą .  -Uważa o b rzęk  p rzy u szn ic  za  
s n r a w e  kom inensacy ina  w n ied o m o d z e  trzus tk i .
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i icy  s t a w ó w  żuchw ow ych .  P o m im o  p o w y ż sz y c h  ob jaw ó w  R ł a r y  nie 
pfcer-ywał sw y ch  'zajęć, gfjyż czuf się  -dobrze. 'Dopiero,  k ied y  na  
P§]'ę dni p r z e d  p r z y b y c ie m  do jłs&pitala o b rzęk  się  wzm ógł,  i w y ­
s tą p i ła  g o rą c z k a ,  'zgłosił  się  do lek a rz a  oddz ia łow ego ,  a ten o d e ­
sła ł  chorego  do szpita la .

Na odd z ia le  o c zn y m  stwiaccfcono n chorego ,  co n a s tęp n ie :  
O puchnięc ie  pow iek ,  w 'ka tach  z e w n ę t rzn y c h  w oczodcde w m ie j­

s c a c h ,  od 'p tf tv iadająqygf p o łażen iu  g ru czo łó w  łzow ycli  guzki wiel­
k o ść ;  z ia r n a  g rochu, bolesne, ruchom e,  nie chełbcfczącc. Spojów ki 
pow iek  przdkrwiosre,  rozpulchnioaek ,  w  lewej dolnej ^pow iece  g r a -  
dów k a .  Okolice  przJk^Łfiic  obrzęknię-te, o b rzęk  c iasrow aty .  
V. O. d v. o. 's. =  j>j9. 'Ciepłota w y n o s i ła  39'".

N a  m o c y  ip tfw yższych o b jaw ó w  l^żłjozflarre tam ż e  ąapa leu ie  
K ru c zo tó w  łzow ycli  obusir-ołtne, n ag m in n e  zapa lenie  p rz y u sz n ic  i n ie ­
ż y t  spo jów ek.  C h o r y  dn. 2. %. 32 zo s ta ł  p rz en ies io n y  na  oddz ia ł  
zakazfty .  U chorego, s tw ie rd z i l iśm y  o b rzęk  w obrębie  pow iek  g ó r ­
nych ,  z w ła s z c z a  o b rz ęk  ten  b y ł  w y r a ź n y  w częśc iach  z e w n ę t r z ­
n y c h  pow iek ,  gdzie  też  dobrze  ‘się w y c zu w a ło  p o w ięk szo n e  g r u ­
czoły; tzowe. S z p a r y  dlziifc z w ę ż o n e ,  spo jów ki p rzek rw ione .  W  o k o ­
licy g ru o z o ło w  p r z y u s z n y c h  dość  ro z leg ły  o b rz ęk ,  ze s t ro i ły  p r a ­
wej w ięk szy ,  tSfwierdzilo  s ię  deż pow ięk szen ie  ś l in ianek  p o d szeżę -  
kcr-^ycls. C iep io ta  c ia ła  37,2". W  m odzu odchjTeu od n o rm y  b jak .

Ze s t r o n y  n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h  o d chy leń  od n o rm y  się nie 
s tw ie rdz i ło .  -Dbrac  k rw i  p rz e d s ta w ia !  się, j ak  n a s tę p u je :  b em ojdo-  
b i n f Ń l  =  ilUO-% S a h ł i ‘ego;  ilcłeJi c z e rw o n y c h  c ia łek  k rw i  5,OQO:0l!5, 
b ia ły c h  ci;,Uk k r w i  4.500; w zó r  Sch i l łm ga:  l eu k o c y ty  oboj<?tnq- 
ch łonne :  se g m en to w a n e  —  56% , p a łe cż k o w a te  —  8$r, l im focy­
ty  —• 2j§24.. k w aso c h ło n n e  —  1%, m onocM A •—  3%. Z obfrązu ch o ­
rob o w eg o  ła tw o  więc w y w n io sk o w a ć ,  że w Efejffi* p rz y p a d k u  m a ­
m y  d o  czy n ien ia  z n a g m in n e m  zap a le n iem  ipbzyusZtric, pyzy  jedno-  
czesnem  B ;h o rze i t iu  z ap a ln em  ś l in ian ek  pod-żuchwowych, p o w ik la -  
nem  z h s^ z ap a len ie m  o b u s t ro n n e m  g ru czo łó w  tzowjsch.

Ze s tó w  c h o r ó b  m o żn a  t e ż  wniosko-wać, że albo obrzęk  & u -  
ezo lów  Izowjłch póprze  Jż i t  o b rzęk  -p fK l isen ic ,  albo też, ~że - p o ­

d a t k o w o  ■o-brzęk śl in ianek  p r z y u s z n y c h  ^  p o w o d u  m ałeg o  'na tę ­
żen ia  n ie  b y t  -zauw ażony  .p rz e z  chorego .

W  k r ó tk im  ęwasie o b rz ę k  g-ruczołów łzo w y ch  i ś l in ian ek  p rz y -  
u szn y cb  us tąp ił  całkowicie ,  i c h o r f  Twypisał się  'Je .szpitala z z u ­
p e łn ą  p o p ra w ą .  W e d łu g  a u tó fó w  okufistówj zapa len ie  g ru czo łó w  
łz o w y c h  (d a c ry o u d e n itis j j  z asad n icz o  n a le ży  do r z e c z y  b a rd zo  
rzadkich .  S c h o r z e n i e  to  p rz ew a ż n ie  p ó w s ta je  na  d r o d z o p r z e r z u -  
towej t. j. p rz a z  z ad z ia łan ie  s^ y n n ik a  c h o ro b o w eg o  d ro g a .  krwi.  
M o że  to  j g u | ć  m ie jsce  w b łon icy ,  rzeżączce ,  od rze ,  charze bifzitśz- 
n y m  i R ą g m in n e m  zapaleniu  p r z ju s z n i c y .  Z n an e  są  te-ż p rz y p ad k i  
Usadowienia  s ię  w  ty c h  g-riręzolach g ruź licy  i k i ły  w postaci  k i la ­
ków. W  z ap a le n iu  n a g m in n e m  p r z y u s z n ic y  o b se rw o w an o  z a p a le ­
nie oTmstraune g ru czo łó w  łzo w y ch  p rz e w a ż n ie  p r z y  obrgęku  ją d e r  
(Heine).

W sp o m n ę  tuta j  jesźcze  o cho ło b ie  M ikulicza ,  k tó rej  to ch o ­
robie t o w a r z y s z y  pow ięk szen ie  g ru c zo łó w  izow yćh ,  śltnianel^ p o d -  
szczę.kowych i prZ-yuszflych. iW tdj ch o ro w e  pow ięk szen ie  g ruożo-  
ló w  stoi w zw iąz k u  z ro z ro s te m  tkank i  l i m f a t j ^ n e j  w obrębie  
w sp o m n ia n y c h  g ruczo łów ,  a  nie z p rz e ro s te m  mi-ąższu, p o z a  tein 
w chorobie  tej s p o ty k a m y  z jn ia n y  w ,uikladzie l im ia ty o z u y m , o r a z  
z m ia n y  w obraz ie  k rw i .  a p rzeb ieg  sam ej  c h o ro b y  jes t  pffie-wlekly, 
■aejścii 'n iepomyślne.  P r z e b ie g  c h o ro b o w y  p rz y p a d k u  o m aw ia n eg o  
jes t  o s t r y ,  'poózątek  riagly z o b r o k i e m  g r u c z o łó w  łz o w y c h  i śl i­
n ianek  p r z y u s z n y c h .  W e d łu g  H e in e ‘go, w  p r z y p a d k u  o s t ręg o  c zy  
p rzew lek łeg o  o b rz ęk u  grucziołów tzo w y ch  p r z y  j ed n o czesn em  o b rz ę ­
ku (ślinianek podizciafrkowych n a l e ^ j  ^ w s z e  p o m y ś leć  o chorobie  
M ikulicza.

P r z y p a d e k  ten zas łu g u je  jj,a u w a g ę  jako  d u ż a  rzadk&ść.

P iśm ien n ic tw o :

K r a u s  i B r s g s c h :  „ C h o ro b y  in fekcy jne"  1915 r. —  R  (A 
m e r  P a u l :  „ P o d rę sN r ik  c h o ró b  o c z a y c h "  >Berlin 1921. —  W. 
H e i n e ;  C h o ro b y  oka. B eji in  1921. —  E r n s t  F u c h s ;  P o d r ę c z ­
nik ch o ró b  ocznych .  W ie d eń  1900.

Prof .  p r .  J a n  O L B R A C H T . K ra k ó w .

P rzy p a d ek  zbrodn iczego  rozk aw ałkow an ia  zw ło k .

D o k ończen ie .

P r o k u r a t o r :  P a n  p r c le s j j l  odłoiżył k i lka  p rz ffdm ió tów
jako  n ieo k a f lu jąćy ch t lś lad ó w  krwi.  C z y  na p o d s ta w ie  z b ad a n ia  
ty c h  p r z e d m io tó w  m o że  Spam p r o f e s o r  w y k lu c z y ć  obeerwsi? k rw i  
na  Tych p r z e d m io ta c h ?

O d p o w i e d ź ;  Ż ad n ą  m ia r ą  nie .mogę teg o  uczyn ić .  J e d y ­
nie b o w ie m  p o z y ty w n e  w y n ik i  b a d a n ia  ch em fcznego ,  w id m o w e g o

i se ro lo g ic zn e g o  d o w o d z ą  cfiSeęiiości kr,w), n a to m ias t  z u je m n e g o  
ł a w n ik u  ty c h  b a d a ń  Iń S w o iin o  w y s n u w a ć  w n io sk ó w ,  że na  b a d a -  
n y m  p rzed m io c ie  me* b y ło  k rw i .  K re w  b o w ie m  m ogła  tam  b y t ,  
lecz  zps-tała a lbo ro z m y ś ln ie  u su n ię ta  np. S W B  w y p ra n ie ,  w y -  
y i ib ie n ie  Hjodkaini chem icznem i,  S i s z c S m a  p r z e z  p ra so w a n ie  g o ­
rą c e m  że lazk iem  i t. p. ce lem  u su n ięc ia  i za tarc ia ,  śla>dów zbr-oidni, 
a lbo  ,m o g ła  ona  ulec  zn iszczen iu  p r z e z  rp^iiut.akie p rz y p a d k o w e  
są k o d l iw e  czynnik i ,  z w ł a s z c z a  a tm o s f e r y c z n e  j a k :  d eszcz ,  w y -  
s/jka c iep ło ta ,  maśryietleii ie,  gnicie, p rz e ro śn ię c ie  pleśnią ,  rd z ą  i  t. d. 
Jeżeli  'zw łaszcza  k i lka  >taJ\ich jzk o d l iw o S ę ł  dz ia fe  rć^ynocześnłe,  
w ó w c z a s  k r e w  u lega1 b a r c i ą  'szybko  zn iszezen iu  lub tak  da jeko  
p o su n ię ty m  zm ia n o m ,  że  już  R a d n y m  s p a s o b e m i -pie m o żn a  jej 
■ ^ z a ć .  I n a jb a r d z i e j  śc is łe  n a u k o w e  m e to d y  m a ją  b o w ie m  s w o j e  
g jan ic e ,  p o z a  k tó te m i  nie m o żn a  już  ,u z y s k a ć  p o z y ty w n y c h  , w n i -  
l\ów. W  w y p a d k u  z a tem ,  w  k tó ry m  n ie  zna lez iono  n a  ■jakimś 
p rzed m io c ie  ś l a d ó w  k r w a w y c h ,  nie m o żn a  tw ie rd z ić ,  że na  ty m  
g jz e d m io c ie  k rw i  nie b y ło ,  lecz jedynie ,  ó»e b ad an ie  '.nie d o s t a r ­
czy ło  d o w o d ó w ,  i ż b i ip ia  d a n y m  p rz ed m io c ie  zn ac h o d z i la  się k re w .  
ZazSnaczapi, że w  n in ie jsz y m  iprzyfpadku p rz y s ła n e  do b ad an ia  
faliści  g a r d e r o b y  .oiskarżonego b y ł y  ( j g w i e p  p r a n e ,  a jed n a k  na 
jed n e j  pa |z ,e  św ie ż o  w y p r a n y c h  .spodni o,Skarżeni ego z n a laz łem  
k re w ,  atołis b y t o w e j  j ą a ^ t a k  m ało ,  że  nie udaJo -się s tw ie rd ź .ć ,  
c z ^ l b y ł a  do k r e w j lu d z k a ,  jozy też  innego  .pochodzenśa.

;F'4-o k n r  a t o r :  P ro s i łb y m  o sz c ze g ó ło w e  u m o ty w o w a n i# ,
d laczeg o  p a n  p ro fe s o r  dyyk lu cza  p o w s ta n ie  ś ł i idów  iljrwi ż  k r w a ­
w ien ia  m ie s ią c z k o w e g o  lub z k r w o to k u  n o so w e g o ?

O d p e d ź :  K r e w  m ie s ią c z k o w a  p o s ia d a  p e w n e  c h a r a ­
k t e r y s ty c z n e  dla niej c ec h y .-  I -(ak nie zawieraj.forna w c a le  lub 
b a rd z o  n iew ie le  w tó r n ik a ,  a n a to m ia s t  z a w ie r a  sk ładnik i  z dróg- 
ro d n y c h  kob iecy ch ,  a zwłas_zcza b a r d z o  ■ c h a r a k te r y s t y c z n e  n a ­
błonki. z a w ie r a j ą c e  ^iglikogen. O tóż  )w ś lad ach  k r w a w y c h ,  z n a le ­
z io n y c h  w  m ie sz k an iu  o sk a rżo n e g o ,  nie s tw ie rd z o n o  p r z y  b a d a ­
niu m ik ro s k o p o w e m  yt-ych " " c h a ra k te ry s ty c z n y c h  domieiffifek. N a ­
s tęp n ie  k r e w  m ie s ią c z k o w a  nie 'p o z o s taw ia  ś l a d ó w  w- jpostaci  
d ro bn iu tk ręh  r e to r t  lub w y k r z y k n ik ó w ,  jak ie  się z p a c h o d z i ly s i ip .  
na  kom odzie .  Inne .zaś w ię k s z e  ś l a d y  krw a-w e  z n ac h o d z i ly  jsię \ f y -  
si>ko n a d  d rz w iam i  lub na^śc ianac l i  i j e s t  f izyczn ie  niem-ożliwem, 
a b y  k o b ie ta  m,ię?jąezku.raca m o g ła  ta k  w y^okoć  krw k] b ro c zy ć .  
W r e s z c ie  j e s t  w ^ k lu c z o n em ,  a b y  d e n a tk a  o b r a c a ją c a  się  jako  
m o d e lk a  w  k u l tu ra ln y c h  s fe rach  m ie jsk ich  nie nauczyła-  się u ż y ­
w ać  w czas ie  miesiączki  tam ponów ,  ip.a^8kv m e n s t ru a cy jn y c h ,  w a t y  
i t. p., lecz  ichodziła  po  c a lem  d o m o s tw ie  i k r w a w i ł a .  P r z e c iw k o  
ai łow uż  p i j ^ t a i H i i  o w y c h  ś l a d ó w  z k r w o to k u  n o s o w e g o  p r z e m a ­
w ia  ró w n ie ż  c a ły  s z e re g  okoliczności-. K r e w  z k rw o to k u  n o so ­
wego  p o z o s t a w ia  ś l a d y  p rz ed e w sz y s tk iem  na  podłodze ,  n a  p rz e d ­
niej  cSSgści u b ra n ia  i t. p„ a n a to m ia s t  t r u d n o 1 p rz y p u śc ić ,  a b y  
k r w o t ś k  z (nosa p o z o s ta w ia ł  ś l a d y  ro z m ieszc z o n e  w y s o k o  na Śc ia­
nach  tu b  n ad  d rzw iam i.  P o w t ó w  jeż e l ib y  o w e  #śłady in ia ly  p o ­
chodzić  po k r w a w ie n ia c h  z nosa ,  na  jak ie  r z ek o m o  o s k a r ż o n y  
c ierp ia ł .  Ho je s t  n iez ro zu m ia lem ,  d l a c ^ f g o  ż a d n y c h  w o g ó le  ś l a d ó w  
k rw i  nie zn a lez io n o  na  's trychu ,  gebue o s k a r ż o n y  syp ia!  i j a k  się 
s(i.m wy+-azi't „pół  ż y w o t a  t a m  ■spędził" .'W.reszci.g-;w ażasic-jdltigo- 
mieśię.cznej o b s e r w a c j i  o s k a r ż o n e g o  w  c z a ą i t# .ś le d z tw a  n ik t  lńe 
z a u w a ż y !  u  n iego  "k rw otoku  z nosa ,  a ró w n ie z - io sk a rżo n y  nie ^ 'g to- 

^ i ł  się  ani ra zu  z  t eg o  powto-du do w i z y ty  lek a rsk ie j  u l e k a rz a  
w ięz ien n eg o .  Z az łiacZ i^J  z a ś  n a le ży ,  że  kyięźtriowie b a r d z o  c h ę t ­
n ie  w y s z u k u ją  -u s-iebic c h o ć b y  n a jm n ie j s z y  o b ja w  choroboyjgi,  a b y  
m ó c  p r z e r w a ć  sza rą^^m o n o tau ję  ż y c ia  w ię z ien n e g o  i Zgłosić się  
do lek a rk a  w ięz ien n eg o .  W k o ń c u  j e d n a k o w a  ła tw a  l-ozpusżczal-  
110,06 .w sz y s tk ic h  ś l a d ó w  k r w a w y c h  ipTzemaw.ia J i r z e f i w  tem u, a b y  
one p o ch o d z i ły  z r ó ż n y c h . okre»sów paasu ,  a  z w ła s z c z a  z  czasu ,  
g d y  d e n a tk a  m ie sz k a ła  ra z e m  ź  o sk a rż o n y m ,  ja k  to  on tw ie rd z i ,  
a n a to m ia s t  p r z e m a w ia  za tern, że ‘s ą  one n i e z b y t  d a w n e j  d a ty  
i p o w s ta ł y  mnie;j więce.i p r z a d  2— 4 ty g o d n iam i.  W ^ ^ a t k i e  z a te m  
p o w y ż s z e  okoliczności  .m izem aw ia ją  p r z e c iw  tem u, H i b y  -znale­
z ione w  d o m o s tw ie  o s k a rż o n e g o  i p a k o  .k rew  lu d zk a  s tw ie r d z o n e  

, s l a d y  k r w a w e  pocliodz iły  z  k r w i  m ie s ią c z k o w e j  lub  z k r w o to k u  
z nosa.

P r o k u r a t o r :  C zy ,  m o że c ie  p a n o w ie  na  p o d s ta w ie  w ł a s ­
nej p r a k ty k i  lub odnośńe.i  l i t e r a t u r y  o z n ac zy ć ,  j a k  d ługo  m ’oże 
trwsae podobne  ćwiarto§vanie  zw łok  j a k  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  
i c z y  dużo k r $ i  przy-tem p o z o s ta je?

T ) d p o V i e d ź :  0 “  ile cliodzi .o o k re ś len ie  czasu ,  jpo trzeb -  
n ego  do r o z k a w a łk o w a n ia  z w ło k ,  to z tą  s r y a w ą  nie.  ispotkalem  
się. w  idostępnem  mi ip iśm iennic tw ie  u są d o w o - lek a rsk ie m  1 k ry m i-  
na l i s ty c zn e m .  N a to m ia s t  s p r a w a  o z n ac za n ia  i lośai w y la n e j  k rw i  
j e s t  Jobi-ze zn an a  i o p ra c o w a n a ,  a d a tu je  się od c z a su  r o z g ło ś ­
n e g o  p ro cesu ,  t o c z ą c e g o  s ię  lei k ońcom  u b ieg łego  s tu lec ia  z po- 
wfrdu r z e k o m e g o  m o r d e r s t w a  r y tu a ln e g o  kv .Potnie  w  C zech ach .  
W  o w y m  p r z y p a d k u  lek a rze ,  d o k o n u ją c y  sek c j i  z w ło k  z a m o r d o ­
w a n e j  Agnieszki  H ru z ó w n e j  ,Ojrzekli, że ilość k rw i ,  wsiąkte.i w  z ie ­

mię , tu d z ie ż  z n a jd u ją c e j  się okofo  z w ło k  na  m ie jscu  ®zynu, b y ła
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m nie jsz ą  od  ilości k rw i ,  k t ó r ą  A g n ie sz k a  H r u z ó w n a  m u s ia ła b y  
s t ra c ić  z odn ies io n y ch  iprzy z am o rd o w a n iu  ran  i w y sn u  1 - ‘ 
wniosek, że  b rak u ją ce j  k r w i  u ż y to  do  in nych  celów, m o z  'Ą* 
ce ló w  r y tu a ln y c h .  P r z y p a d e k  te n  w la s m e  da l  im puls  do  oi 
w a n ia  w  jberimskim Z ak ład z ie  M e d y c y n y  S ą d o w e j  p i  z ez  • 
S t r a s s m a n n a  (a  p o te m  t a k ż e  p r z e z  sz e re g  m m  c i  
c zó w )  prób ,  m a ją c y c h  na  c e lu  o z n ac ze n ie  i lo śc io w e  k rw i ,  2 
jąc e j  się  n a  p r z e d m io ta c h  lu b  w  ziemi,  p r z y c z e m  p i z „  c 
się, żc o ile zw ło k i  z n a jd u ją  s ię  n a  p iasku ,  m ięk k ie j  z iem  ■ 
i t. p., to w  tak im  ra z ie  d u ż a  i lość  k r w i  w s ią k a  b a r  20 Ł 
w  tak ie  ipodloże i p o z o s ta w ia  b a rd z o  n iew ie le  s iadów .  r .. 
sposobnośc i  n a le ży  z a z n a c z y ć ,  że  i lość  k r w i  c z lo w ie  "a 
się  p rzec ię tn ie  n a  1/13 .iego w ag i .  j e d n a k  m im o  n a jw ię k s z e j  l a ­
w e t  u t r a t y  k rw i  p o z o s ta je  w  z w ło k a c h  z a w s z e  co  u a im m  . 
ogó lnej  ilości k rw i ,  to z n a c z y ,  że  m o ż n a  co n a jw y ż e j  s iac ie  
2,!3 ogólnej ilości k rw i .  .leżeli te dane .  s tw ie rd z o n e  p rz e z  n u . ę. 
p rz en ie ś ć  n a  n a s z  p rz y p a d e k ,  to  o k a ż e  się, z e  c e n a  , " ‘
28-letnia, w z r o s t u  158— 160 cm, m u s ia ła  n n e c  m m  
54— 55 -kg w ag i .  z a ś  i lość  o gó lna  jej  k r w i  m u s ia ła  wy^ 
c ię tn ie  4 kg. P o n ie w a ż  jed n a k ,  ja k  to w y k a z a  Pu z: \  i 
d o w y  i o g lęd z in y  d o m o s tw a  o sk a rżo n e g o ,  izba. w  ' 
z iono n a jw ię k sz ą  i lość k rw i ,  nie p o s ia d a ła  żad n e j  po  , ^  
w e t ,  co  w ięce j,  z iem ia  w  niej  b y ł a  p o k r y t a  n a w o z e m  2 
t r z y m a n ia  w  itej izb ie  k o z y  p r z e z  o sk a rż o n e g o ,  m og  o nc. 
dzo  dużo k r w i  w s ią k n ą ć  w  n a w ó z  i  w  z iem ię  i zniknąć: be:z .1 -
du. R ó w n ie ż  .n ie p o w e to w an ą  j e s t  s zkodą ,  ż e  ipohcja , h  
s ia ła  d o  b a d a n ia  z n a jd u ją c e j  s ię  w  iz b ie  n a  z iem i duże j ,  b n u  at^ 
nej,  j a k b y  k a łu ż y ,  p r z y s y p a n e j  p o p io łe m ,  k t ó r a  y c  '  
o k a z a ła b y  się p r z y  b l iż sz em  b a d a n iu  k a łu ż ą  k rw i .  Do a ,
muszę, że  p y ta n i e  p a n a  p r o k u r a t o r a  co  do c z a s u  pn r z e  .
ro z k a w a łk o w a n ia  z w ło k  d o ro s łe j  o s o b y  i co  do  i os 1 •
p r z y te m  k r w i  z a d a łe m  sa m  sobie je szc ze  w l-z ^ sie  * /
a  n a w e t  s t a r a łe m  się d a ć  n a  n ie  o d p o w ie d ź  n a  b ° _ s ‘ .
p r o w a d z o n e g o  n ie d a w n o  w  Z ak ład z ie  M e d y c y n y  l ą d o w e  e k s ­
p e ry m e n tu .  M ia łe m  m ia n o w ic ie  do d y sp o z y c j i  z w ło  n 
osobnika,  z m a r łe g o  śm ie rc ią  s a m o b ó jc z ą  p rz e z  p e s t r z a  w  c
p ie rs io w ą ,  |po k tó r e  n ik t  s ię  n ie  z g ła s z a ł  i k t ó r e  m o ż n a  y  
ć w ia r to w a ć .  Z ł a tw o  z ro zu m ia ły c l i  p o w o d ó w  n ie  m o g łe m  1 
r z y ć  czy n n o śc i  r o z k a w a łk o w a n ia  ty c h  z w ło k  o s o b i e  z u p ę  m e  o 
i z  k o n ieczn o śc i  p o lec i łem  ,ią l a b o r a n to w i  z a k ł a d o w e m u  . 
z g ó r y  z d a ją c  sob ie  sp ra w ę ,  iż ten ż e  ja k o  z a ję ty  p r z y  se  'e ja  i 
z w ło k  m us i  p o s i a d a ć  p e w n ą  b ieg ło ść ,  k tó r e j  b r a k u je  -pizecię ne 
człowiekowi).  Z w ło k i  u m ieśc i łem  na skośn ie  u s t a w io n y m  s 
b la s z a n y m  z o tw o re m ,  p rz e z  k t ó r y  k r e w  w y d o s t a j ą c a  się  ze  
z w ło k  m o g ła  s p ł y w a ć  do p o d s ta w io n e g o  k a l ib r o w a n e g o  s o i a - 
N astępn ie  poleci łem  laboran tow i,  a b y  b e z  pośp iechu  i P i z y  
ty lk o  jednego  n oża  i jedne j  pi tki ro z k a w a łk o w a ł  te  zw łoki  w e 
sa m  sposób, j a k  w  n a s z y m  p r z y p a d k u ,  t. zn. ab y  o d c ią  p o d ­
udz ia  w r a z  z e  s to p a m i  w  s t a w a c h  k o la n o w y c h ,  u d a  l a z e m  z m /e 
n icą  oddzielił  w  częśc i  l ę d ź w io w e j  o d  k a d łu b a ,  p rz e p i ło w a ł  n u e  
nicę  w  jej linji ś r o d k o w e j  i oddzie l i ł  w  ten  sp o s ó b  o b a  u d a  z po 
ś ladkam i,  odc ią ł  n a s tę p n ie  g ło w ę  od k a d łu b a ,  p t w o r z y l  k ia  ę 
P ie r s io w ą  i b rz u c h  o r a z  poc ią ł  p o sz c ze g ó ln e  n a r z ą d y ,  w r e s z c . e  
oddzielił  o b a  b a rk i  z r a m io n am i  od  k a d łu b a  i w  s t a w a c h  okc io -  
w y c h .  F.  P .  d e k o n a ł  r o z k a w a łk o w a n ia  z w ło k  o w e g o  m ę ż c z y z n y  
w  p r z e c ią g u  25 m in u t  i  o ś w ia d c z y ł  imi, co m o ż e  z r e s z t ą  p o  w  o 
r z y ć  po z a w e z w a n iu  go  na  r o z p r a w ę  ja k o  św ia d k a ,  że  g d y  y  
m ógł b y ł  u ż y ć  t a k ż e  s iek ie ry ,  to  w ó w c z a s  r o z k a w a łk o w a n ie  zw ło  
b y ło b y  o w ie le  sz y b c ie j  sk o ń czo n e .  W  s ło ju  z e b r a n o  k r w i  380 g. 
a  l ic ząc  n a  jej  ro z m a z a n ie  p o  s to le  j e s z c z e  100 g w y n o s , l a b y  o g o l ­
iła  i lość  k r w i  m n ie j  w ię ce j  pól l i t ra  *). R ó w n ie ż  b a r d z o  c h a r a k te ­
ry s ty c z n e  b y ło  ro z m ie s z c z e n ie  k rw i ,  a  m ia n o w ic ie  z t i a ch o d z u a  Się 
o n a  p ra w ie  w  ca łośc i  p o d  z w ło k am i ,  a  p o z a  tern z w a la n ie  k rw ią  
o g ra n ic z a ło  się  jed y n ie  do obu  rąk ,  f a r tu c h a  j k i lk u n a s tu  p lam  
n a  p o d ło d ze  n ied a lek o  od  stołu.  O tó ż  b io r ą c  pod  u w a g ę  n i e d o s ta ­
tec z n o ś ć  w y s n u w a n ia  w n io s k ó w  n a  p o d s t a w ie  j ed n eg o  ty lk o  e k s ­
p e ry m e n tu ,  a  r ó w n o c z e śn ie  u w z g lę d n ia ją c  w s z y s tk i e  inne  o k o ­
l icznośc i  j a k  u ż y c ie  itakże s ie k ie ry  lub  t a s a k a ,  da le j  z  jed n e j  s t r o ­
n y  b r a k  p o śp iech u  a  n a to m ia s t  o b e c n o ś ć  f a ch o w e j  w p r a w y  u  l a ­
b o r a n ta  z a k ła d o w e g o ,  z  d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  c zy n n ik i  em o c jo n a ln e ,  
pośp iech  łcelem ja k  n a j r y c h le j s z e g o  z a t a r c i a  ś l a d ó w  z b rodn i ,  o ra z  
b r a k  w p r a w y  u  s p r a w c y ,  tu d z ie ż  p r z y jm u j ą c  w ła ś n ie  z  p o w o d u

*) P r o t .  sekc ji  nr .  222/27. W  p ó ź n ie j s z y c h  l a ta ch  z r o b i ł e m  
d w a  d a ls ze  j e s z c z e  d o św iad czen ia ,  z  t y c h  z w ł a s z c z a  d ru g ie  je s t  
b a r d z ie j  m ia ro d a jn e ,  p o n ie w a ż  o so b n ik  b y ł  d o b rz e  o d ż y w io n y  
i pos iad a ł  d u ż y  z a s ó b  k rw i .  N a  z w ło k a c h  m ę ż c z y z n y  (nr. p ro t .  
49/29) z m a r łe g o  na  g ru ź l icę  w y n o s i ł  c z a s  r o z k a w a łk o w a n ia  
z w ło k  18 m inut ,  z a ś  i lość  k r w i  500 g. N a z w ł o k a c h  m ę ż c z y z n y ,  
p o w ie sz o n e g o  na m o c y  w y r o k u  (nr. p ro t .  300/31), w y n o s i ł  c z a s  
ro z k a w a łk o w a n ia ,  w y k o n a n e g o  w  3 g o d z in y  po  śm ierc i ,  20 m i ­
nut, z a ś  ilość k rw i  1400 g.

b ra k u  fach o w e j  w p r a w y  u isp raw ey  n a w e t  4 kFotnie d łu ższy  ok re s  
czasu  p o t r z e b n y  do ro z k a w a łk o w a n ia  zwłdft, nie popełni się  wiel­
kiego b łędu, p rz y jm u jąc ,  że czas  p o t r z e b ^ * 'd o  ro zk aw a łk o w an ia  
zw łok  denatk i  nie p r z e k r a c z a ł  2 godzin.  z aś  ilo§£ krwi, jak a  s tey /tS  
zw łok  W y d o s t a ł a ,  m óg ła  w y n o s ić  pół l i t ra  k rwi,  iprzycztSrn u r / t s j  
ważmatjdj c z ę ś ć  w s ią k ła  w S iem ię  i m o g ła  („zniknąć beźfiśiadu, a t y l ­
ko b a rd zo  n iew ie lka  'jej część  rozgESUSęta N ie  DO icttoczeiiiu i pb 
sg r a w c y :  tein ba rdz ie j  m ia ło  to miejśtfb, o  ile ,sp raw ca  użył s ie­
k iery .  N iek tó re  z re sz tą  p la m y  k rw a w e ?  s tw ie rdzone  w domąjltwre 
o skarżonego ,  p r z e d s ta w ia ją  się sw oim  PjBjRsfcin jałJby powsM ty  
od do tkn ięc ia  i zw a la n ia  pn2eę rękę  sk rw aw io n ą .  T y .C z y io  p rzede -  
wsząfstkiem dużych ,  ro z m a z a n y c h  plam  k rw a w y c h  w . izbie nad 
d rzw iam i i p lam w stajni.

P r o k u r a t o r :  P r o s z ę  w y t łu m a c z y ć  to z jaw isk o ,  ż e j w s z y s t ­
kie częśc i  z w ło k  ąua lez io n o  w  w ódzię ,  a ty lk o  p ł u c a  i t r ze w ia  
b rz u szn e  znalez iono  p r z y w a lo n e  z iem ią  p r z y  b rz e g u  rzekj?koj

Lbd p o w i e.d ź: -'PłnJl i p rz ew ó d  p o k a r m o w y  z aw ie ra ją  p o ­
w ie t r z e  i p ły w a ją  m a pflKaarzclftii w o d y ,  n a to m ią jn  inne części 
z w ło k  jak  g io w a ,  ram iona ,  nogi itd. K j-bezpowie t-rzne  i  r z u co n e  na 
w o d ę  toną. 'N a su w a  się w ię c  lo g ic z n y  w n io sek ,  że  .pkica i t r ze w ia  
b rz u sz n e  z o s ta ły  d la teg o  p rz y w a lo n e  gl iną  p r z y  b rz e g u  fzjgki, po ­
n ie w a ż  rz u co n e  do w o d y  w y p ł y n ę ły b y  na jej  pgyaerzghn ię .

O b r o ń c a :  Z a b ie ra m  g łos  w  s p ra w ie  „rofżeczenia psgfŁhja- 
t ry jcznego ' i i a p y tu j ę ,  c z y  spokój  zupełny* jaki  oskarż-ouy o k a ­
z y w a ł ,  g d y  w s z y s c y  ś w ia d k o w ie  z e z n aw a l i  p rz e c iw k o  m em u, c zy  
ten s ta n  jego  p s y c h ic z n y  m o żn a  t iJm iJczyć  d o d a tn i )  dla n ieg o ?  
C z y  c zy n u  ta k  s t ra sz n e g o ,  o jaki Ą e s t  011 o sk a rżo n y ,  m ógł d o i o -  
n ać  człow iek  tak  z ró w n o w a ż o n y ?

u O d p o w i e d ź :  S pokó j  j e s t  r z e c z ą  ind y w id u a ln a ,  a c z y  spo ­
kój ten p r z e m a w ia  za  o sk a rżo n y m ,  c z y  p rz e c iw  ni,emu, tejfS nie 
m o g ę  s tw ie rd z ić ,  ani te ż  S E y s n i iw a ć  s tąd  ż a d n y c h  w i r n s k ó - .d O

O b r o ń c a :  W z w ią z k u  z n ieprzyjsnaniem  się o sk a rżo n e g o  
do z a r z u c o n e g o  mu czynu ,  z .n as ta w ien ie m  p rz e c iw  n iem u  opinii  
wsi, tej v o x  popuU , p o n iew aż  oskartśony p rz y b y ł  ,£vobcej m ie j s c a !  
£ljiści do Dlubni i d la tego  byd ogólnie  n ieiubiany, prosjz-ę mi po­
w iedzieć ,  l a k  ,się pan  ę ap f r t ru je  i j a k  s i ę B m g o l e  z a p a t ru je  n a u k a  
n a  w a r to ś ć  tak ic h  d o w o d ó w ?

O d p o w i e d ź :  W e d łu g  d z is ie jszeg o  s ta n u  nauki  nie p r z y ­
w iązu je  się iobecnie zb y tn ie j  w a g i  i zn ac ze n ia  do p rz y z n a n ia  się 
obw in io n y ch ,  k tó r e  w. {mwnjbch w ie k a c h  u w a ż a n o  za  k ró lo w ę  
do w o d ó w  (reg in a  p ro b a tio n u m ).’yĵ a f o m ia s t  ro z p a t ru ją c  ewolucję 
postępowa-nia d o w o d o w e g o  w  piBcesiie ‘k a r p y S  od n o je d y n k u  s*Lj 
d o w e g o  i S ą d ó w  B o ż y c h  do p s y c h o t y c z n e j  o c en y  z ez n ań  ś w ia d ­
k ó w  i d o w o d ó w  rzecdfewych, n a t ę ż y  te o s ta tn ie  u ą » ać  za  n a j b a r ­
dziej w a r to ś c io w e  i p o s ta w ić  .jf .na p ie rw sz e m  m ie jscu .  Ju ż  c hoćby  
w y n ik  b a d an ia  p o sz c ze g ó ln y c h  zn a lez io n y ch  k a w a łk ó w  z w ło k  
w  niniejjSsej s p ra w ie  p o z w a la  oeefijc, jak  d użą  w a r t o ś ć  p r z e d s t a ­
w ia ją  d o w o d y  rzeczo w e  i jak  ci „niemi św iad k o w ie"  m o g ą  u jaw nić  
wiele sz c zeg ó łó w ,  k tó r y c h b y  n ieraz  nie sp o s trzeg ł  i n ie u trwali!  
w  sw ej  pamięć:  św iad ek .  J e s t e m  p rz e k o n a n y ,  że  i iaw el i  liczni 
św iadkowie ,  p rzes łuchan i  na  okoliczność np. w ie k u  lub wjyęfstu d e ­
na tk i  nie p o d a l ib y  tęgo  ta k  dokładnie* p e w ig e  i zgodnie ,  jak  to 
się. u z y sk a ło  n a  podsta.wie p rz ep ro w a d z o n eg o  badsfnia kośejfca de 
natki. T o  t e ż  obecn ie  s toi m e d y c y n a  s ą d o w a  jak  i k ry m in o lo g ia  
na  s tan o w isk u ,  ż£ d e w o d y  r z e c a o w e  p r z e d s t a w ia j ą  dz iedzinę  do ­
w o d o w ą  p ie rw sz o rz ę d n e j  w a r to ś c i ,  s to ją c ą  o w i e l e ,w y ż e j  w  p o ­
ró w n a n iu  z d o w o d a m i  o so b o w e m ó  B a d an ia  b o w ie m  d o św ia d c za ln e  
n ad  p sy c h o lo g ią  zezn ań  w y k a z a ły ,  żę- z ez n an ia  (świadków —  po ­
m in ą w s z y  ś w ia d c z ą c y c h  św ia d o m ie  fa łs z y w ie  pod  w p ł y w e m  zlej 
wńli —  p o s ia d a ją  n in ie jsz ą  wa>rtoś] | niż się dość  ogó ln ie  p r z y ­
p uszcza .  W  zezn an h i  m ie sz cz ą  się  b o w ie m  dw a ,  g e n e ty cz n ie  
różne  p ie rw ia s tk i ,  śc iśle  ze so b ą  z lączo o e ,  a m ianow ic ie  sp o s t r z e ­
żenie  z m y s io w e  (p ie rw ia s te k  f iz jo log iczny)  i w n io sk i  w y s n u te  
z tego  sp o s t r z e ż e n ia  (p ie rw ia s te k  in te lek tu a ln y ) .  T y m c z S m  
w iadom o, że  z a r ó w b o  (zdo lność  p s o s t r z e g a n ia ,  ja k  i zdotn&feć w y ­
sn u w an ia  w n i o s k ó w  je s t  u p o sz c ze g ó ln y c h  osób  indywidualnie  
ro zm a ic ie  ro zw in ię tą ,  za leżn ie  od sp ra w n o ś c i  tego ,  czy .  innego 
zm ystu .  względnie  o d  w y ro b ie n ia  in te lektu  danej  osoby. P o n a d to  na 
c h a ra k te iv z e z i ł{ u i i ą ^ $ ia d k a  w p ły w a  płeć, wiek, w a ru n k i  i €z»sokres  
o |)ser\yącii ,  s tan  p sy c h ic z n y  i fizyczffll  jak  zm ęczen ie ,  do^nanyj 
u raź .  p rzes t rao l i ,  gniew  itd. T o  też codz ien n a  p r a k ty k a  poucza. 
ż W -n a w e ^ ra H io ś r f t fB io  l u b - w  k ró tk i  c za s  ,po p o w s ta n iu * s p o s t r z e ­
żenia  z m y s ło w e g o  'podania  sz e reg u  osób o ty m  sa m y m  faJfcie 
są  różne.  T a k  np. H e i 11 d 1 polecił  z ja w ić  się zupeinTe n ie sp o ­
dzianie p rz ez  k ró tk i  c z a s  (4 m inu ty )  w  klasnęli  szko lnych ,  k o ­
sz a ra c h ,  loka tach  k lu b o w y c h  i tp  j a l e t j ś  o s o b *  w s z y s tk im  nSezna- 
joniej,  lecz z w r a c a ją c e j  jak iem iś  s z czeg ó łam i  na s iebie  u w a g ę  
i nas tępn ie ,  w y k l u c z y w s z y  m o żn o ść  w p fy w a n ia  na  siebie p isz ą ­
c y c h ,  zb ie ra f  o p i s y  t e j  o s ® y .  Na podstaw ce  20 tys«ę.qw odpow iedzi  
o k a za ło  się, że  op isy  b y ł y  n ao g ó ł  b a r d z o  ma'ło t rafne .  Ą 'ą k ż e  b a r ­
dzo c h a r a k te r y s ty c z n y  pod ty m  względem , a j f tzę s to  prz-ytatizaiiy, 
j e s t  p r z y p a d e k  G r o s s a ,  k t ó r y  b ę d ąc  razy p r z y .  egsekucj i  z a u ­
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w a ż y ł  na  rę k a c h  u k a t a  r ę k aw ic zk i .  G d y  po sk o ń czo n e j  e g z e k u ­
cji  z a p y ta t  się  c z ło n k ó w  t ry b u n a tu ,  ‘o b e c n y c h  w  czas ie  t r a c e n ia  
sk a z a ń c a  w b ezpoś redn ie j  bliskości,  j ak iego  k o lo n i  rękaw iczk i  
m ia i  k a t ,  o t r z y m a !  w  o d p o w ie d z i  p o d a n ia  rozm ai+ych  k o lo ró w ,  
a od jed n e g o  z  o b e c n y c h  z ap rz e c z e n ie ,  i ż b y  k a t  w o g ó le  m ia ł  
ręk aw iczk i .  P o n ie w a ż  m ię d z y  p o w s ta n ie m  sp o s t r z e ż e n ia  z m y s ło ­
w e g o  a  udz ie len iem  teg o  sp o s t r z e ż e n ia  są d o w i  u p ły w a  z a z w y ­
czaj  długi o k r e s  czasu,  p r z y łą c z a ją  się  d a lsze  m o m e n ty ,  k tó re  
s p r a w ia j ą ,  że  d o w o d y  o so b o w e  m a ją  w ie le  u je m n y c h  s t ron .  
P r z e d e w s z y s tk i e m  sa m  u p ły w  c z a s u  z a c ie ra  p ie r w o tn e  s p o s t r z e ­

ż e n i a  tak ,  że  'nie jes t  o n o  d o k ład n e ,  lecz albo zd ek o m p le to w an e ,  
a lbo o z a t a r ty c h  i n ie w y r a ź n y c h  k on tu rach .  <Nasfępnie św iad ek  
p rz e z  te n  'czas,  n i e r f z  s z e re g  m ie s ię cy  w y n o s z ą c y ,  p o w r a c a  c z ę ­
s to  m y ś la m i  do k r y t y c z n e g o  z d a rz en ia ,  a n a l izu je  p ie rw o tn e  sp o ­
s t r z eż en ia ,  r o z m a w ia  n a  te n  t e m a t  z  ro z m a ity m i  ludźm i,  c z y t a  
g a z e ty ,  k tó re  'daną  s p r a w ę  p r z e d s t a w ia j ą  pod  ro z m a i ty m  k ą te m  
w idzen ia ,  j ed n em  s ło w e m  u leg a  on su g e s t j i  w ła s n e j  i suges t i i  
z e w n ę t r z n e j ,  a  w s z y s tk i e  te  m o m e n ty  p o w o d u ją  uzupełn ien ia ,- 
z m ia n y  lub n a w e t  z n ie k sz ta ło en ia  '(pierwotnego w ła s n e g o  s p o s t r z e ­
ż en ia  św ia d k a ,  k t ó r e  w  k a ż d y m  ra z ie  b ę d z ie  już  o k a z y w a ło  w y ­
ra ź n e  o d ch y le n ie  od  p r a w d y  m a te r ia ln e j .  Co w ię ce j  w p ł y w y  su- 
g e s ty jn e  d z ia ła j ł j ,  j e s z c z e  n a w e t  inijU sali r o z p r a w  p r z y  sk ła d an iu  
z e z n a ń  p rz e d  s ą d e m  i j e s t  fa k te m  n a u k o w o  s tw ie rd z o n y m ,  a m a ­
m y  teg o  li-czne p r z y k ła d y  t a k z ^  n a  obecne j  ro z p ra w ie ,  że  o d p o ­
w ied z i  św ia d k ó w  na  p y t a n i a  s t ro n  ( p r o k u r a to r a  i o b ro n y )  w y k a ­
z u ją  zn aczn ie  w ię c e j  o d ch y leń  od  p r a w d y  m a te r i a ln e j  niż ż ez n a -  
nia, w  k t ó r y c h  ś w ia d e k  sa m o d z ie ln ie  p r z e d s t a w ia  p r z e b ie g  d a ­
nego  za jśc ia .

N a to m ia s t  t y c h  u je m n y c h  s t ro n  d o w o d ó w  o s o b o w y c h  'itie p o ­
g a d a j ą  d o w o d y  r z e c z o w i  p rz e z  k tó re  —• j a k  w ia d o m o  —  i Ozu- 
mie s*ę n a j ro z m a i ts z e  p r z e d m io ty  i su b s ta n c je ,  z n a jd u ją c e  się  na  
m ie jscu  p o p e łn io n eg o  p r z e s t ę p s t w a  lub u  p o d e j r z a n y c h  (osób, 
a k tó r e  n o sz ą  m nie j  lub w ięce j  w y r a ź n e  znam iona ,  że  s t a ły  
w  p e w n y m  z w ią z k u  z d o k o n a n em  ‘p rz e s t ę p s tw e m .  P r z e d e w s z y s t ­
k iem  p r z y  d o w o d a c h  r z e c z o w y c h  o d p a d a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  su ­
ge s t j i  w s k u te k  m o żl iw ośc i  k o n se rw a c j i  i  izolacji d o w o d ó w  r z e ­
c z o n y c h  p r z e z  n a w e t  b a r d z o  d ług i  cza s  i z ap e w n ie n ie  im p r z e z  
to n iezm iennośc i  fak ty czn e j  i p ra w n e j .  P o n a d to  w p rzec iw ień s^ y ie  
do b r a k u ją c y c h  n ie ra z  u ś w ia d k ó w  o d p o w ied n ich  w a r u n k ó w  z m y ­
s ło w y c h  i in te lek tu a ln y c h ,  dale j  n ieo d p o w ie d n ich  w a r u n k ó w  z e ­
w n ę t r z n y c h  dla ich  ob,s'erwacji, u je m n e g o  rwpłyWu czynnikćfty~emo- 
c jo n a ln y ch  n a  jak o ś ć  ich o b se rw a c j i ,  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , - ś w ia ­
dek  uległ z łudżen iu  z m y s ło w e m u  i t. d. —  s t w a r z a  sobie  z n aw ca  
p r z y  b a d an iu  d o w o d ó w  rz e c z o w y c h  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  obsejr- 
wacj i  i p r a c y ;  -zastosowuje  odperwłednitg i ś c i s łe  m e t o d y  b a d a ­
n ia ;  u ż y w a  o d pow iedn ich  i d o k ła d n y c h  a p a r a tó w  n a u k o w y c h ;  jes t  
on  w o ln y  od su g e s t j i  i j e s t  dla miego r z e c z ą  o b o ję tn ą ,  c z y  w y n ik  
b a d a n ia  d o w o d ó w  rz e c z o w y c h  b ę d z ie  się  p o k r y w a ł  z te z ą  p r o ­
k u r a to r a  lub o b r o ń ć j ,  c z y . t e ż  n ie ;  o t r z y m u je  on tak ie  sam o  w y ­
n a g ro d z e n ie  z a r ó w n o  w  raz ie  d o d a tn ie g o  lub u je m n ę g o  w y n ik u  
b a d a n ia ;  p r z e p r o w a d z o n e  p rz e z  n iego b a d a n ie  d o w o d ó w  r z e c z o ­
w y c h  m o że  b y ć  p rz e z  in nych  z n a w c ó w  sk o n t ro lo w a n e ,  a  n a w e t  
p o w tó rz o n e  itd. itd. (Natura lnie  je s t  r z ec zą  sam o  p r z e z  «się z ro -  
z u m ia lą J iże  wy-nibi ty ch  b a d a ń  m a ją f io lk o  w ó w c z a s  w a r to ś ć ,  o ile 
b y ł y  one  p r z e p r o w a d z o n e  p rz e z  z n a w c ó w ,  k t ó r z y  (posiadają  o d ­
p o w i e d n i  w a l o r y  o so b is te  o ra z  w a r u n k i  z m y s ło w e  i  in te le k tu ­
alne,  są  sp e c ja l i s ty c zn ie  w y k s z t a łc e n i  i r o z p o r z ą d z a ją  d u ż em  d o ­
św ia d c ze n ie m .  J e ż e l ib y  z a te m  s k o n k r e ty z o w a ć  o d p o w ie d ź  n a  p y ­
tan ie  p a n a  o b ro ń c y ,  to w  n in ie jsze j  s p ra w ie  nie ty le  d o w o d y  oso= 
b o w e  p r z e m a w ia j ą  p r z e c iw  o sk a rż o n e m u ,  ale  p r z e d e w s z y s tk i e m  
d o w o d y  r z ec zo w e ,  k tó re  w  sp o só b  zu p e łn ie  o b j e k ty w n y ,  n a  p o d ­
s ta w ie  r z e c z o w e j  a n a l izy  p rz e d m io to w y c h  ś la d ó w  c z y n u  p o z w o ­
l iły  do jść  do izupełnie śc is łych ,  p ew n y ch  i d a ją c y c h  ręk o jm ię  w y ­
n i k ó w . -

O b r o ń c a :  P r z y z n a  je d n a k  pan  p ro feso r ,  że  o ile chodzi1 
o d o w o d y  rz e c z o w e ,  to n a le ża ło  p r z e d e w s z y s tk i e m  z b a d a ć  odciski  
p a lc ó w ?

O d p o w i e d ź :  Nie u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że  w ś r ó d  d o w o d y #  
r z e c z o w y c h  odc isk i  p a lc ó w  w y s u w a j ą  się  n a  p i e r w s z y  p lan  i p o ­
s ia d a ją  n a jb a r d z i e j  d e c y d u ją c e  z n aczen ie .  ^O dcisk i  p a lcó w ,  p o ­
z o s ta w io n e  na  m ie jscu  czynu ,  są  p r a w d z i w y m  b i le t e m  w i z y to w y m  
s p r a w c y ,  a  n a w e t  j e s z c z e  p e w n ie j s z y m  d o w o d e m  jego  t a m ż e  
b y tn o śc i  niż  b i le t  w iz y to w y ,  p o n i e w a ż  m o ż n a  w e j ś ć  w  p o s iad an ie  
cu d ze j  w iz y tó w k i ,  ale  nie m o ż n a  się  p o d sz y ć  pod  c u d z y  odc isk  
p a p i l a rn y  p a lc ó w .  O tó ż  co się  t y c z y  o d c is k ó w  p a lc ó w  w  n a s z y m  
p r ż y p a d k u ,  to je s t  w p r a w d z ie  o nich w z m ia n k a  w  donies ien iu  
poltcyjJiem, a t a k ż e  są  one -zaznaczone  b a  szk icach  s y tu a c y jn y c h  
m ie sz k a n ia  o sk a rżo n e g o ,  je d n a k  w o b e c  n ie p r z e p r o w a d z e n ia  w ł a ­
śc iw e j  e k s p e r t y z y  d ak ty lo sk o p i jn e j  nie m o ż n a ' % y d a ć  w  ty m  
w z g lę d z ie  ż a d n e g o  o rzec ze n ia .  Ale p o m in ą w s z y  odciski pa lców , 
to c a ły  sz e re g  innych d o w o d ó w  r zeczo w y ch , j a k  np. s tw ie rd z e n ie

ta k  l ic zn y ch  ś la d ó w  k r w i  ludzk ie j  u o sk a rż o n e g o  p o s ia d a  ró w n ież  
p i e r w s z o r z ę d n e  d o w o d o w e  znaczen ie .

O b r o ń c a :  C z y  je d n a k  ś la d y  te  b y ł y  p rz ez  polic ję  d o b rze  
o d sz u k a n e ,  iązy p o s tąp io n o  w  ty m  p rz y p a d k u  w e d łu g  z a s a d  k r y ­
m ina l is tyk i ,  a  w  -szczególności  t a k ż e  zgo d n ie  z w y m a g a n ia m i  po- 
daner.ii  p rz e z  p a n a  w  jego  p o d rę c z n ik u  i c z y  w o b e c  t eg o  m o ż n a  
p r z y p i s y w a ć  tak ie  z n ac ze n ie  t y m  ś lad o m  k rw a\ł% un?

O d p o w i e d ź :  Nie m o g ę  z a p r z e c z y ć ,  że  w  s p r a w ie  ta k  d u ­
żej  w ag i ,  jak  obecna ,  w in ien  b y ć  na  m ie jsc u  c zy n u  l e k a rz  z n a w c a ,  
k t ó r y  p ow in ien  o g ląd n ą ć  w sze lk ie  ś l a d y  p r z e s t ę p s tw a ,  dok ładn ie  
s tw ie rd z ić  k s z ta ł t  ś la d ó w  k r w a w y c h ,  Jch  ilość, ro zm ieszczen ie ,  
c h a r a k te r ,  o ra z  w z a j e m n y  s to su n e k  w z g lę d e m  sieb ie^  sp o rz ą d z ić  
o d p o w ied n ie  szk ice  i w ó w c z as -m jT żn a b y  p o ro b ić  dużo  w ię ce j  sp o ­

s t r z e ż e ń  i w ^ n u ć  w ięce j  w n io s k ó w  jak np. co do p o z y c j i  o f ia ry  
i s p r a w c y ,  k ie ru n k u  d z ia łan ia  u razu ,  r o d z a ju  u ż y te g o  n a rzę d z ia ,  
w ie lo k ro tn o śc i  z a d a n y c h  u ra z ó w ,  k ie ru n k u  o d d a len ia  się  s p r a w c y  
i t. d., niż  to by ło  -możli-we na  p o d s ta w ie  ty ch  ty lk o  d o w o d ó w  rz e ­
c z o w y c h ,  k tó re  p r ź ^ s l a n o  do z b a d a n ia  -do Z ak ład u  M e d y c y n y  S ą ­
dowej.  Z re s z tą  ■szeregu ś la d ó y w k rw a w y c h ,  o zn ac zo n y c h  j a k o  tak ie  
\v donies ien iu  p o l icy jnem ,  do Z a k ła d u  nie p rz y s ła n o .  I t a k  nie 
o t r z y m a łe m  ś l a d ó w  na  desce,  o g r a d z a ją c e j  z iem niaki  n a  ziemi 
w  je d n y m  kącie  izb y ,  da le j  ś l a d ó w  n a  pSecufcoraz i co -na jw ażnie j­
sze  nie o t r z y m a łe m  tej  z iemi,  na k tó re j  b y ł y '  ś l a d y  j a k b y  k a łu ż y  
k rw i  p r z e s y p a n e j  pop io łem . R ó w n ie ż  n i e p o w e to w a n a  (szkoda, że 
nie p r z y s ł a n o  p o d e j r z a n y c h  ś ladó jy ;  z a u w a ż o n y c h  p rz e z  j ed n e g o  
ze  św ia d k ó w  na  woz$e, k tó r y m  o s k a r ż o n y  w r a c a ł  k r y ty c z n e g o  
w c z e sn e g o  r a n k a  od  rzek i  Dłubui,  a  k t ó r e  to ś la d y  o k a za n e  p rz e z  
ś w ia d k a  j ak o  k r w a w e  k o m e n d a n to w i  p o s te ru n k u  p o l icy jn eg o  uzn a ł  
ten ż e  jako  p o c h o d zą ce  od g n o jó w k i .  T y m c z a s e m  n a w e t  d o ś w ia d ­
c zo n y  i w ielole tnia  p r a k ty k ę  w  ty m  k ie ru n k u  p o s i a d a j ą c y  b a d ac z  
m o że  się  om ylić ,  p o n ie w a ż  w ie le  plam, łu d ząco  p o d o b n y c h  do k rw i ,  
o k a że  srę n ie je d n o k ro tn ie  po śc is łem  i a b o r a to r y jn e m  badan iu ,  że 
n ie są  one  p lam am i  k rw i  i l iao-dwrót je s z c z e  częśc ie j  s ię  z d a rz a ,  
że  p la m y ^ in a k r o s k o p o w o  zup e łn ie  ido p lam  k r w a w y c h  n iep o d o b n e  
o k a żą  się  k r w a w e m i .  N aśW tst łen ie  .bowiem, w ilgoć,  c iep ło ta ,  p o d ­
łoże  i n a f ro z m ar tsz e  inne  szk o d l iw e  w p ł y w y  p o w o d u ją ,  r ó w n o ­
legle z p r z e o b r a ż a n ie m  się pod ich d z ia łan iem  b a r w ik a  krw i,  t a k ż e  
zm ianę  z a b a rw ien ia  iplam n a  b ru n a tn e ,  sz a re ,  c z a rn ia w e  i t,ip. N a d to  
n a  z m ia n ę  z a b a r w ie n ia  p lam  k r w a w y c h  w p ł y w a  w  z n a c z n y m  
s topn iu  z a b a r w ie n ie  p o d ło ża ,  n a  k tó r e m  się  one zn a jd u ją ,  a  w r e s z ­
cie p ie r w o tn a  b a r w a  k r w i  m o że  b y ć  z a k r y t ą  p rz e z  z w a la n ie  lub 
z a b ru d z e n ie  innem i su b s ta n c ja m i.  T a k  np. p la m y  k r w a w e  n a  p a r ­
k ie ta ch  -podłóg przedstaw -ia ją  s ię  p r a w ie  c za rn o ,  z aś  na  tap e tac h  
z ło co n y ch  o k azu ją  z ie lo n k aw y  odcień i t. p. ‘J a k  to już  poprzód  
w sp o m S ia fcm ,  o rz e c z e n ie  moj>e o p a r ła m  jed y n ie  n a  d o w o d a c h  
p r z y s ł a n y c h  do b a d a n ia  do Z a k ła d u  M e d y c y n y  S ą d o w e j  i n a  nich 
s tw ie rdz i łem  ra z e m  około  60 ś ladów  k rw i  ludzkiej,  co do  k tó ry c h  
n-ie m o że  b y ć  n a jm n ie jsz e j  w ą tp l iw o śc i .  P r z y s ł a n e  do b a d a n ia  
o w e  d o w o d y  ibzeczaw.Sj b y ł y  b a rd z o  s t a r a n n ie  zd ję te ,  o p a k o w an e ,  
po d k le jo n e  na  p a p ie r  i e ty k ie to w a n e .

O b r o ń c a :  Co do t jR h  3 l a d ó w  m a m  p e w n e  w ą tp l iw o śc i ,  
bo  zan im  one dcłs tafy ślę do z n a w c ó w  p rz e c h o d z i ły  p rz e z  sz e re g  
r ą k  i m o g ły  u lec  r ó ż n y m  zm ianom .

E ^ B ł  p o  w i e d ź :  J a  j e s te m  o d p o w ie d z ia ln y  za  d o w o d y  r z e ­
c z o w e  -tylko od  tej  chwili ,  k ie d y  je  o t r z y m a łe m  do in s ty tu tu .

(W  -tem m ie jscu  p rz e z  p rz e ś łu c h an ie  w y w ia d o w c ó w  p o l f § -j- 
n y c h  w yjaśn iaA się ,  że  ś l a d ó w  sz u k a n o  z p o w o d u  s ła b e g o  o ś w ie ­
t len ia  w  d o m o s tw ie  o s k a rż o n e g o  p r z y  u ż y c iu  l a t a r e k  e l e k t r y c z ­
n ych ,  że  je n a s tęp n ie  f fiS g P to  z pod łoża ,  nak le jono  n a  p a p ie r  li t r z y ­
m an o  pod  z am k n ięc ie m  a ż  do chw il i  .oddania  do Z a k ład u  M edy- .  
c y n y  S ą d o w e j  tale, że  n ik t  ich w  rę k u  w ięce j  nie m iał .  N a  d rzw iac l i  
i z b by2o ś l a d ó w  o w ie le  w ię ce j  n iż  je w y c ię to ,  a  dół d rz w i  Wy­
g ląd a ł  j a k b y  w y m y t y  m io t łą ) .

O b r o ń c a :  P a n  tw ie rd z ił ,  (żt: po lic ja  w z g lęd n ie  są d  d o s t a r ­
c zy ł  P a n u  do .badan ia  p e w n ą  ilość o d ła m k ó w  d r z e w a ,  na  k tó ryc l i  
z n a j d o w a ły  się  ś l a d y  k rw i ,  k tó re  p o d d a n o  o d p o w ie d n im  b a d a ­
niom . C z y  z ty ch  o d ł a m k ó w  d r z e w a  m ó g ł  się pan  z o r ie n to w a ć ,  
w  jak im  k ie ru n k u  k ro p le  k r w i  p a d a ły  i j ak ie  wogffie  b y ło  ich po ­
ło że n ie?

O d p o w i e d ź :  Z h y c h  o d łam k ó w ,  a w ła ś c iw ie  w y c in k ó w ,  
k tó r e  są  p r z y le p io n e  n a  papiełrze i o d d a ją  n a m  zup e łn ie  w ie rn ie  
m ie jsca ,  z k tó ryc l i  z o s t a ł y  w y c ię te ,  a r ó w n ie ż  z  o dp ifow ane j  
z d rz w i  sp lam ione j  deski m o ż n a  d o k ład n ie  pow iedzieć ,  gd z ie  się 
z n a jd o w a ły  ś l a d y  krw-jr 5

O b r o ń c a :  N am  nie chodzi  o to, w  jak ie m  m ie jscu  b y ły  
p o ło żo n e  p la iny ,  n a m  chodzi  o to, -czy p a n  p ro fe s o r  mośie n am  
o kreś l ić  z ca łą  -stanowczością,  z j a k i e g o  p o ło że n ia  te  p lam y  b y i y  
w y c ię t e  i w  jak im  k ie ru n k u  k r e w  p a d a ła ,  z g ó ry ,  c z y  z d o łu?

O d p o w i e d ź :  P r z y s ł a n o  mi w ś r ó d  w ie lu  in n y c h  p rz e sz to  
20 ś l a d ó w  k r w i  z  d rzw i ,  w io d ą c y c h  z  i z b y  do sieni, o ra z  ze  śc ian
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sta jni,  n a  p o d s t a w ie  k tó r y c h  w y k lu c z a m ,  a ż e b y  k r e w  p a d a ł a  z  d o ­
łu do g ó ry ,  ty lko  tw ie r d z ę  s t a n o w c z o ,  że  p a d a ta  ona z g ó r y  na  
dół. Na desce  m ianow ic ie  o d e rżn  ę te j  z d rz w i  b y ta  b a r d z o  c h a ­
r a k te r y s t y c z n a  p lam a  w  p o s tac i  smugi,  k tó re j  dolny koniec ,  d o ­
k ą d  śc iek ła  k re w ,  b y i  g r u b sz y m ,  o r a z  o b o k  p lam  z a m a z a n y c h  b y l  
sz e re g  p lam  w  p o s ta c i  r e to r t  lub w y k r z y k n i k ó w ,  k tó r y c h  c ie ń ­
szy  koniec  byl z w ró c o n y  ku dołowi.  P l a m a  sm u g o w a ta  p o w s ta je  
w ó w c z a s ,  jeżeli  k rop la  p ty n u  p a d a  p ro s to p a d le  na  śc ianę  p io n o w ą  
i n a s tęp n ie  śc iek a  po niej  ku dołowi.  N a to m ia s t  jeżeli k ro p la  
p ły n u  p a d a  n a  j a k ą ś  p ł a s z c z y z n ę  p o d  k ą te m  o s t ry m ,  w ó w c z a s  
t w o r z ą  się  p lam y  w  p o s tac i  r e to r t ,  w y k r z y k n i k ó w  lub p la m y  
owalne  z ko lczas tem i w y p u s tk a m i  po jednej s tronic  p lam y ,  p r z y ­
czepi o s t re  ko ń ce  w s z y s tk ic h  ty c h  p lam  w s k a z u ją  na  k i e ru n e k  ich 
p o w s ta n ia  (d e m o n s tra c ja ) .

O b r o ń c a :  A co  p an  tw ie rd z i  od n o śn ie  do  s ia d ó w ,  w y ­
c ię ty ch  z k o m o d y ?  C hodz i  m i c  ok reś len ie ,  czy  krop le  k rw i  p a ­
d a ły  z gó ry ,  z boku czy  z do łu?  C z y  p a n  na  p o d s taw ie  w y c in ­
k ó w  z p lam am i m o że  o k reś l ić  p o ło żen ie  m .e j s t a  i s p r a w c y  
c z y n u ?

O d p o w i e d ź :  M ogę  to  ty lk o  s tw ie rd z ić ,  że  p la m y  k r w i  na  
w y c in k a c h  z k o m o d y  p o s ia d a ją  k s z ta ł t  p rz e c in k ó w  c zy  r e to r t ,  że 
p o w s ta ć  m o g ły  a lbo od t r y s k a n ia  k rw i  z p rz ec ię te j  tę tn icy ,  a lbo 
od co n a jm nie j  2 -k ro tn eg o  u d e rze n ia  n a rzę d z ie m  m o rd u  w  ranę, 
a lbo  w  n a s tę p s tw ie  o d r y w a n ia  się  k ro p e l  k r w i  z  p o d n o sz o n e g o  
lub o p u szczan eg o  z b ro cz o n eg o  k r w ią  n a rz ę d z ia  m o rd u ,  a lbo w re -  
szc .e  od s t rz ep n ięc ia  k r w i  ze  sk a lec zo n e j  lub z b ro cz o n e j  k rw ią  
ręki i p a d a ły  pod k ą tem  o s t ry m  na d rzw i  k o m o d y .  K tó ra  z ij  J i  
oko licznośc i  za is tn ia ła  p r z y  p o w s ta n iu  p lam  na kom o d z ie ,  a  tem  
s a m e m  jak ie  b y ło  p o łożen ie  o f ia ry  lub  s p r a w c y  czy jju  i t. p. n ie 
m ogę  podać ,  p o n ie w a ż  n e  z n a m  ca io śc i  o b r a z u  ro z m ieszc z en ia  
i u ło żen ia  w z g lę d e m  siebie  p o sz c z e g ó ln y c h  ś la d ó w  k r w a w y c h .  
Na p o d s ta w ie  p r z e p r o w a d z o n e j  w  czas ie  r o z p r a w y  wiz ji  lokalnej,  
w  k tó re j  b r a łe m  udzia ł  i w  toku  k tó re j  s z c z e g ó ło w o  o g ląd n ą łem  
kom odę,  m o g ę  jed y n ie  o rzec ,  że  k ro p le  k rw i  p a d a ły  od ś r o d k a  iz b y  
na  p r z e d n ią  p o w ie rz c h n ię  k o m o d y  i że  p a d a ł y  o n e  od  d c łu  ku  
g ó rz e  i n ieco  na p ra w o .

O b r o ń c a :  S k ą d  pan p ro fe s o r  wie,  że  p lam y  te sz iy  ku 
gó rze ,  p o dobn ie  ja k  w y c in k i?

O d p o w i e d ź :  W ła śn ie  z  ty c h  w y c in k ó w .
O b r o ń c a :  A c z y  pan w ie ,  z  jak ie j  w y s o k o ś c i  k o m o d y  w y ­

c ię te  b y ły  ś la d y  k rw i  i c zy  p an  p ro fe s o r  zn a  p o ło żen ie  p o s z c z e ­
gó lnych  w y c in k ó w  d r z e w a ,  na  k tó r y c h  znalaz ł  pan  te k ro p l is te  
ś la d y  k r w i ?

O d p o w i e d ź :  Nie zn am .  J e d n a k  nic w  sw oich  w y w o d a c h  
nie zmienię  p o n a d to ,  co ju ż  pow iedz ia łem .  W id z ą c  na  k o m o d z ie  
w y ła p a n e  m ie jsca  p o  ś lad ach  k r w a w y c h  m o g ę  twlierdzić, jak  
b y ły  w  ca łośc i  ro z m ieszc z o n e  na k o m o d z ie  ś l a d y  k rw i  i n a  p o d ­
s ta w ie  te g o  o rzec ,  że  p a d a fy  one  od  dołu  ze  ś r o d k a  izby  na  k o ­
m o d ę  ku górze .  Jeżeli  b o w ie m  ch luśu iem y  p ły n e m  na  śc ianę  od 
dołu, to ro z m ieszc z en ie  s t ą d  p o w s ta ły c h  p lam  p o s ia d a  k s z ta ł t  
s to ż k a  o s z e rs z e j  p o d s ta w ie  z w ró c o n e j  ku g ó rz e  (w ła śn ie  jak  
na  kom o d z ie  m iało to m ie jsce) ,  a n a o d w ró t  jeżeli  w y le je m y  płyn  
od g ó ry ,  to  na  śc ian ie  p o w s ta j ą  p lam y  w  p o s tac i  s to żk a ,  k tó r e g o  
W ęższa p o d s t a w a  j e s t  z w r ó c o n a  ku g ó rz e ,  z a ś  s z e r s z a  ku  dołowi.  
N a to m ia s t  nie  w ie d zą c ,  w s k u te k  w y c ię c ia  z k o m o d y  plam , jak  
b y . y  one w z g lęd e m  siebie  ro z m ie s z c z o n e  i jak ie  b y ło  p o łożen ie  
p o szc ze g ó ln y  cli p lam. nie m o g ę  w y s n u w a ć  ż a d n y c h  in n y ch  w n  o- 
sków .

O b r o ń c a :  W  sw em  o rz e c z e n iu  z ap o d a ł  ipan ja k o  p r z y c z y n ę  
śm ierc i  p r z y p u s z c z e n ie  u d e rz e n ia  d e n a tk i  s i e k ie rą  w  g ło w ę ,  nie 
w y k lu c z a ją c  jed n a k  śm ie rc i  w s k u te k  uduszen ia .  P r o s z ę  s t a n o w ­
czo  w y ja śn ić ,  c z y  pan w y k lu c z a  śm ie rć  z u d u sz e n ia ?

O d p o w i e d ź :  Z w ra c a n i  u w a g ę ,  że  z p o w o d u  b r a k u  g ło w y ,  
szyi i s z e re g u  n a r z ą d ó w  o r z e k a ć  s t a n o w c z o  j e s t  r z e c z ą  b a r d z o  
t iu d n ą ,  p r z y p u s z c z a ć  z a ś  m o ż n a  w ie le .  J a  m o g ę  s t a n o w c z o  w y ­
k luczyć,  a b y  d e n a tk a  zg inę ła  śm ie rc ią  n a tu r a ln ą  f —  ja k  sz e ro k o  
Już m o ty w o w a łe m  —  m o g ę  s ta n o w c z o  s tw ie rd z ić ,  że  zgśnęta 
o n a  śm ie rc ią  g w a ł to w n ą .  Z a s t r z e g a m  się je d n a k  co do ro d z a ju  
tej śm .erc i  g w a ł to w n e j ,  o k t ó r y m  nie m o g ę  s t a n o w c z o  o rzec .  J e ­
dynie  na  p o d s ta w ie  b a r d z o  l ic zn y ch  z a t o r ó w  t łu s z c z o w y c h ,  s t w i e r ­
d zonych  w płucach denatk i ,  a  d o w o d z ąc y c h ,  żc  d o z n a ła  ona u r a ­
z ó w  s i ln y ch  za  życ ia ,  m ogę  p r z y j ą ć  z w s z e lk ie m  p r a w d o p o d o ­
b ieństwem, że  d e n a tk a  z m a r ła  śm ie rc ią  g w a ł to w n ą  w s k u te k  d o z ­
n a n y ch  u ra z ó w ,  m ia ż d ż ą c y c h  szp ik  jej  kośc i  w z g lęd n ie  tk a n k ę  
t łu szc zo w ą .  Ale c zy  d e n a tk a  z g in ę ła  od  s iek ie ry ,  jak  p r z y p u s z c z a  
P- p r o k u r a to r  w  akc ie  o sk a rż e n ia ,  c z y  od in nego  n a rzę d z ia ,  c z y  
u r a z ó w  d o zn a ła  w  g ło w ę ,  c z y  w  inną część  c iała,  t eg o  s t a n o w ­
czo  n ie  m o g ę  po w ied z ieć ,  bo  nie chcę  p r z e k r o c z y ć  tego ,  co  n a u k a  
m oże  p o w ie d z ieć  w  te j  k w e s t i i .

O b r o ń c a :  P a n  tw ie rd z i ł ,  że  z a to r y  t łu s z c z o w e  p o w s ta j ą  
o w n .e  ze  szpiku kośc i  długich , a ja k  w i e m y  kośc i  d ług ie  s t a ­

n o w ią  k o ń c z y n y  g ó rn e  i dolne.  C z y  t a k ż e  kośc i  p łask ie  ja k  np.

kośc i  cza szk i  p o s iad a ją  ten  sam  ro d za j  szpiku, co kości diugie, 
c z y  t eż  in n y ?

O d p o w i e d ź :  Kości p ła sk ie  p o s ia d a ją  no rm aln ie  szpik
c z e rw o n y ,  z aś  kośc i  d ługie  szpik żółty .  J e d n a k  zab a rw ien ie  
szpiku z a le ż y  od sz e re g u  p a to lo g iczn y ch  czy n n ik ó w ,  a tak ż e  od 
w iek u  d a n eg o  osobnika .  N a jw ięk sze  z a to r y  t łu szc zo w e  w y s tę p u ją  
rz ec zy w iśc ie  ipo z m iażd żen iach  kości d ługich nogi, n a to m ias t  
w s k u te k  o b ra ż e ń  kości p łask ich  np. cza szk i  z a to r y  t łu szc zo w e  
są znaczn ie  m nie jsze .  W  p łucach  d enatk i  s tw ie rd z i łem  z n ac zn ą  
ilość z a to r ó w  t łu s z c z o w y c h ,  je d n a k  nie m o g łem  roz różn ić ,  z ja ­
kiego cn e  p o ch o d zą  szp ik u  ko s tn eg o ,  c z y  żó łtego ,  c zy  c z e r w o ­
nego i d la tego  na  tej p o d s ta w ie  nie m o g ę  określ ić ,  w  którern  m ie j­
scu  z ad a n o  u ra z u  d en a tce .  N a leży  je sz c z e  podkreś l ić ,  że i. w  j e d ­
nych  i w  drug ich  k o śc iach  j e s t  szpik ,  a  z a b a rw ie n ie  żó łte  szpiku 
za leży  od ilości t łu szczu ,  zaś  z a b a rw ie n ie  c z e rw o n e  od e lem en­
tó w  c z e r w o n y c h  k rw i.  Z tego  je d n a k  nie w y n ik a ,  ż e b y  szpik  
c z e r w o n y  nie p r s ia d a !  t łu szczu  i da je  on tak i  sam  o b ra z  m ik ro ­
s k o p o w y  p rz y  b a d an iu  na ob ecn o ść  z a to r ó w  m k ro sk o p o w y ci i .

O b r o ń c a :  C z y  je d n a k  je s t  j a k a ś  ró żn ica  m ię d z y  temi 
z a to ra m i?

O d p o w i e d ź :  P r z y  b ad an iu  m ik ro s k o p o w e m  p iu c  b a rw i  
się  su d a n e m  111. z a r ó w n o  szpik  żó łty ,  jak  i szpik c z e r w o n y  na 
k o ler  p o m a r a ń c z o w o  - c z e r w o n y  tak, że nie m o żn a  roz różn ić ,  czy  
z a to r y  t łu s z c z o w e  w  p łu cach  są  u tw o rz o n e  ze szp iku  k o s tn eg o  
żó łtego ,  c z y  c z e rw o n e g o .

O b r o ń c a :  C zy  pan m oże  s tw ie rd z ić ,  że w  n a sz y m  p r z y ­
pad k u  z a to r y  t łu s z c z o w e  p o c h o d z i ły  ze  szpiku c z e r w o n e g o ?

O d p o w i e d ź :  Ja  m o g ę  ty lk o  s tw ie rdz ić ,  że w p łucach  de ­
n a tk i  b y ty  o b ecn e  z a to r y  t łu szczo w e ,  jednak  bez ok re ś len ia ,  czy  
poch o d z i ły  one ,z tkank i  t łu szc zo w e j ,  c z y  ze  szpiku kostnego ,  czy  
z ż ó łteg o ,  c zy  te ż  z c z e rw o n e g o .

O b r o ń c a :  C zy  d e n a tk a  b y ła  n i e d o k r e w n a ?
O d p o w i e d ź :  O ile chodzi o n ied o k re w n o ść ,  to  nie m ożna  

w  n a sz y m  p r z y p a d k u  w y s n u w a ć  da leko  id ący ch  wniosków ' z u w ag i  
na to, że k a w a łk i  z w ło k  leż a ły  w  w odzie ,  k tó ra  —  jak  u c z y  do ­
św ia d c ze n ie  s ą d o w o  - l ek a rsk ie  —  m oże  ła tw o  w y łu g o w a ć  z nich 
k r e w  i u c zy n ić  je n ied o k re w n e m i .  W  k a ż d y m  je d n a k  raz ie  ś le ­
dz iona  d en a tk i  nie w y k a z y w a ł a  n ied o k re w n o śc i ,  n a to m ias t  b łona  
ś lu z o w a  ż o łą d k a  i je li t  b y ła  w y r a ź n ie  b lada .  J e d n a k  ta  o s ta tn ia  
oko l iczność  p o z w a la  n am  jed y n ie  s t a n o w c z o  w y k lu c z y ć ,  a ż e b y  
śm ie rć  denatki  n a s tąp i ła  z powodu otrucia  jak iem iś  ś ro d k am i ż rą -  
eemi np. k w a sa m i,  ługami,  solami metali  c iężkich i t. p.

O b r o ń c a :  Kiedy pan  o t r z y m a ł  do b a d a n ia  p lam y  krwd, 
w zg lęd n ie  k ied y  cne  n a d e s z ły  do in s ty tu tu ?

O d p o w i e d ź :  J a k  to  już, z d a je  się, z az n ac zy łe m ,  d o w o d y  
r z e c z o w e  p r z y s z ły  na d w a  z a w o d y :  raz  26 m aja ,  a. drugi  raz  
13 c ze rw c a .  W  dniu .13 c z e r w c a  o t r z y m a łe m  3 p a r y  spodni,  s ie ­
kierę ,  p a s  i w y c in k i  z d o m o s tw a  o sk a rżo n e g o ,  z aś  w y c in k i  z k o ­
m o d y  o t r z y m a łe m  w  dniu 26 m aja .

O b r o ń c a :  Kiedy pan z a b ra i  się dc  b a d an ia  d o w o d ó w  rz e ­
c z o w y c h ?

O d p o w i e d ź :  Dziś  dok ładn ie  tego  nie p am ię tam ,  ale o ile 
sobie  p rz y p o m in a m  b ad an ia  b y ły  p r z e p r o w a d z o n e  z a ra z  po w y ­
łowieniu  p i e r w s z y c h  k a w a łk ó w  zw łok ,  p o n ie w a ż  s p r a w a  b y ła  
b a rd z o  g łośna ,  a  ja  ro z p o rz ą d z a łe m  w ó w c z a s  s u ro w ic ą  p re c y -  
p i tu jącą  ludzką, b y d lęc ą  i św iń sk ą .  N ad to  m u s ia łe m  b a d an ia  se- 
r o l c g :cziie w ą tp l iw y c h  co do s w e g o  p o ch o d zen ia  k a w a łk ó w  z w ło k  
tak ż e  d la tego  z a r a z  p r z e p r o w a d z a ć ,  p o n iew aż  p o ra  ro k u  b y ła  
g o rą ca ,  gnicie  sz y b k o  p o s tę p o w a ło ,  a p rz e d  u k o ń czen iem  ty ch  b a ­
dań s e ro lo g ic zn y c h  nie m o g łe m  b a d a n y c h  k a w a ł k ó w  z w ło k  u m ie sz ­
czać  w  p ły n a c h  k o n s e r w u ją c y c h .

O b r o ń c a :  A w  jak i  sp o só b  p rz e p ro w a d z a !  p a n  (badanie krwi", 
tudz ież  c zy  z a r a z  p o  o t r z y m a n iu  ś ladów, c z y  dop iero  późn ie j?

O d p o w i e d ź :  P o  n a d e jśc iu  d o w o d ó w  rz e c z o w y c h  s tw ie rd z a  
się, c zy  p ieczęc ie  p rz e sy łk i  są  n ien a ru sz o n e ,  po tem  w y p a k o w u je  
się  p o szczegó lne  d o w o d y  rzeczow e,  o g lą d a  d o k ładn ie  d a n y  p r z e d ­
miot, sp o r z ą d z a  p ro to k ó ł  s tanu ,  w  jak im  p rz y sz e d ł ,  n u m eru je  k o ­
lejno, a po  s tw ie rd z e n iu  i po o p isa n iu  p o d e j r z a n y c h  p lam  p r z y ­
s tęp u je  się do w ła ś c  w y c h  b a d a ń  f izyko  - c h e m icz n y ch  i s e ro lo ­
g icznych .  Z ależn ie  od m a te r ia łu ,  k tó r y m  się r o z p o rz ą d z a ,  i in­
n ych  okoliczności zas to so w u je  się tę, c zy  inną  m eto d ę  badan ia .

O b r o ń c a :  M nie  tu nie chodzi  o tech n ik ę  p o s tę p o w a n ia
lecz o k o n k re tn ą  rzecz .  M ianow ic ie  tw ie rd z i ł  pan  w  sw e m  o r z e ­
czeniu,  że  k r e w  w  ś l a d a c h  b y ła  ł a tw o  ro z p u szc z a ln a .  O tó ż  m am  
z ap y tan ie ,  w  czerri b y ła  ta  k r e w  ła tw o  ro z p u sz c z a ln a  i w  k tó r y m  
dniu pan stwierdził ' ,  że jes t  ona  ła tw o  ro z p u s z c z a ln a ?

O d p o w i e d ź :  P r z y  b a d an iu  se rc lo g icz n e m  ś la d ó w  krwi
p rz e k o n a łe m  się o ich rozp u szcza ln o śc i .  N a to m ia s t  sp ec ja ln y ch  
bad ań ,  w  c ze m  ś la d y  k r w a w e  b y ły  ro z p u szcza ln e ,  nie p r z e p r o ­
w a d z a łe m ,  bo  w a r t o ś ć  ty c h  b a d a ń  j e s t  b a r d z o  p ro b lem a ty c zn a .  
W p r a w d z ie  św ie ż a  k r e w  r o z p u sz c z a  się  ł a tw o  w  w odzie ,  w  roz- 
czyn ie  f iz jo lo g iczn y m  soli kuch en n e j ,  w  ro z c z y n a c h  b o rak su ,  so d y
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i t. p., z aś  k r e w  s ta r s z e j  d a ty  ro z p u sz c z a  się dop ie ro  w  si ln ie j­
s z y c h  k w a s a c h  i z a s a d a c h ,  to  je d n a k  z a r ó w n o  ro z p u szc z a ln o ść  
ś lad ó w  k r w a w y c h  jak  i ich Z a b a rw ie n ie  są  za leżne  od całego 
sz e re g u  c z y n n ik ó w  ja k  naśw ie tlen ie ,  wilgoft?-ciepłota, podłoże,  na  
k tó re ra  s ię  z n a jd u ją  i t. d„ tak .  fee na  tej p o d s ta w ie  t i fę^m ożna  
zupełn ie  śc is łe  o k reś l ić  w ie k u  d a n eg o  ś la d u  k rw a w e g o .  W  k a ż ­
d y m  atoli ęazie  p r z e p r o w a d z a ją c  'badania  se ro log iczne  p r z y s ła n y c h  
p lam  k rw ąv v ^d h  p rz e k o n a łe m  się, że  u m ie sz cz o n e  w  rozcziZnie 
8,5 g soli k u ch en n e j  na  litr  w o d y  r o z p u s z c z a ły  się  ł a tw o  ta  ich 
ł a t w a  ro z p u sz c z a ln o ść  p r z e m a w ia ł a  z a  n ie d a w n e m  ich pochocl?e- 

*hiem. m nie j  w ięce j  z  p rz e d  2— 4 tygodn i ,  atoM s ta n o w c z o  i d o ­
k ład n ie  nie m o żn a  o k reś l ić  w ie k u  ty c h  ś lad ó w .

(W  tern m ie jscu  po o d c z y ta n iu  w s ze lk ic h  z a w n io s k o w a n y c h  
d o k u m e n tó w ,  p r z e w o d n ic z ą c y  t r y b u n a łu  z a m k n ą ł  p o s tę p o w a n ie  
d o w o d o w e  i zarz-ądził iprzerwę. P o  p rz e rw ie  o b ro n a  w nos i  o p o ­
n o w n e  o tw a r c i e  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o ,  p o n ie w a ż  m a  je szc ze  
p y ta n i a  do zn aw c ó w  lek a rzy .  P r z e w o d n i c z ą c y  czyni tem u  w n io s ­
k o w i  zad o ść) .

O b r o ń c a :  'Nie d o ty k a j ą c  w  n iczern  kwalif ikacji  czgnu ,  nie 
s t a ją c  na  s t a n o w isk u  and zb ro d n i  m o r d e r s tw a ,  ani zb ro d n i  z a b ó j ­

s t w a ,  nie t a n g u ją c  w c a l e  tej  k w e s t j i ,  p ro szę ,  o b y  p a n o w ie  z n a w c y  
zechcie l i  o d p o w ie d z ieć  na  p y tan ie ,  c z y  o s k a r ż o n y  jes t  tegS r o ­
d za ju  t y p e m  p s y c h o p a ty c z n y m ,  u k tó r e g o  dz ia łan ie  n a w e t  n ie ­
p r z y ja z n e  w z g lę d e m  ż o n y  m o g ło  b y ć  w y n ik ie m  a fek tu  w zg lęd n ie  
jak ie g o ś  g w a ł to w n eg o  w zburzen ia ,  bez  u p rz e d n io  na  z imno p o ­
w z ię te g o  z łeg o  z a m ia r u ?  C z y  te n  ty p ,  k t ó r y  p r z e d s t a w ia  o s k a r ­
żon y ,  sk ło n n y  j e s t  do g w a ł to w n y c h  c z y n ó w ?

O d p o w i e d ź :  Ja k  to już  z az n ac zy l i fW y ,  u o s k a rż a n e g o
s tw ie rd z i l i ś m y  p e w n e  r y ż y  p s y c h o p a ty c z n e  d o k re ś l . l i śm y  go jako  
cz ło w ie k a  o s i lnych  a fek ta c h  i nam ię tn o śc iach .  Z p u n k tu  w id z e ­
n ia  lek a r sk ie g o  je s t  u  tego  r o d z a ju  o so b n ik ó w  m o ż l iw a  z a r ó w n o  
w ie lk a  rpiiłośe, j a k  i g w a ł to w n a  n ien aw iść .  Z re s z tą  już  codz ien n e  
d o św ia d c z e n i^  u c zy ,  że  n ie je d n o k ro tn ie  w ie lk a  m iłość  m o że  się 
p rzem ien ić  w (wielką n ienaw iść  w zg lędem  p o p rz ó d  um iłow ane j  o so ­
by .  T ę  nttfiźą ch .a rak te ry ą fy k ę  o sk a rż o n e g o  p o tw ie r d z i ły  ta k ż e  na 
r o z p ra w ie  są d o w e j  z ez n an ia  S ń a d k ó w ,  ż e  o s k a r ż o n y  b y w a ł  n ie ra z  
bardzf) czu ły  d la  żony ,  ale  tak ż e  częs to  c h w y ta ł  za  s i e k ia Ł ,  noś,  
c z y  b iczy sk o .  M a jąc  to n a  u w a d z e  nie da  się w y k lu c z y ć ,  że 
o ś k a r ż o n y  m ó g ł  się  d ać  un ieść  sw o im  n a m ię tn o ś c io m  i p o r w a ć  
pod  w p ł y w e m  tej  g w a ł to w n e j  n am ię tn o śc i  b e z ^ z a s t a n o w ie n ia  do 
g w a ł to w n e g o  czynu .  Nie s toi z tern w  sp rz ec z n o śc i  spokój ,  jak i  
o s k a r ż o n y  s ta le  okazu je ,  z n a m y  b o w ie m  m ię d z y  innem i tak ie  
u sp o sb b ien ie  u n ie k tó ry c h  ludzi,  że  nie n a s tę p u je  u n ich r e a k c ja  
n a w ą t - n a  s i lną  p o d n ie tę ;  jeżel i  j e d n a k  sz e re g ,  c h o ć b y  d ro b n y c h ,  
podn ie t  c iągle  się  p o w ta rz a ,  to d robne  te p o d n ie ty  su m u ją  się  
i n a s tę p u je  n ie ra z  u tak ich  o so b n ik ó w  n a d z w y c z a j  s ilna  re ak c ja ,  
n iep ro p o rc jo n a ln ie  d u ż a  do wy w ołu jące j  ją  m a łe j  p o d n ie ty .  R ó w ­
nież  u osobniĘfiW tak ich  j e s t  możl!>yem ro z ć w ia r to w a n ie  z w ło k  
o f ja ry  jak o  re f lek s ja  celem  z a t a r c i a  ś l a d ó w  zb ro d n i  po  c zyn ie ,  
w y n ik ły m  ew en tu a ln ie  z a fektu .  Z n an e  są  w y p a d k i ,  że  p o  z a b ó j ­
s tw ie ,  j rop e łn io n em  w  p ie r w s z e m  un ies ien iu  gn iew u ,  uc in an o  g ł o w y  
i ć w ia r to w a u o  c ia ło  o f ia r ,  -a’ częś(ci te  jużto  z ak o p y w a n o ,  jużto  
pa lono ,  p o rz u c a n o  w  les ie  lub top iono  w  rz e c e  lub s ta w ie .  S z e r e g  
tak ic h  p r z y p a d k ó w  n a  n aąg y c h  i i e n r a c h  , t. zw .  „g ub ien ia  c ia l“ 
c e lem  u tru d n ie n ia  dla b r a k u  g ł o w y  s tw ie r d z e n ia  t o ż s a m o ś c y z ą b i -  
t eg o  (zg o d n ie  z  ó w c z e sn e m i  w y m o g a m i  p r a w n e m i)  o p isu je  W ł a ­
d y s ł a w  Ł o z iń sk i  w  sw ej  zn an e j  k p z c e  p. t. „ P r a w e m  j l ew em " .  
R e a s u m u ją c ,  n a K a p  z a t e m  orzecfjfże  s ta n u  a fe k ty w n e g o  u  (oskar­
ż o n eg o  w y k lu c z y ć  n ie  m ożna" .

T r y b u n a !  p o s t a w i ł  p r z y s i ę g ły m  p y ta n ie  w  Iśjerunku z b ro d n i  
m o r d e r s tw a .  P r z y s i ę g l i  po  n a ra d z ie  zw róc i l i  \ s i ę  ło T r y b u n a łu  
z p r o ś b a  o p o s ta w ie n ie  e w e n tu a ln e g o  p y ta n ia  w  k ie ru n k u  z b ro d n i  
z a b ó j s tw ą .  P r z e w o d n i c z ą c y  ogłosi ł  U chw alę  T r y b u n a ł u  U s t a n a ­
w i a ją c ą  z  u rzęd u  z a d a ć  s ę d z io m  p r z y s i ę g ły m  p y ta n ie  e w e n tu a ln e  
w  k ie ru n k u  zb ro d n i  z a b ó j s tw a  na w y p a d e k  z a p r z e c z e n ia  Spytania 
g łó w n e g o  w  k ie ru n k u  izbrodni m o r d e r s tw a .  Na p o d s ta w ie  j e d n o ­
g ło śn e g o  w e r d y k tu  p r z y s i ę g ły c h  w  k ie ru n k u  zbrodn i  z ab ó j s tw a  
s k a z a ł  T r y b u n a t  M ac ie ja  P a l u c h a  n a  15 la t  c-iężkiego w ięz ien ia  
z  o b o s t rz en iam i .  N a jw yższy< jSąd  zn iż y ł  tę k a rę  w  p ro c es ie  k a s a ­
c y jn y m  na  12 la t  c iężk ieg o  w ięz ien ia .  M acie j  P a lu c h  o d b y w a j ą c y  
k a r ę  w  więziemiu ,w N o w y m  W iś n ic z u  ,wniósf w  dniu 27 p a ź d z ie r ­
n ik a  ir. p ro śb ę  d o d a na  P r e z y d e n t a  R z ec z y p o s p o l i t e j  o d a ­
r o w a n ie  m u  w  d ro d z e  ląski r e s z t y  k a ry .  W  p r o ś b ie  tej  p r z y z n a je  
śię  do  p o p e łn ien ia  c z o t u , p o d a ją c  w  dwócm z d an iac h  ogó ln ikow o, 
ze  w  k r y t y c z n y m  dniu „ p o d c z a s  sp rz ec z k i  w  sza le  un ies ien ia  r z u ­
c i łe m  jsię na  żonę  i s J n e m  u d e ry -n ic m  p o z b a w i łe m  ją  ż y c i a ” . 
„ K ied y  och łm *łfcm  z n is z c z y łe m  dow ó d  s w o je g o  m im o w o ln e g o  
czy n u ,  to p iąc  t r u p a  ż o n y  w  rz e c e " .  M im o usiłowań*, nie uda ło  się 
od  n iego  w -ydobyę  b l iż sz y ch  s z c z e g ó łó w  d o k o n a n e j  zbrodni.

Dr. Je rź j r  B O R Y S O W IC Z ,  st. a sy s t .  Kliniki. Wilno.

W  sp ra w ie  p rzew lek łeg o  zatrucia dw usiarczk iem  w ęg la  *).

Z Kliniki Neurologićfenej w W ilnie.
D y r e k to r :  P ro f .  D r / S .  W  Rą=d y c z k  o.

N iek tóre  dział-y z z a k r e s u  p rz e w le k ły c h  za t ru ć  z a w o d o w y ch  
nic s ą  d o s ta teczn ie  zn an e  sz e rs z e m u  ogółowi l e k a rz y  z pow odu  
dość  rz a d k o  r o z p o z n a w a n y c h  p r z y p a d k ó w  tego rodzaju  .sphorzeń ,  
oraA* n ied o s ta tec zn e g o  ich ap racow an ij fJ  i p iś in ienryc tw ą.

P rz y p u s z c z a n i  więc, że pod an ie  p an i ,  o b se rw o w an y c h  w Kli­
n ice  N euro log iczne j ,  p r z y p a d k ó w  z a t ru c ia  d w u s ia rcz k iem  węgla 
m o że  p rz y c z y n ić  się do  z w ró ce n ia  uw agi l e k a r z y  na to  d o ty c h ­
cza s  mniej -znane za t ruc ie ,  w y s tę p u jąc e  na jczęśc ie j  u robo tn ików , 
z a t ru d n io n y c h  w  p rz e m y ś le  g u m o w y m , k tó re g o  ro zw ó j  w p ły w a  
b te w ą tp ie i i ia  na  zw iększen ie  się  i lo ś j j  zac llo rzeń j  tein ba rdz ie j ,  iż 
o b ja w y  chorotfowe s ą  częs to  łud ząco  podobne  do o b jaw ó w  sp o ­
ty k a n y c h  w h is ter j i  i neu ras ten ii ,  p rzeoczen ie  z a ś  zaw o d u ,  lub 
zb ag a te l izo w an ie  n ieo k re ś lo n y ch  s k a r g  c h o reg o  m a ż e  t a tw o  sp o ­
w o d o w ać  n ieodpow iedn ie  ro z p o zn an ie  i co z a  tem  idzie  —  jak  n a j ­
sm u tn ie jsze  n a s t ę p s tw a  dla  chorego .

PrzriięSdek d o ty ts jy  20-letniej  r o b o t n i c ^  L. M „  sk ie ro w an e j  do 
Kliniki 'przez l e k a r e a  k ieu ro loga  z ro zp o zn a n ie m  —  h ysier ia .

N ieo k reś lo n e  sk a rg i  chorej ,  j ak :  s t a ły  bój g łow y,  z ły  sen, nie- 
snąai: w 'ustach, b r a k  łakn ien ia ,  w ę d ru ją c e  bó le  po c a le m  ciele, o s ła ­
bienie Ipamięći, bicie s e r c a  i z ap a rc ie  s to lca  a i e  w y k a z u ją  nic pa-  
tognom onicznegó .  -

L eczen ie  a m b u la to ry jn e  nie da ło  w yniku .  Pflj iieważ z a ś  chora  
czu ła  się co raz  g o rze j  —  s k i e r o w a n ą ‘-zósta ła  d o  Kliniki

Dolegliwości  p o w y ż sz e  w y s tą p i ły  .pOwoli, z n iew ia d o m y ch  dla 
chorej  p o w o d ó w  i t r w a ją  od 2-ch m ies ięcy .

W y w ia d  co do d z iedzicznośc i ,  or-aż p rz e b y ty c h  chorób  j£s t  bez 
znaczen ia  i nie d a je  ,się p o w ią z a ć  z obecnem  -cierpieniem

B a d a n ie  chorej  w y k a p a ło :  w z ro s t  m ały ,  bu d o w a  p ra w id ło w a ,  
o d ży w ien ie  upośledzone .  Twacztobladu o Wyjrazie sen n y m , z m ę c z o ­
n y m ,  p r z y p o m in a ją c a  niffco m a s k o w a tą  tw a r z  c h o ry ch  p o śp iączk o -  
\vych. C hód  w olny ,  oć ięża ły ,  jak  u b a rd zo  zm ęczo n eg o  -osobnika. 
M o w a  powolna., g łos matowy,'Tbez modulacj-i, o  nose .w ^m  odcieniu. 
O dp o w ied z i  da je  jaikbywpod u p rz ed n im  jaa inyśle ,  n aogó ł  m a ło ­
m ó w n a ,  z a m k n ię ta  w sobie, sk ło n n a  do plaozu, s k a r m #  się mało. 
P a m ię ć  osłabiona.

Z w ra c a  u w a g ę  sin ica  w arg ,  w y b i tn a  b ladość  n a sk ó rk a ,  t rąd z ik ,  
z im ne i w ilgo tne  k o ń c z y n y ,  n i e ż y t  b ło n y  ś luzow ej n o sa  i ty lne j  
śc ia n y  jgardłffy obfite i d ług ie  m ies iączk o w an ie ,  p rz y śp ie s z o n a  akcia  
s e rc a  (do 90 nał, 1‘) p r z y  n iep o d w y ższo n c j  c iepłocie ciała.

Ze s t r o n y  u k ład u  n e rw o w e g o  i n a r z ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  b ruk  
u c h w y tn y c h  zm ian  p a to lo g iczn y ch .

P o  zb ad an iu  chorej odn io s łem  w rażen ie ,  iż m a m  do cźTnienia  
z o s o b ą  ogóln ie  w y c z e rp a n ą ,  ew en tua ln ie  n ie d o k rw is tą ,  (nie w y k lu ­
cza ją c  zm ian  p sychńfenych  ma tle z a t ru c ia  W ew n ą t rz  —  lub 
w ew n ą trz p o c h o d u eg o ) .

P rz e św ie t len ie  k la tk i  p iers iow ej,  bad an ie  k rw i  i p ły n u  m ó z g o ­
wo*, rd zen io w eg o  z a ró w n o  cy to log iczne  ja k  i jigtf  o d c zy n  W a s s e r ­
m an n a ,  b a d a n ie  s to lca  o raz  m oczu  nie dafry w y ja śn ień ,  nie w y k a ­
z u ją c  o d chy leń  od n o rm y .

O b s e rw a c ja  z aś  chorej ,  jej z ac h o w a n ie  się, sk a rg i  i b ad an ie  
p rz ed m io to w e  n ie  p r z e m a w ia ły  za  w y łączn ie  n e rw ic o w y m  c h a ­
r a k te r e m  cierpienia.

B a d a n ie  w  •kierunku re s id u a  p o s t e n cep h a litid em  nie da ło  re ­
zultatów*

Z m ia n y  p sy c h icz n e  nie b y ły  też  ca łkow ic ie  -typowe ani dla 
p sy c h o s is  m a n ia co -d ep ress iya , ani dla sch izop liren ia .

S z c z e g ó ło w y  w y w ia d  co do r o d z a ju  i w a ru n k ó w  p r a c y  w y ­
kaza ł ,  iż c h o ra  robo tn icą ,  . za trudn ioną  w  fa b ry c e  w y r o b ó w  
g um ow ych ,  że  p r a c u je  od 9-ciu p rz e sz ło  m ie s ię c y  p r z y  w u lk an i ­
zac ji  g u m y  w lokalu, w k t ó r y m  p an u je  n ie p rz y je m n y ,  zgn iły  
zapach .

W  celu 'obszern ie jszego  z ap o z n a n ia  się  z p rz y c z y n a m i ,  m o g ą ­
cemu p o z o s ta w a ć  w izw iązku 3  p o w y ż sz e m i  ob jaw am i chorobowc- 
mi. izw rócilem  sje do  lek a rza ,  p r a c u ją c e g o  p r z y  W y d z ia le  Opieki 
Społecznej  (Dr. J. Ł u k a s z e w i c z )  z p ro śb ą  o udz ie len ie  infor- 
m acy j  ćę  do za t ru ć ,  m o g ą c y c h  ew en tua ln ie  w y s tą p ić  w  p rz em y ś le  
g u m o w y m . O t r z y m a łe m  odpow iedź,  iż w tej ga łęz i  p rz e m y s łu  jest  
c zęsto  s to s o w a n y  dw u s ia rcz e k  w ęgla ,  k t ó r y  m o że  p o w o d o w ać  
zatrucie .

W  o d pow iedn iem  p iśm ien n ic tw ie  o d w u s ia rcz k u  w ęg la  z n a ­
laz łem  n a s tęp u jąc e  dane.

*) W y g ło s z o n o  na  p ^ i e d z e n i u  W ił.  O d d z ia łu  T - w a  P s y c h i a ­
t r y c z n e g o  dn. 30. VI. 1932.
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D w u s ia rc ze k  w ęg la  jest  c ieczą  przeźrogdjysttą o Zapachu p o ­
d o b n y m  do e te ru ,  p r z y  z an ieczy szczen iu  p rz y jm u je  ż ó ł taw e  z a b a r ­
wienie  i zm ien ia  z ap a ch  na zgnilpH p r z y p o m in a ją c y  z ap ach  rzodkwi.

Nie w y m isS ^am  sz c ze g ó ło w y ch  w ła snośc i  ch em iczn y ch  i l i­
r y c z n y c h  d w u s ia rczk u  węgla.  J a k o  ś ro d e k  technićż ify  je s t  b a rd zo  
cennym , g d y ż  ro z p u szc z a j  c ia ła  t ru d n o  p o d d a ją ce  się  tem u  w  in­
n y c h  p ły n ac h .  U ż y w a n y  jes t  p rz e w a ż n ie  w  p rz e m y ś le  g u m o w y m .

D w u sia rczk u  w ęg la  u ż y w a  się w  p rz e m y ś le  od r. 1843. P o ­
c zą tk o w o  za t ru c ia  'były lięzna z p o w o d u  b ra k u  s ta so w a n ia  ś ro d k ó w  

Ł a p o b i e g a w c z y c h ,  je d n a k  i obecn ie  p o m im o  n aw et  ró ż n y c h  u r z ą ­
dzeń  o c h ro n n y ch  i p rz ep isó w  s a n i ta r n y c h  z a t r u c i a  są  rów nież  d oś4  
częste  ze w zg lędu  na  sze ro k ie  za s to so w an ie  tego  0*wiązku che­
m icznego  w p rzem y śle .

Z a t ru c ia  p o w s ta ją  p rz e z  sk ó rę ,  p rz ew ó d  p o k a rm o w y  i n a j ­
częściej  p rz ez  p rz ew ó d  o d d e c h o w y . ,

L e h m a n  w do św iad czen iach  na sw y ch  uczn iach  s tw ie rdz i ł ,  
iż 0,5—0,7 m g  n a  1 p o w ie trz a  nie pow oduje  w y r a ź n y c h  ob jaw ó w  
z a t ru c ia :  1,0— 1,2 m g po kilku godz inach  p o w o d u je  ból gło-wy, 
a  P o  ' jg jg o d z in ach  w y s tę p u ją  o b jaw y  w tó rn e ;  po  24 gpdz .  ob jaw y 
no sz ą  już c h a ra k te r  p rz e w le k ły .  1,5 m g  już po 30 m inu tach  p o w o ­
duje ból g ło w y .  6,4— 10,0 m g  w c ią g u  — 1 ą o d zfn y  w y w o łu je  
uśpienie ,  uczucie  mrcmuetiia, ogłuszenie,  ból w d ro g a ch  o d d e ch o ­
w y c h  i j ak o  p ó ź n y  o b ja w  —  bóle  g łowy.

Dzi.ała«ie t ru ją ce  w ed łu g  P o l a  po lega  na  łączen iu  się jego  
z n iek tó rem i  sk ła d n ik a m i  k o m ó rek  z w o jo w y c h  i w łók ien  n e r w o ­
w ych ,  ro zp u szc z an iu  l ipoidów i r o z p u Ł c z a n iu  s ię  w lipoidach. Na- 
s tęptfje '  z ra z u  w zm ożen ie  pobudliwości u k ład u  n e rw o w e g o ,  późnie j  

t tz ą ś  w y s tę p u je  sz e re g  ob jaw ów  n a rk o ty c z n y c h .  80,0—95,0% w de-  
c h an f t f f j  d w u s ia rcz k u  węgla  w y d z ie la  się  zpową-s tem prfeez w y p ­
ch an e  pow ie trzp .

Zdo lność  ab so rb o w a n ia  p a r  d w u s ia rcz k u  w ęgla  p rz ez  u s t ró j  
ludzki  j ę s i ,  i n d y w id u a ln ą  i w a h a  się  w sz e ro k ic h  g ra n ic ac h  od 

L?.9—2 QjP%.
O s tre  za t ru c ia  d w u s ia rcz k iem  w ęg la  w p r z e m y ś le  sp o ty k a  się 

r zad k o .  W y s t ę p u j ą  one p r z y  w d ech an iu  sk o n c e n t ro w a n y c h  p a r  po 
rozbiciu  p ą s a y n ia  % d w u s ia rcz k iem  węgla,  p r z y  u sz k o d z en iu  u fz ą -  
d zeń  w e n ty la c y jn y c h  i t. p.

W  lżejfszych p r z y p a d k a c h  w y s tę p u je  p r z y te m  ty lk o  'O g łusze­
nie, w  cięiżkich n a to m ia s t  o s t ra  b lad o ść  tw a rz y ,  roz luźn ien ie  mięśni,  
b r a k  o d d z ia ły w an ia  ź renic,  b ra k  o d ru c h ó w  i znieczulenie.  P ó źn ie j  
w  s tan ie  ezapąśpi i m o że  n a s tąp ić  ze jśc ie  śm ier te lne .  Z a t ru c ia  os t re  
i p rzew lek łe  d r o g ą  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  są  j e szcze  rzadsze .

P  i h 1 e r z w r a c a j  uw agę ,  że  hem oliza  c ze rw o n y c h  c ia łek  k rw i  
p r z y  z a t ru c ia ch  d w u s ia rcz k iem  węgla ,  n a  k tó rą  w sk a z u ją  s t a re  
P race ,  m a  w idocznie  m ie jsce  ty lk o  in v iiro .

P rz e w lek le  za t ru c ie  d w u s ia rcz k iem  w ę g la  p rz ez  d ra g i  o d d e ­
chow e  jes t  ua jczęs tszem  i d a je  o b jaw y  przed&ws4z $ I fk ie m  tee s t ro ­
n y  o b w o d o w eg o  o raz  ojjkodkowego u k ład u  n e r w ó w ® ) .

Inne, w y s tę p u ją c e  p R B e m  ob jaw y ,  B k :  n ież y t  d róg  o d d e ­
chow ych ,  rum ień, t r ą d z ik  r ó ż o w a ty ,  p rz y śp iesze n ie  tę tna ,  zn p arc ia  
i t. p. u s tę p u ją  na,, drugi  plan.

S y m p to m a to lo g ia  za t ru c ia  d w u s ia rczk iem  \vę,gla je s t  b a rd z o  
u ro z m a ic o n ą .  O b ja w y  ze s t ro n y  u k ładu  n e rw o w e g o  o bw off igB go  
i o ś ro d k o w eg o  s ą  z az w y c z a j  pomie.szaite,  d la tego  tełż t ru d n o  je 
z g ru p o w ać .

N a j c z u l s z y m  i naW talszym  objaw em - jes t  ból g ło w y .  P o z a  
ł em  z n a jd u je m y  o b ra z  w y c z e rp a n ia  mięśniowego-, w io tk o ść  mięśni ,  
n iek iedy  o b ja w y  p o rażen ia ,  obniżenie  czucia,  oziębienie  kończeni, 
p r z e s z y w a ją c e  bóle s taw o w e ,  bóle  o p asu jące ,  z a b u rz e n ia  ze  s t r o n y  
P ęcherza ,  a ta k s ję ,  p a rap lS g ję  i b ra k  o d d z ia ły w an ia  ź ren ic  nut 
św ia t ło .  A z a te m  obraz  c h o ro b o w y  łudzągft p rz y p o m in a  r z e k o m y  
w ią d  rdzen ia .  iW  in nych  p r z e p a d k a c h  p r z e w a ż a ją  o b ja w y  zapa len ia  
w ie lo n e rw o w eg o  z  u dz ia łem  tr. tw a rzo w e g o ,  łokciow ego ,  udow ego,  
s t r z a łk o w y c h  a tak ż e  w zro k o w e g o .  P n ie  n e rw o w e  w y k a z u ją  bo- 
lesność ,  m ięśn ie  u leg a ją  zan ikow i i d a ją  o dczyn  W y r o d n ie n ia ,  
o d ru c h y  ^ścięynis te  m o g ą  p rz y te m  b y ć  z-achowane, ‘.a n aw et  
w zm ożone .

N a szczeg ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  z m ia n y  psych iczne .  O b ja w y  
o durzen ia ,  upośledzen ie  pamięci ,  o m a m y  w zrokow e ,  c iężkie sny,  
u ro je n ia  p rz e ś la d o w c ze '  i n a t rę c tw a .  leże l i  o b ja w y  te  w czas  nie 
z o s tan ą  n a l e j c i e  r o z p o z n a n e j - w ó w c z a s ■ w d a ls z y m  przeb iegu  z a ­
t ruc ia  w y s tą p i ć  m o że  c iężk ie  schorzen ie  p sy c h icz n e .  P a c je n t  z a ­
czy n a  szybilco t rac ić  na  w adam  i d a je  ob raz  p sy c h o z y  m an ja k a łn o -  
d e p re sy jn e j  ( Ł a n d e n h e i r a e r ) ;  w ed iug  K r a e p e l i n a  z a ś  
m o ż e  p o w s ta ć  -obraz ro z m a ity c h  sc h o rze ń  p sy c h icz n y ch ,  w y s t ę ­
p u jąc y ch  i bez  z a t ru c ia  d w u s ia rcz k iem  węgla .  Najczęśc ie j  onją.wy 

^ 4  b a rd z o  p o d o b n e  do s p o ty k a n y c h  w h isterji ,  o tępieniu  p rzed -  
wczesnem , a w p o jed y ń c zy c h  p r z y p a d k a c h  p r z y p o m in a ją  p sy c h o z ę  
P^anjakaliTo-depresryjną, lub obłęd na  tle in toksykac j i .

D w u s ia r t z e k  w ę g la  m oże  p o z a  tem  sp o w o d o w a ć  w yzw olen ie  
rstnieUjcego c h o ćb y  w m in im a ln y m  stopniu  u sposob ien ia  do  scho- 
Tzeń psych icznycl i  (J a k  s z t, W  ł a d y»c z k o).

Ze  s t r o n y  czuc ia  z a t ru c ie  d w u s ia rczk iem  węgla  powoduje  n a j ­
ro zm a itsze  pa res tez je .

Ze s t ro n y  (narządów  z m y s ło w y ch  najczęściej  u leąa  zm ian o m  
n a rz ą d  w z ro k u  —• E r a t ę p u j e  zapa len ie  p o zag a lk o w e  nerw u w z ro ­
kowego, n iedow idzenie ,  z aburzen ie  akom odacji ,  zdolności ro z ­
p o z n aw a n ia  b a rw ,  zw ężen ie  pola widzenia,  zapa lenie  naczyn iów ki  
i z m ia n y  ze s t ro n y  n a c z y ń  s ia tków ki.

W  n a r z ą d a c h  r o d n y c h  kobiet  p o w s ta je  s i l ©  przekrwienie^, 
w sk u tek  czegg m ie s ią cz k i  są  obfite i d ługotrw ałe .

U  m ę ż c z y z n  p o c zą tk o w o  n a s tęp u je  w zm ożen ie  mocy, płcioV?ęj, 
później jej zanik .

R o zp o zn an ie  w p r z y p a d k a c h  ostrego, ł z a t r u c g  op iera  się p rze-  
d ew sz y s tk iem  n a  obecności c h a r a k te r y s ty c z n e g o  zap ach u  d w u­
s ia rczk u  w ę g la  w  w y d e ch a n e m  p o w ie trzu .  -Można też p róbow ać  
w y k ry o ia  obecności dwustąr<ssku w ęg la  w e  krw i w ed ług  m eto d y  
F  r e i n d a. K rew  d y s ty lu je  się, p ro d u k ty  destTla-cji w y ła p u je  się 
a lkoho low ym  ro z c z y n e m  am on jak u ,  n a s tęp n ie  od p a ro w u je  na  igźn i 
w odnej:  w raz ie  z a t ru c ia  d w u s ia rcz k iem  w ęgla  o sa d  z aw ie ra  r o d a ­
nek amonu, k tó r y  (z ch lo rk iem  ze laza  (FeCL) d a je  fcze rw one  z a ­
barwienie.

W  ro zpoznan iu  p rz e w le k ły c h  w y p a d k ó w  -ważną rolę o d g ry w a  
w y w ia d  ( s ty k an ie  się  chorego ,-z dwmsiarczkie in w ęg lą) ,  zaburzen ia  
p sych iczne  w po łączen iu  z ne rw ow em i,  k tó re  z o s ta ją  ro z p o zn aw an e  
najczęśc ie j  ja k o  h is ter ia .

W  r ó ż n i c o w a n i u  'należy uw zg lędn ić  za t ru c ie  alkoholem 
i b e n zy n ą .  ”

R o k o w a n ie  ąuoad v itu m  —  dobre ,  n iepew ne z aś  co do z u ­
pe łnego w yzdrow ien ia .

Leczenie.  P r z y  n a jm n ie jszy ch  ob jaw ach  za t ru c ia  d w u s ia rcz ­
kiem w ęg la  c h o ry  winien zm ien ić  swój 'zawód, p oza  tem  sy m p to ­
m a ty c zn ie  s to su je  się  s t rychn inę ,  kąpiele ,  e lek t ro te rap ję  i t. p.

T r z e b a J l k i i a c ^ H  jeszSŻe, '(że ‘k w a s  k s ł i i to g e n o w y T T tó re g o  sól 
so d o w ą  d p o ta s o w ą  s p o ty k a  się  w  s p r z e d a ż y  w  celu k o n se rw o w a ­
n ia  m ięsa  i owoców, m oże  rów nież  sp o w o d o w a ć  za trucie ,  ro z p a ­
d a ją c  s ię  ła tw o  w p rzew o d z ie  p o k a rm o w y m  na a lkohol i dw u ­
s ia rcz ek  'Węgla, k tó r y  w $tanie in s ta tu  n ascend i dz ia ła  bardziej  
t ru jąco .

S ekc je  z a t ru ty c h  d w u s ia rcz k iem  węgla  zm ian  c h a r a k te r y s ty c z ­
n y c h  nie w y k a z a ł y  (B adań  h is to log icznych  w ty m  k ie ru n k u  do ­
ty ch c za s  nie p rzep ro w a d z o n o .  W y n ik i  p o d ję ty c h  p rzeze  m nie  d o ­
św iadczeń  n ad  zm ia n am i  w u k ład z ie  n e rw o w y m  zw ierzą t  z a t ru ­
w a n y ch  CSs z o s t a n ą  w ś ^ o i m  cBisie  podane) .

Z es taw ien ie  zmian,  w y s tę p u ją c y c h  w  p rzew lek łem  za truc iu  
d w u s ia rczk iem  w ę g f l  z ob jaw am i s tw ie rdzonem i w p o w y ż sz y m  
p rz y p a d k u  n a s u w ą j  p rzy p u szczen ie  tego  sch o rzen ia  w jego  po ­
c z ą tk o w y m  okre ś lę .

W y w ia d ,  za-wód chorej#or2 z przeb ieg  c ie rp ien ia  czy n ią  to p r z y ­
puszczen ie  ba rdz ie j  p raw dopodobne .

Dwa, po d o b n e  do om ów ionego ,  p r z y p a d k i  p rz e w le k łe g o  z a t r u ­
cia dw us ia rczk iem  w ęgla  z o s ta ły  sk ie ro w an e  n ied a w n o  do Kliniki 
rów nież  z m y ln e m  ro zp o zn an iem  neuras ten ii .  P o z ^  tem  prof. W  ł a- 
d y c z . k o  o b se rw o w ał  2 p rz y p a d k i  tego  ro d z a ju  m yln ie  na raz ie  
rozp o zn an e  —  jeden  jako  h is ter ję ,  d rug i  jaki sch izo fren ię .  P r z y ­
puszczam  więc? ije- zazn a jo m ien ie  się  z m ało  znanem i ob jaw am i 
tego schorzen ia  z aw o d o w eg o  nie będzie  'pozbaw iane  p ra k ty c zn e g o  
znaczen ia  d la  l e k a rzy ,  tem  baTdziej,  iż g a łą ź  p rz e m y s łu  g u m o w e ­
go, w osta tn ich  z w ła s z c z a  c z a s a c h  jes t  t a k  roz leg łą ,  iż m o że  p o ­
wodow ać,  co raz  c zęs tsze  w y p a d k i  tego  zatrucia .
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P rzęg ta d  D e rm a to lo g ic zn y .  'Nr. 4. E . - W  a 1 t e r i^N l  m a r ­
g ines ie  'konsty tu c jo n a ln eg o  s tanu  ło jo tokow ego  fekóry. —  J. A l  k i  e- 
w i c z: P r z y p a d e k  znam ien ia  s inego o icharaktepze (m esenchym om a 
m elanoW asticum  et fiWSjjlasticum. —• J. R o m a n - o w a :  W  s k r a ­
wie  wióki-en ‘k ra tk o w y c h  ,vv /sSt&rzfe. —  W. M i k u ł o  w s k i : O n o ­
wej postaci  dyśfretfj i  w k i le  w rodzonej .  —  S. O s t i C a f l l g k i :  
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D z ia łan ie  .t-ryparsamidu jna z m ian y  k i lo w e  w "p łyn ie  m ó zg o w o -  
rd ^ e m o j /y m .  —  E. AS a w i 8 'k  i: Eeno l-a lkoho l  j ak o  a n ty g e n  do  
o d c zy n u  B o r d e t - W a s s d r m a n n a .  —  A. S t r a s z y ń s k i :  C h a ­
r a k t e r y s t y k a  h+stołogi-caiiych zmiate  -wykwitćtw 'Skórnych we w c ze ­
sn y c h  o k re sac h  k i ły  w /o d zo ń S j-T  'punktu 'w idzenia  przejaw ów* »d- 
pornofleiowych ro z g ry w a ją c y c h  się  w u s tro ju  n iemowlęcia.

L e k a rz  W o js k o w y .  iNr. 12. 1932. K. P o l k o w s k i :  '>0 k o -  
nieczrroóci irozśzerzen ia  t iad ań  zm ys łu  ró w n o w ag i  u p e r so n e lu  la ­
ta jącego .  —  J. G a r b i e ń :  T .  zw. „L uxa tio  pcd is  sirb talo".  —  L  
S  p a s-p w i c z i W .  P o r ę b s k i :  S t rą c a n ie  su b s tan cy j  f t ^ m y c h  
w su ro w icach  i tpYzesąezitch hodowli  b u l io n o w y ch  zarpamoca a ce ­
tonu  i alkoholu.  — Z. !vl a i  ik u i w :  O f f i r t l M  e l a y w c z a  cukru . — 
A. C  z y  ż e w i c z i f e tu ż b a ^ d r o - w ia  a rm ji  niem ieckie j  w p ie rw sz y c h  
lataaii  w o jn y  'światowej.

W 'y c h o w a n ie  F iz y c zn e .  -Nr. 12. 1 ^ 2 ,  -N. B  1 u m e n t a I ó w n a :  
W p ły w  ćwiczeń' o d d e ch o w y c h  ś ró d le k cy p fe ch  na Umęczenie  r iauszy-  
cieli i 'dzieci w szkole.  —  Z. >K w a ś  n i c o w a :  W s p ó łp r a c a  n traczy-  
c ie la  ^gimnastyki ■z n au cz y c ie le m  j ś p i e ^ u .  —  F. M o r a k :  ZawBłiy 
szkó l  S ś redn ich  w C z e c h o s ło w a c j i .  —  L .  ’L  u b i c B N  y c z :  Sucha  
z a p ra w a  n a rc ia r s k a .  ■— R. łR o s k  o :  N a i « a i i i e  n a r c i a r s tw a  w te re ­
nie. — W . H u m e n :  T e c h n ik a  satre-gizkarstwa.

OCENY.

Dic E rn d h ru n g  des H e rzen s  und  clie Fdigtin ihrer S to ru n g . L. 
CON DORELL1. V e r lag  Ste inkopff ,  W i2 ,  s t r .  230'.

A u to r  w m onograf i i  tej ją a jm u.ie s i ^  w s ż y s t k i e m , . «o fcnsiada 
w p ł f i  na  o d ż y w ian ie  się  se rca .  O rnaw ia  anafom ję  k r ą ż e n ia  wień- 
aowegęJLszczególowiej p o d k re ś la jąc  znatszenie p o łączen ia  obu tętnic 
wieńdtfwych pom ięd zy  sobą o r t ' ^ Q  ż y łam i na jd ro b n ie jszem i (yelKle- 
to r d is  n iin o res). P o łą c z e n ia  te ctógł-ywaią wa'f’u-ą rolę. Autor  uw aża ,  
że s tan  ię t t i ic ,  U w łaszcza  e la s ty cz n o ść  ich, w y so k o ść  c iśn ien ia  
tętn iozego, n a p i c i e  n a cz y n io w o -ru ch o w e  nacTyń w ień co w y ch  jtłst 
c zy n n ik iem  d e c y d u ją c y m  w p o w s taw an iu  a n ag to m o f.  N a obsz a rz e  
z aczo p o w an e j  ( tętnicy ^ciśnienie s p a d a ;  k r c W ^ f t a r a ? s i ę  z o b sz a ró w  
p rz e k rw io n y c h  z a p o m o £ |  po łączeń  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  d o t rze ć  
d b 1 o b sz a ru  zacżopo-wanej tę tn jcyr  a więc*T- m ie jsca  o c w y sp k ie m  
ciśnieniu do m ie jsca  o c iśnieniu n iżsaem . Jeśh  Cisnieitie k rw i  'tętnicze 
u t r z y m u je  się  wysoko.,  jeśli po łączen ia  t ę i n i f t e  są  e la s ty czn e ,  jeśli  
nie w y s tę p u ją  sk u rc ze  n aczy ń ,  w ó w czas  krąż&nie -oboczne 'odią#a 
t i a j j ł j j s z y  rd jw ó j .  N a to m ia s t  "V  p fg y p a d k a c h  'znacznej m ia ż d ż y c y  
■tętnic ( tw a rd e ,  n iep o d a tn e) ,  n i śk ie fb  ciśn ienia  z powodu np. n ie ­
dom ogi m ięśn ia  se 'cowfcgo lub znacznego- skuróżKf n a czy ń  w s ą ­
s iednich  o b sz a ra c h  n a c z y n io w y  eh* krfEełiie  oboczne  ro zw i ja  sie  
t rudniej  i niedąstafiSefeuie. Jeśli z am k n ięc ie  tętrłjSy wieńcowej 
postę*pifie zwolna, oboczne  k rą ż e n ie  osiągn-ąt m o że  w ysoki  stopień 
i kom pauscbvać  zupełnie  n aw et  zam knięc ie  pnia i e d n e j  z obu tętnic 
w ieńcow ych .  R p lączen ia  o wisie  częście j  w y s tę p u ją  na  jjfcfeartse 
lewej tę tn icy  w ieńcow ej,  aniżeli pfi-awej. T łum ac2 'yć  to m o żn a  s a ­
m o o b ro n ą  lis tro j ig  g d y ż  m i S d ż y c a  i z a k r z e p y  częściej  w y s tę p u ją  
w  'ga łęziach  ' tętnicy Jsyieńcowej lew ej  (r. descertdens (in terior), a n i ­
żeli p raw ej .  Atfior nie utwzględnił p r a c  Jonesa ,  które) t łu m a cz ą  po 
częśc i  ten e te k s w y  obj^ky'; W e d łu g  Jo n e sa  'połączenia  z  'wiekiem s&lc 
się roz w i ja ją .  Iah»u§zKtst we;w iekti 'Jśrednim  jes t  tak  in te n sy w n y ,  p o ­
m im o dob reg o  s tanu  n a c z y ń  w i e ń c o w c h ,  że m y ś leć  tu m o żn a  
o ' 's a m o o b ro n ie  u s t ro ju  na  p ^^sz ło^ćs jp .Jzed  niożliwem ■zaTzopowan 
iiiem. A u to r  ten  s tw ie rd z i ł  (p rz y  p o m o c y  .R oentgena) ,  iżjLpoląezfgiia  
o w iele c zę śc ie j  w y s tę p u ją  iv sercu  zd ro w em , d o jrza łe m , a to  
iv śc ian ie  Lew ej k o m o r y ,  m niej w śc ianie  p raw ej  k o m o ry  o r a z f f i f i  
przreds-fonków’.

Drugi  roź'dział, p o św ię c o n y  jest  f.Lzjologji k rą ż e n ia  -wieńcowego. 
P o d k r e ś l a  w p ły w  oiśnienia, w e w n ą trz  a o r ^ t  m in u j ą c e g o  na uk ład
w.iencowy se rca .  Poniew:™  n a c z y n ia  w ieńcow e  w y c h o d z ą  z po-
c zą tk « j \^ j  c ż y b i  a o r ty ,  r a te tn  k re w  m a  w nich ciśnkmie, k tó re
p ann ie  w p o c zą tk o w ej  g t n i c y  gło'wnej. A u t o Ą '  'n ieź^odni
sa  w  tem, c ^y  k r ą ż e n ie  k rw i  pod lega  w p ły w o w i 'cń śni en i ń . s k u r ­
c zo w eg o  lub ta fe ro z k u r t r z o w e g o .  Dla pato logii  k r ą ż e n ia  w ień co ­
wego  oraż.  te rap ji  p o s ia d a ją  w-feHde znaczdtfie iflane fizjolbgjcziic, 
t ^ ż ą c e  się  l i n i i  kur-azliwości tętn ic  w ień co w y ch  lctpra nbgńluje

w -znacznej m ie rze  o-bjętość m in u to w ą  Jerąź&nia wiąjicowegW Tętnice  
wi3i'nj»we‘ eftoczone^sA siecią  n e rw o w ą ,1 z łożoną  z w łókien  u. w spól-  
czu lnego  i b łędnego, " r ą  d ro g ą  o t r z y m u j '  bodźce  ro W zerza jąS e  
lub zw ęż a ją ce  n a c z y n ia .  Z b a d ań  fizjologii 'doświadceęflnej w yn ika  
\w fe ta  okoticzirość, i t -  w przeciwibwstwie do s tosunków ,  p a n u j^ ty c h  
w in n y ch  obsżaii'ach nad łyn icńyych ,  w łókna  u. w spó lteu li iego  ro z ­
s z e rz a ją  tę tn ice  *Wień'cowe, nrfWttiialsi n. błędne-go z w ę ż a ją  je. Z d a ­
nia klinicyrsftów o w p ływ ie  r o ^ s z e r z a r t c y m  a>drenaliny na n a cz y n ia  
wieftcovVe równią się  m ięd zy  sobą.  P rz e c iw n icy  p o g lą d u  o ro z sze ­
rzające™  d z ia łan iu  n. wspólczu lnego  na t. 'w. ( tę tn ice  wieńcowe) 
o p ie ra ją  ffiję p rz ew a ż n ie  na doświadczenit toh , p rz e p r o w a d z » iy c l i  na 
se rcu  'żółw ia (D ru ry ,  S m i th ) ,  zw olennicy  n a to m ia s t  nE* d o św ia d ­
czen iach  na s e r c i l h  ssaków-'. -Na lżodtrtawie do tych ca t tso w y ch  badań  
p r z y ją ć  m o żn a ,  że c ia ła  d z ia ła jące  na  n. b łędity  (np. n iko tyna)  

•'ęwdżają tętnicie wienę&we,Wztaiaijąoe ma n .  w spó łczu ln y  ro tfsE ersa ją.
iv fg i łb a d ań  os ta tn ich  w y n ik a ,  że digita jina ,  d ig i ta le ina  i digito- 

k l j iw t  ' d z P ł a j ą  zwęŻSjąco n a  t. w., p o d c z i s  g d y  d ig iton ina  je ro z ­
szerza .

S z czeg ó ło w o  difść omówio<ie są  o d ru ch y  w ieńcowe.  W  uk ład z ie  
wieńoow^ym istnie je  tak  w a żń a  dla u s t ro ju  a u to re g u la c ja .  S ta ra  
się on  'dos tosow ać  do p o trzeb  n a r z ą d u  k rążen ia .  N a c ż ^ n ia  wień- 
cowg są  bardzoBfczułe na  iwsąełkie od ru ch y ,  w y c h o d zą c e  z auto- 

ł łó r t t iczuego  u k ładu  nerwoW.ego. R ów nież  d z ia ła ją  od ruchy ,  idące 
z obwodu.

W  trzeciej  czyści,  pośwfeóodiej i>atołogji dośw iadcza lne j  k r ą ­
żenia  w ieńcow ego  a u to r  o m aw ia  w p ły w  z ac zo p o w an ia  wieńcowego 
n a  se rce  izo lowane  oi az na  sarć§G'» silu . -Spadek c iśn ien ia  w aorcie  
po zam knięc iu  lewej t. w. jes t  o b jaw em  o d ru ch o w y m . P o  podwią-  
zaliiu t. w. w y s tę p u ją  częs to  objdłwy di'ćt2n5enia he te ro to p o w eg o  
w po?taei sk u rc zó w  d o d a tk o w y ch ,  t r z e p o ta n ia  k om ór ,  rzadz ie j  n a ­
to m ia s t  d ra żn ien ia  n iep raw id łow e  w y c h o d z ^ z  p rz ed s io n k a  (n a s tęp ­
s tw a  p o d w ią za n ia  p raw ej  *t. w.). WlumrMBi się  to w ten spósiób, że 
u aS k o d laR Ł  tlibywlsze p rzed s io n T ó w  p o w s ta ją  ipoWolniej, i 'że na j-  
dzęścilSj z w ie rz ę  ginia,  zan im  ^uwidocznią się tc u szkodzen ia .  Autor 

►wysYeaególtiia rów nież  u sz k o d zen ia  p-rzewódnictwa jak o  też 
zmiafiy e lek tfoS drd jog ra im i  pod w p ły w em  zan ikn ięc ia  n a cĄ 'ń  
'\5i ień® \ '-ych .  Aut<jr z a jm u je  ■się też t k im a c z e u ie iy  Tólu p r a y  d o ­
św ia d c za ln y c h  u sz k o d z en iac h  t.“ tv. Podcza«*!gdy ' 'W sierdzie  i ós(&- 
dzffc odp o w iad ak f  na  bodźce  'Chemiczne i m ech an iczn e  (ciśnienie, 
napięcie ) ,  to  n a c z y nia w ieńcow e są zupełnie  n ieczułe  -na d rażn ien ia .  
N a o d w rb t  o s ł o m  z e w n ę t rzn a  (a in e n ii t ia )  n a cz y ń  • 'w ieńcow ym  jest  
b a rd z o  'wrażl iwa na bodźoe chem iczny i iftiechaitiezne. Jeśli p»d- 
wiaBe hib zacISbpuje się  *gsńęzie w ieńćow e,  to  w yw ołu je  'się ból, 
z pow odu d ra żn ien ia  sieci ‘tiersyffwej, p rzeb iega jące j  n a  b łonie  ze- 
w n e t iż n e j  tę tn icy  a nie z p o w o d u  ischemji.  1 rzeczywiśCTe p o d y l ą -  
żan ie  t. "w., p o zb S w io n y ch  steai ■ ne rw ow ej  ipffi-ebiega bez bólu.

C z w a r ta  (fczę§W*poświęcona jes t  pato logji  k r ą ż e n ia  vvfeńcowego 
u cztCFwiekjn. 'W k ró tk i -ch  z a r f f a c h  szkicitje  au to r  o d ż y w cz e  zm iany ,  
zachcitiząoe w sercu, jako  n a s tęp s tw a  w ad  zas tawkoW ycli  o raz  
anomalij  seroa.  f l m a w j a  i s tan  o d ż y w c z y  m ięśn ia  serco-wego 
wąitrzypadk-aajh czynnHc-roWyck a^eckimagaft se rca  (n ien tiarow ości)  
o raz  u sz k o d z eń  k rą ż e n ia  o b w o d o w e g o . , O p isu ją c  -"patolog-ję t. w. 

Saynaaw u w ag ę  w  pierwszymi rozdzia le  na t. zw. Slrobny- ae sp ó ł  
w ie ń c o w i  (das kleinc K oroiuirsyndrom ■) coronaritis, w y w o ła n y  
przedevyśz?s łk iem  przez  m iażd ży cę ,  rzadz ie j  kiłę  (10% L n iek iedy  
e tj8!ogję  tw o rz y  r e u m a ty a m ,  ilirom bangitis ob literansśiW  rachubę  
w chodzą  i o k o fo n aczy n io w e  zap a le n ia  t. w. z o g n isk a  "zakaźnego  
w m ięśn iu ,  sclerosis suturnina, coronaritis ropn ia  z p ow odu  za to ru  
d ro b n o u s t ro jo w eg o  (PWfckard i W e c h s le r ) ,  z ap a len ia  ł. w., k tó re  
rd z szb rz a ją  si$ w k ie ru n k u  os ie rdzia ,  periarteritis nodosa  (Condo- 
relli, H aśt ,  G ra f  i im). Autor  o m aw ia  szczeg ó ło w o  e tjo log ję  corcma- 
ritis. P r z y  ro z la n em  u szk o d zen iu  u k ład u  w ieńcow ego  z4ijmiijąaem 
i d robne  igałązKi. 'powstać mocjei o b r a z  „cirrhosis arteriosu"  sk u t ­
k iem  z w y ro d n i  eWfe 'włókien mifęśii iowyck se rca ,  w y w o ła n eg o  hi- 
p e m ją ^ ^ jp o w o d iu ^ w ę ż e n ia  t. w. . (Jzc^ed^ło^y  ^(jgdjziat pośw ięcony  
j e *  sy m p to m a to lo g i i  klinicznej coronar!tis, której  nie fąawsze to- 
War,3 ® zyf£ m u szą  o b jaw y  ang inow e.  Au-tJj  z w r a c a 'u w a g ę  na  z m ia ­
ny e le k t ro k a a d jo g ra t ic zn e  (gjipęłny bjok, z m ia n y  z a ia m k a  T, bieg- 
fatnieii iiy  i a ib o r s y tm y in y ) .  P r z y  o m aw ian iu  angina pactoris co- 
ro m iria t& uU n  'nie w d s j k  stę  w k r y t y k ę  'pa to g en ezy  a n g in y  p ie r ­
siowej,  u w a ż a  jedndk-rfy lko te p r z y p a d k i  z a  s c h o rze n ia  wieńcowe 
z zćśpo łem  a n g in o w y m , w k tó ry c h - -n a p a d y  s te n o k a rd j i  są częste,  
i ia to tn iast  w  p rz e rw a c h  m ięd zy n aY iad o w w ęh i^h o rzy  'caują  się  do ­
b rze  bez* k l in icznych  o b jaw ó w  aw y ro d n ien ia  m ięśn ia  ise"co\vegc. 
P o ż a r e m  au to r  nie- da je  n iC-nowego w opisie  e ljo lógji ,  pa fpgeiK zy  
i kliniki o s t reg o  ządz-dpowania tętnic w ie ń c o w j^ h ,  t. zw.- wielkiego 
zespdłu  wieiićowego (d a s gnM ĘgK.oronar$yudrom).

tiertomiasł* w ie le - s i tu śc i ł  amtor, nic p rzed s taw i!  s z j^ e g ó lo w o  
klin icznycii  -ołjjawów ■zanyalu m ięśn ia  s e u j ń j X |  ujmując- dość  
po-LSż-flie ?f3ły  'ten 'o b i ś i z 1). W  ‘terap ji  ok resu  n as tęp o w eg o  po

‘) p B ' .  LJn.gar, P . ^ t .  L. 1931, s t r .  742.
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zaw ale  se rca  W spom ina  a u to r  o k o rz j j ś tn y m  w-pljgwjl d ia te rm ii  
oko l icy  se rca .  B io n d o  w idz ia ł  -polepsiz-ćnie się sta-nu o d ży w ien ia  
m ięśn ia  sercowegcr-.JDraż k o rz y s tn e  z m ia n y  ekg.

N aogó ł  k s i ą ż k a  p rz e d s ta w ia  się  d o *  k o rz y s tn ie .  P i s a n a  d o ść  
"żywo z a j ą ć  p o w in n a  k a żd e g o  lek a rza .

U ngar. (Lw<3w).

PRZEGLĄD PIŚM IEN NIC TW A.

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e  i d z iec ięce .

Srhor-zenie tę tn ic  w ie ń c o w y c h  w  w a rs tw a ch  p ra cu ją cych . 
B O A S  i -DON-NiER. Journ .  of  Am. tMed Assoc. 1932, V. 98, str .  21S6.

T w i e r d ^  się , że .-.angina piersioft/a z m ia ż d ż y c ą  natfeyń W ień­
co w y ch  i z ak rz e p a m i  tę tn ic  w ień co w y c h '3 | ta je  się  coęaz częs tszą .  
A u to rz y  s a m i  mieli <w ciąigu 2  l a t  225 n ow ych  p r z y p a d k ó w  a n g in y  
p iers iow ej lub 'zak rzepów  w ień co w y ch .  P r z y c z y n ą  tego z ja w isk a  jes t  
ud o sk o n a len ie  -diagnostyki o raz  e le k t ro k a rd io g ra f ,  dz ięk i  k tó r y m  
częściej  się  t e - s c h o rz e n ia  rozp o zn a je .  'S ze reg  a u to ró w  o b w in ia  t e m ­
po i sposób  n o w o czesn eg o  żyeja ,  j ak o  p r z y c z y n ę  częs tszeg o  p o ­
w s ta w a n ia  chorób  n a czy ń  w ień co w y ch ,  k tó re  się  po d o b n o  -najczęściej 
Sp o ty k a  ju ludzi in ten sy w n ie  p ra cu jąc y m i  i na  k tó r y c h  c ią ż y  w ie lka  
odpow iedzia lność ,  u „ludzi p r a c u j ą c y c h  m ó zg ie m "  ((Rhilipps), le ­
k a r z y  (znaczmy odse tek)  i in. Inni (Allbntt, Hirchard,  G a l layard in )  
sp o s trzeg a l i  te  s c h o rze n ia  częśto  i n  p ra co w n ik ó w  fizycznych .  
A u to rz y  bad a l i  615 ży d o w sk ic h  robotnikó-w, p rz y s ła n y c h  w  ce ­
lu z b a d a n ia  sp ra w n o śc i  -serca, a  znaleź l i  w 1/3 schodzenia  
n a c z y ń  w ień co w y ch .  71?ffjz t y c h  c h o ry c h  by to  p-omiżej 50 lat.  U 8 
k i. 4J%1 ró w n o c z e śn ie  s tw ie rdz i l i  c uk rzycę .  N iezg o d ń o ścb w y św ie-  
t la ją  autor-zy tem, że p ow ik łan ie  c u k f a j c y  z a n g in ą  p ie r s io w ą  lub 
z a k rz e p e m  wieńcow-ym p r z y p a d a  na  la ta  p o w y że j  60 r. Z c h o ry ch  
61 c ie rp ia ło  -ną 'an g in ę  -piersiową, 53 na  m ia ż d ży c ę  n a c z y ń  w ie ń c o ­
w y c h  i .zw yrodn ien ie  -mięśnia s g w w e g o  a 57 na  -zakrzep wieńfcblyy. 
W  273' p r z y p a d k ó w  ‘z n a le z io n o - z m ia n y  w m ięśn iu  s e r c o w y m i , P o ­
łow a  c h o ra c h  -z a n g in ą  -piersiową i zw y ro d n ien iem  m ięśn ia  se rco -  
wegp  w y k a z y w a ł a  -nadciśnienie, na( |pmiast z c ie rp iący ch  n a  -za­
k rz e p y  w ieńcow e ledwie 1/4. .Przeszło  -połowa w szy s tk ic h  c h o ry ch  
w y k a z y w a ła  ro z sze rz en ie  s t łum ien ia  serca .  171 c l io rych  ze
sc h o rze n iem  nac?z.yń -wieńcowych rw o rz y iy  kobiety ,  z ty c h  2Ś w y -  
lS 5 ^n v a ły  nadciśn ien ie ,  C m e ż o z jy z n  1/3 wj"kaZYwała nadciśnienie .  
L iczb a  -znalezionych sch o rze ń  n a c z y ń  w ień co w y ch  je s t  b a rd zo  
znaczna ,  a u d e K a ją c e in  jeS*t to, że ty le  jes t  p r z y p a d k ó w  poniżej 
50 Iat.i A s z y s y y  -byli Ż y d a m i  —  cz-yż p r e d y s p o z y c j a  r a s o w i  
C z ^ t o ś ć K m g r n y  piersiowej'-w^ró-d Źydftw  i W ło c h ó w  a jej r z ad k o ść  
Wśród m u rz y n ó w  d u m a ć z y  -się ró ż n ą  k o n s ty tu c ją  n e rw o w ą .  -Wolne 
pols  do dysk u s j i  p o z o s taw ia  zag a d n ie n ie  wpływuL-d-z.iedziczności, 
z aw o d u  i d ie ty  na  sch o rze n ia  n a cz y ń  w ieńcow ych .  A u to rz y  p r e y -  
P ń s z d z a j ą . ^ e  •schorzenia n a c z y ń  wi«ńcowyc,h są  dw ojak iego!  r o ­
dzaju .  I. p r z e b ie g a  w ra m a c h  Smolnej m ia ż d ż y c a ;  je s t  uobjawem  
s ta rz e n ia  Śrę u s t ro ju .  II. rodzaj- -występuje u nilodj-eh i s i lnych  
o sobn ików  pomięcfcy 35—-50 r. -żjscia, k tó r z y  nic -posiadają  R adnych  
innych  zm ian  -naczyniowych, l e t ^ w y k a z u j ą  nadciśn ien ie  sam ois tne .  
T u  cho ro b a  p o s ia d a  b a rd z ie j  z łoś l iw y  charakter .

U ngar  (Lwów).

P r z y c z y n e k  do s y m p to m a to lo g ii  p o w ięk szo n eg o  lew eg o  p r z e d ­
sio n ka . N. LANDAU, E. ZAK. Med. Klin. Nr. 16, 1932.

W  z w ęż e n ia ch  u jśc ia  t y l n e g o  lewego, z ba rdzoiró ln-ym  p r z e r o ­
s tem  p rz e d s io n k a  lewego, wKgfcgpuje często  w y so k ie  n s taw ieu ie  
k r tad i  jaifeo -naistępstwoKpodsimięcia rozg a łęz ien ia  t c h a w icy  p rz e z  
P rz e ro s ły  -przedsionek se rco w y .  P o d o b n ie  dz ia ła  r ó w n ie ż  silnie  no- 
więks-zona ‘k o m o ra  -pra-wa. L in ja  ł ą c z ą c a  w y r o s te k  s u tk o w a ty  kości 
skalis te j  SJmo-s tkową -Częścią o b o jcz y k a  je s t  u  ludzi  z d r o w y c h  p r z e ­
po łow iona  p rz sz  .1 infję, k tórą, w y k r e ś l a m y  p r z y  -pomocy libalj od 
tn cisu ra  th yreo id ca  do l i  w y m ien ione j .  P r z y  p r z e r o s t a c h  pi^edsiontlaa 

-- l i n j a  -druga nie po‘ło\vi p ierw szej ,  lesz  d ^ e l i  ją  na  d w a  n ie ró w n e  
odcinki.  W  ty c h ż e  p r z y p a d k a c h  n iek ied y  p r z y  u t r z y m u ją c y m  się 
ly tm ie  lzatoko\Vym  uda je  s ię  w y s łu c h a ć  n a d  1. o sk rz e le m  (z ty łu  
w p r z e s t r z e n i  międzyłopaflcSiwęj tuż  po-niżej ło-patki) sy n c h ro n ic z n y  
z akc ją  se rca  p r z e r y w a n y  szm er  -Oddechowy. U d a je  się  to w y s łu ­
chać  ifupjy m iew ysilonem  oddechaniu .  M a  to b y ć  -nastąpstw ein  silnego 
uc isku  n j , o s k r z e l e  I. i jegw^z-wężenie p rz e z  p o w ię k sz a ją c y  się 
p rzed s io n ek 3̂  czas ie  'skurczu kom ór,  a z m n ie j s z a ją c y  -się w  czas ie  
sk u rczu  p rzed s io n k ó w .

..G o d lo w sk i  (K raków ).

P rz y p a d e k  p ra w o s tro n n eg o  u ło żen ia  serca , z  u b y tk ie m  w  p r z e ­
g ro d z ie  m ię d z y  h o m a ro w ej. J. R IH L , .1. L A N G ER . Med. Klin. 
Nr. 17, 19S8..

T a k  fizykalnie ,  j a k  i radjo logiczniefcs twierdzbńo -prawostronne 
ułożenie  se rc a  z ró w n o czesn em  ułożeniem  innych  t rzewi na  p ra-  
w id łow em  m iejscu , -i r z y  istn ieniu  w a d y  wozwoj o-wej: ch e ilo g m th o -  
pa la tosch isis. N a  w y k r e s a c h  e lek tro g ra f iczn y ch  -móżna by ło  ró w ­
nież .w y k a z a ć  cech y  w s k azu jące  tó łw a d l iw e  ułożenie serc';;.,

G o d lo w sk i  (Kraków).- j

P r z y c z y n e k  do e n te ro k o ko w e g o  za pa len ia  w sierd zia . ^ . R O ­
SENB ER G, Klin. W sc h r .  (Nr. 9, 1932.* t

W ś r ó d  innych  a u to ró w  Gundel zwrócił  u w ag ę  na -to, że m o g ą  
istnieć 'kliniczne o b ra z y  en d o ca rd itis  len ta , m im o że nie są  one 
w y w o łan e  p rz e z  p a c io rk o w c a  z ie leniejącego, a p rz y k ła d e m  tego 
m oże  b y ć  t. M .  en d o ca rd itis  e n tc ro c o c c k a .  Mimo toystrep to co ccu s  
yir id a n s  p o z o s tan ie  tak ż e  nadal  f a d y n y m  czynn ik iem  p rz y c z y n o w y m  
dla en d o ca rd itis  lenta , O b r r^ K  anatom opatologicz-ny endffljarditis  
enterococcica  jes-t -odmienny od 'obrazu en d o ca rd itis  lenta. «Autor 
opisuje p rz y p ad e k ,  d o ty c z ą c y  m ę ż c z y z n y  34 letniego, chorego  od 
ćrtygo-dni, z w y so k ą ,  posoczniczą ,  'zw a ln ia jącą  -ciepłotą, ob jaw am i 
ze 's t rony  serca ,  z pow ięk szo n ą  ś ledz ioną ,  u  k-tórego z k rw i  w y h o ­
dow ano  liczne kolo-nje en te rokoka .  S e k c ja  w y k a z a ła  zgrubienie  
zaStRwek ‘tę tn icy  g łównej  i dwudzielnej  z b ro d a w k am i  i -wyroślami 
z-wisającemi, p o p rz e ry w a n ie m  n i te k  śc ięgnis tych ,  w m ięśn iu  z aś  
z s z a ra w e m i  ogniskam i;  w  śledzionie  i n e rk ach  b y ł y  zaw a ły .  B a k ­
ter io log iczn ie  -z k rwi,  ś ledz iony  i zm ian  ^ s t a w k o w y c h  w y h o d o -  
wdho enterokoki.  Z a ró w n o  -ogniska m ię śn iu  ‘se rco w y m , ja k  z a ­
w a ły  ne rek  i ś ledziony ,  o k a z a ły  A ię  ogn iskam i posoCsniezemi, za-  
w ie ra jącem i en terokoki,  -w p rzec iw ieństw ie  -do n ie b a k te ry jn y c h  $~al 
w a ló w  w 'endocard itis  lenta. O b ra z  an a to m ic zn y  sam ej en d o ca rd itis  
róźfci * ę  -od obrazu  en d o ca rd itis  lenta, WogAle -należy a azb aczy ć ,  
że eu te rókoki nie w y w o łu ją  tak iego  ty p o w eg o  zapalen ia  w-sfer- 
dzia, ja k  W en d o ca rd itis  len ta , -a na tom ias#  daĘą -zakażone z aw a ły ,  
ęźego n iem a -w en d o ca rd itis  lenta . N o w ick i  (Lwów).

R u m ień  g u zo w a ty  iv p ło n icy . H. -PERGER, Med. Klin. Nr. U, 
1932 f

U d w o jg a  dzieci z zupełnie  -pewną płon icą  w^śtą-piły w -czrtsie 
j e szcze  t rw a n ia ro g ja w ó w  na k o ń c zy n a ch  po s t ro n a ch  W ^prostnych  
nacieki guzow ate ,  okrąg łe ,  k o l e n i  c iem no-w iśn icw ego .  P o  podaniu  
sa l icy la tó w  o b ja w y  te u s tąp iły  zupełnie.

G o d lo w sk i (K ra k ó w ? .-^

W c ze s n e  w y k r y w a n ie  g r i^ J ic y .  BRAEUN ING. Klin. W sch r .  
Nr. Ib 1932. i

W  s l r a  wo-zd.au iu -poglądowcm -wyraża a u to r  z a p a try w an ie ,  że 
w p ra w d z ie  w ięk szo ść  cho ry ch  g ruź liczych  z w ra c a  'się w po rę  do 
lekarza ,  ale jae rozpoznan ie  g ru ź l icy  nie -zostaje postaw ione,  g d y ż  
w czesne  ro z p o zn an ie  bez  b a d an ia  ren tg en o w sk ieg o  nie je s t  możliwe. 
K a żd a  sp ra w ę  g ru ź l iczą  ipdjirzedza o k re s  nie z w r a c a ją c y  uw agi 
c h o r l l o  (T u b erca lo sfs  inapp ercep ta ),  w  którym] ,w 'wielu w y p a d k a c h  
los c h * e g o  r o z s t r z y g a  -się j u ż  jjia jego  n iek o rzy ść ,  o ile taki  c h o ry  
nie zos tan ie  w y k r y t y  p r z y  b a d a n iu  ren tg e n o w sk ie m  osób pozorn ie  
naw et  zd ro w y ch .  A u to r  -dochodzi do wniosku, że  ty lko  m a s o w e  ba­
dan ia  -rentgenologiczne, z a ró w n o  -osób z g ła s z a j ą c y c h B ię  do lekarza ,  
jako  też j a S l ob, k tó r e  czu ją  się  z d ro w e ,  m o g ą  prowa-dzić do iwczes- 
nego 's twier-dzenia ..gruźl icy .  -Nie -jest to wcale  p r z e s a d ą  spec ja lis tów , 
by  s tosow ać  w -jak nai-szerszej mie-rze m etodę  badań ,  k tó ra  ofefcala  
się  -celowa ize -stanowiska z apob iegaw czego .  A m o r  uw aźS  '"poprostu 
za. b łąd  -sztuki 'pomijanie -badania ren tgenolog icznego  .pnzy 'najlżej- 
szem  naw et  podejrzeniu/,  g ru ź l icy  lub o rzek an ie  bez tegoż  bad an ia ,  
że w p łucach  n iem a zmian.  K a ra s iń sk i  (Kraków).

W p l * v  t y r o k s y n y  na s k ó r n y  o d c z y n  tu b erku U n y. P .  KA LL Ó S
u. W . M U ELLER . Klin. W sc h r .  N r .  12, 1932.

O d czy n  tu b erk u l in o w y  p rz y  vroieraniu w ś k ó rę  s ta re j  tuberk.ii- 
liny w y p a d a  d o d a tn io  ty lko  w  o gran iczone j  l ieźbie  p r z e p a d k ó w  
u osobn ików  'wrażliwych na  tuberkulinę.  D o d an ie  t y r o k s y n f .  
w z m ac n ia  ‘ten odczyn ,  a naw ót  s-prawną, ^ J w y p a d a  on d oda tn io  
n aw et  w  ty c h  jp.ńzypa-dkach, w  k tó ry c h  bez 'tego- d o d a tk u  ..'bywał 
u jem n y  . 'O d czy n  tu b erk u l in o w y  -naskórny możma rów nież  -wzmoc­
nić p rzez  dodan ie  i t y r o k s g j y ,  -przycżem jed n a k  re ag u ją  dodatn io  
ty lko  osobniki z -gruźlicą 'skóry.  -Działainte 'iTiieśrcowe ty r o k s y n y  na 
wizmacnianie  o d ę ą jm ęw  (skórnych tabeśku l inow ych  w b re w  I ż a p a t ry -  
waniu  L u c a  c e r a  z d a je  s i e  -polegać, s ą d z ą c  ^  ek sp e ry m en tó w ' 
au torów , n a  roz luźn ien iu  n a s k ó r k a  p rzez  n/100 KO H, w  k tó ry m  
łozDu:.^|(izo«a p o d a w an o  ^-ro -ksynę .  K a ra s iń sk i  (Krakó_w).

C T g n iż licy , n ik lu ją c e j  c u k r zy c ę .  L. SZYFM AN . W a r s z .  C zasop .  
Lek. Nr. 3, 1932.

A uto r  p o d a je  daiie -s ta tys tyczne  N a u n y u a  i N o o rd e n a  o raz  
sw oje  w ła sn e ,  t a  k tó ry c h  w y n ik a ,  Jże to p o w ik łan ie  c u k rz y c y  jest,  
jeśli" cjiodzi o rasę ,  czę s tsze  u 'żydów niż u ch rześc i jan .  B a ie j  po-
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d a je  S. o b se rw a c je  'w łasne o raz  innych  au to ró w ,  p o leg a jące  na 
n a g ły c h  w zro s tach  to le ranc j i  u c u k rz y c o w y c h  z gruźlicą .  J a k o  
w y t łu m a c ze n ie  ty c h  'z jaw isk  p o d a je  on teo r ję  Sterli-nga, że  po  w y ­
c ze rp an iu  s ię  u k ładu  sy m p a ty c z n e g o  z w ą t ro b a  n a  czele, w y s tę ­
puję  a n ta g o n is ty c z n a  p rz e w a g a  u k ładu  'p a ra s y m p a ty c z n e g o  —  
trzus tk i .  W  sp ra w ie  leczenia  ty c h  p r z y p a d k ó w  'skłania 'się S. do 
m e to d y  leczen ia  P o r g e s a  bogatej  w  w ę g lo w o d a n y .  S p e c ja ln y ch  
w s k a z a ń  wzgl.  p rz e c iw w sk a z a ń  do z a ło że n ia  o d m y  u c u k r z y c o ­
w y c h  gruź lików ,  po o d pow iedn iem  p rz y g o to w a n iu  insu linow o-d ie-  
t e ty czn em ,  n iem a  zd an iem  S. i nie ró ż n ią  się  one od w s k a z a ń  dla 
n iec u k rzy c o w y c h .  K a ro l W a lie r  (L w ów ).

O leczen iu  d ie te ty c z n e m  g ru ź lic y  k o śc i w ed ług  O. S. 11. Dr. 
ZELINKA. C. Lek .  Cesk. 1932, z. 13.

A u to r  zb ie ra  d o ty c h c z a so w e  d o św ia d c za ln e  wyniki,  ty cz ąc e  się 
p r z e m ia n y  m a te r j i  w  g r u ź l i c y  o raz  u s i ło w a n ia  w  k ie ru n k u  ich lecz ­
n iczego  z as to so w an ia .  D ie ta  G e r so n a  bezso lna ,  'p rzew ażnie  roś l in ­
n a  ‘s to so w a n a  'była n a  Klin ice  S a u e rb ru c h a  przez  H e r n n a n n s d o r -  
fera ,  k t ó r y  o p ie ra ją c  'się na  sp o s trz e że n ia c h  m e d y c y n y  szkolnej 
i sw oich  d o św iad czen iach  o .k o rzy s tn y m  w p ły w ie  k w a s o ty  tk a n k o ­
wej, o p ra co w a ł  d ie te ty c z n ą  m eto d ę  celem leczenia  g ruź licy  s k ó ry  
i kości.  D ie ta  ta  j e s t  m ie szana ,  b o g a ta  w białko, z w ła s z c z a  zaś  
w  t łuszcz  i w i tam in y  'z obfitcm p o d a w an ie m  a n ta g o n is tó w  szkod l i ­
wego  s-odii (K, Ca, M g, T3r, i in.) w postac i  j a r z y n  i owoców, 
lub w m ieszan ce  m ineralne j  G e rso n a  z w an e j  m inerulo-gcn. U s u ­
n ię ta  'jest só l  k u ch en n a  z tej d ie ty  o ra z  k o rzen ie  (n a jw y że j  3— 4 g). 
D o św iad cza ln ie  w y k a z a n o  k o r z y s tn y  w p ły w  tej d ie ty  na  gruźlicę  
Skóry  i kośc i .  A u to r  ibadaf w p ły w  tej d ie ty  w  'zak ładz ie  S zum - 
b e rg a  na  dzieci z  'g ruźlicą kośc i ,  pow ik łan ą  o tw a r te m i  ropn iam i 
z z a k a że n iem  m ie sz an e m  i posoczn icą .  Leczenie,  n a w e t  p r z e r y ­
w an e  n a  3— 5 m ie s ię cy  okaza ło  s ię  b a rd zo  za-dawahiia jącem  
i W p r z y p a d k a c h ,  u w a ż a n y c h  za  s t raco n e .  A u to r  opisuje  5 p r z y ­
pad k ó w .  U ngar  (Lwów).

E p id e m ia  do b ro tliw eg o  za p a len ia  lim fo c y ta rn eg o  opon m ó z g o ­
w y ch .  Dr. A N T O Ś.  Cas.  Lek. Cesk. 1932, Z. 14.

W  Iccie  1931 r. s p o s t r z e ż o n o  na1 Klinice wew. w  B e rn ie  27 p r z y ­
p a d k ó w  sc h o rzen ia ,  nag le  r o z p o c z y n a ją c e g o  'się W y so k ą  g o rą cz k ą ,  
bólami g ło w y  i sz y b k o  się  ro z w i ja ją c y m  zespo łem  m en ingealnyu i .  
W  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  w y r a ź n y  b y ł  o d c zy n  globulino- 
\vy  •—  'P a n d y ‘ego, N onne-A pe lta  'i R o s s - J o n e s a  'i zw ięk szo n a  b y ła  
ilość k o m ó re k  —  p rz e w a ż n ie  l im focy tów . Ilość cukru  w  ipłynie 
b y ła  n iska ,  n iższa  aniżeli ró w n o c ze śn ie  m ie r z o n a  ilość cukru  we 
k rw i ,  jak ą  s p o ty k a m y  w m e n in g itis .  B a d a n ie  b a k te r io lo g iczn e  i od ­
c z y n  B o r d e t - W a s s e r m a n n a  b y ły  u jem ne.  P o  p unkc ji  n a s ta ła  sz y b k a  
p o p r a w a  'W 19 p r z y p a d k a c h .  W  5 p r z y p a d k a c h  p rzeb ieg  d a ls zy  
p o w ik ła n y  b y ł  ob jaw am i  n e u ritis  p łe x u s  bra ch ia lis  lub lu m b o -sa -  
cra lis . W  2 p r z y p a d k a c h  ro zw inęła  s ię  d ip leg ia  fa c ia lis ;  w  j e d n y m  
u s tą p i ł a  zupełnie,  w drug im  p o z o s t a ł a  jed n o s tro n n a  p a rez a .  Nie 
sp o s tr z e ż o n o  zan iku  mięśni,  z a c h o w a n a  p o zo s ta ła  w ra ż l iw o ść  
e lek try czn a .  J e d y n y  p r z y p a d e k  śm ie r te ln y  p o w ik ła n y  b y ł  odo- 
sk rz e lo w e m  zap a len iem  płuc.  C hodziło  w  p r z y p a d k a c h  t y c h  o epi­
dem ie  dobro tliwej  m e n in g itis  l im fo cy ta rn e j ,  k tó rą  się  obecnie 
częśc ie j  s p o ty k a  Kv r ó ż n y c h  k r a ja c h  E u ro p y .  P ro f .  tP e l s a i  n a z y w a  
p o dobne  'schorzenie  jn e n in g i s m e m  e p id e m ic z n y m " z a m ia s t  n a z w y  
„ m e n in g itis“ z p ow odu  z m iennego  w y n ik u  b a d a n ia  o sa d u  z  p ły n u  
m ó zg o w o -rd z e n io w eg o .  E t io lo g ia  'tego s c h o rze n ia  je s t  n ie z n a n ą :  
jedni  u w a ż a ją  tę  c ho robę  'za pew ien  ro d za j  en ce p h a litis  ep id cm ica , 
inne d o p a t ru ją  s ię  p e w n eg o  zwiąizku z z a ra z k ie m  H eine  - M ed in a .

U n g a r  (Lwów).

Chirurgia, p o łożn ictw o  i ginekologia , stom ato log ia .

D o św ia d c ze n ia  nail w p ły w e m  ho rm o n u  c ia łka  żó łteg o  n a  p r z e ­
m ia n ę  jo d u .  S C H E R IN G E R .  A rch iv  f. G yn. T . 146, z. 2.

D o św iad czen ia  p rz e p ro w a d z i ł  a u to r  u kob iet  m ie s ią cz k u ją c y ch  
norm aln ie ,  a 'm iały one 'za z ad a n ie  w y k a z a n ie  w p ły w u  h o rm o n u  
ja jn ikow ego ,  a  z w ła s z c z a  h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego  na t a r c z y c ę .  
Obie g ru p y  kobiet,  m ian o w ic ie  8 iw o k re s ie  in te rm e n s tru u m  i 5 
w  okres ie  p ra e m e n s trn u m  r e a g o w a ł y  jed n a k o w o  po zaap lik o w an iu  
im h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego  d ro g ą  p ozaje l i tow ą.  P o  z a s to so w an iu  
lu teo g an u  H en n in g a  z a u w a ż y ł  w y r a ź n ie  z w ięk szen ie  się  k o n c e n ­
t r ac j i  jodu  w e  k rw i  i mniej re g u la rn e  w zm o żen ie  w y d z ie lan ia  go 
w m oczu. Z jaw isk o  to  w y s tę p o w a ło  w y r a ź n ie  w ów czas ,  g d y  apli­
k o w a ł  lu teo g an  dz ień  po  dniu.

M a łe  d a w k i  h o rm o n u  p ę c h e rz y k a  ja jn ik o w e g o  (p a n h o rm o n  
H enn inga)  nie  w y w o ły w a ły  p o w y ż sz e j  reakc ji ,  j a k  to czy n i ł  lu te ­
ogan,  lecz d o p ie ro  d aw k i  duże  (p ro g y n o n  S c h e r in g a ) .

W n o s i  więc  a u to r  'na podstaw ie  p o w y ż s z y c h  d o św ia d c ze ń ,  że 
p o d a w a n ie  h o rm o n u  Ja jn ika  p o b u d z a  t a r c z y c ę  do energ iczn ie jsze j  
czynnośc i .  K. B . (Lw ów ).

L eczen ie  o ty ło śc i  ty r o k s y n ą  i p ro la n em  k o b ie t z  p r ze d ­
w c ze sn y m  b ra k iem  m ie s ią c zk i.  A. S C H IT T E N H E L M  i B. E ISL ER . 
Klin. W sc h r . ,  Nr.  11, 1932.

A u to ro w ie  już  d a w n ie j  zaleca li  's tosow anie  t y r o k s y n y  w  s t a ­
n a ch  oty łości .  Obecnie  ro z s z e r z a ją  oni leczenie  w k r e w n e  na  inne 
p r z y p a d k i  te jże  o ty łości .  S to so w a n ie  leczen ia  t y r o k s y n ą  w z m ac n ia ­
ją  p o d a w a n ie m  h o rm o n ó w  p rzed n ieg o  p łatu  p r z y s a d k i ,  op ie ra ją c  
się  n a  d z ia łan iu  jego  na  p rz em ia n ę  m a te r j i ,  t. j. obniżenie  p r z e ­
m ia n y  pod s taw o w e j .  J e s t  je d n a k  n ie ro z s t rzy g n ię te m ,  c z y  to  d z ia ­
łanie  n a le ż y  p r z y p is a ć  p ro lau o w i  A  i B, c zy  też chodzi tu o d z ia ­
łanie ,  idące  od u k ład u  rodnego ,  m ianow ic ie  o jak iś  h o rm o n  p rze ­
m ia n y  m ate rj i .  N a  p o d s ta w ie  W stępnych  Ibadań, w  k tó r y c h  a u to ro ­
wie oznacza li  w a r to ść  d z ia łan ia  w k re w n e g o  w ed ług  w raż l iw o śc i  
zw ie rz ą t  na  b r a k  tlenu, doszli do n a s tę p u ją c y c h  w y n ik ó w :  1) T y -  
r o k s y n a  z w ięk sza  w ra ż l iw o ść  na  b r a k  tlenu u p ra w id ło w y c h  i k a ­
s t ro w a n y c h  zw ie rzą t .  2) T y r o k s y n ą  i p ro lan  rów nież  z w ięk sza ją  
tę w ra ż l iw o ść  i w  te m  dz ia łan iu  są  n ieza leżne  od kob iecy ch  g ru ­
czo łów  p łc iow ych .  3) M e n fo rm o n  p ro lan  i t y r o k s y n ą  zw ięk sza ją  
w ra ż l iw o ść  n a  b r a k  tlenu w ty m  stopniu ,  ja k  m ieszan in a  p ro lan u  
i ty r o k s y n y .

M a jąc  te dane,  a u to ro w ie  p rz y s tą p i l i  do  s to so w a n ia  t y r o k s y n y  
i p ro lan u  u kob ie t  o ty łych ,  m. i. z  z ab u rzen iam i  m ies iączk o w em i 
(a m e n o -, oligo- i d y sm e n o rrh o e ) .  S tosow al i  oni n a p r z e m ia n  p rzez
3—4 dni t y r o k s y n ę  Scherin-g per os  i t r z y  dni p ro lan  (A +  B) 
i o t rzy m a l i  u kobiet  'z b r a k ie m  m ies iączk i  i o ty ło śc ią  b a rd z o  d o b re  
w yn ik i  'co do sp a d k u  c ięża ru  i p o w ro tu  m iesiączki.  S to so w an ie  
m en fo rm o n  - fo l ikuliny  obok d i e t y  nie da ło  w y n ik ó w  p o m y ś ln y ch .  
U kobiet  z  m ie s ią cz k ą  lepiej jes t  p o d a w a ć  ty lk o  t y r o k s y n ę  i p r o ­
lan A  +  ‘B  ch y b a  ty lk o  cza s  k ró tk i,  bo m oże  w y w o ła ć  z b y t  g w a ł ­
tow ne  i p rz ed w c z esn e  d o j r ze w a n ie  j a jk a  w zg lędn ie  lu te in izację.

N o w ick i  (Lwów).

O zm ia n ie  c zy n n o śc i  w ą tro b y  tv c ią ż y .  C. KA UFM ANN. Klin. 
W sc h r .  Nr. 12, 1932.

A u to r  p o d e jm o w a ł  b a d a n ia  c zy n n o śc io w e  w ą t r o b y  u 6 kobiet 
w p ierw sze j  po ło w ie  c ią ż y  i u 20 kobiet  w p ó ź n ie jszy m  okresie  
c iąży .  Z a s t r z e g a  się, że  z a p o m o c ą  p o szczeg ó ln y ch  prób  obc iążan ia  
w ą t ro b y  ibada się k a ż d o ra z o w o  ty lk o  jed n ą  z wielu ró żn y ch  c z y n ­
ności w ą t r o b y ,  że  z a tem  z w y n ik u  p o sz c ze g ó ln y c h  prób  c z y n ­
no śc io w y ch  nie  m o ż n a  m ie ć  'w y s ta rc z a ją c e g o  o brazu  ca ło śc i  firnkeyj 
w ą t ro b y .  W y n ik i  p rz e p ro w a d z o n y c h  prób  obc iążen ia  lew ulozą,  b i ­
l irubiną o ra z  na  z a w a r to ś ć  g l ikogenu  'w wą trob ie ,  o cen ian ą  wedle 
s to p n ia  p rz ec ń k rze n ia  k rw i  p o  d o ż y ln e m  p o d a n iu  insuliny,  w s k a ­
zują ,  że w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  z a ró w n o  wczesne j  jak  
i p ó źn ie jsze j  n o rm a ln ie  p rz eb ie g a ją c e j  c iąży  by to  p rzy n a jm n ie j  
częśc iow e u sz k o d zen ie  c zy n n o ś c i  'wątroby.  M o że  to b y ć  w y ra z e m  
zmienionej  p r z e m ia n y  m a te r j i  w  c ią ży ,  bez  t la  pa to log icznego ,  ale 
tak ż e  i u ta jone j  h e p a to p a t j i  w y w o ła n e j  c iążą .

K a ra s iń sk i  ( K ra k ó w ).

H ep a to p a tja  u ta jo n a  po  su m o zu trn c iu  c ią żo w em .  F. S T R O E B E .  
Klin. W sc h r .  N r .  12, 1932.

B a d a n o  24 kobiet ,  'z nich 3 z  tpoczą tk iem  c iąży ,  p ozos ta łe  w p e ­
wien c z a s  po p r z e b y c iu  s a m o z a t ru c ia  c iążo w eg o  zap o m o cą  p ró b  
w yżej  'W spomnianych. 'W 16 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  zab u rzen ia  
p o sz c ze g ó ln y c h  c z y n n o ś c i  w ą t ro b y .  C o  ‘się ty c z y  ro k o w a n ia  w ty ch  
p rz y p a d k a c h ,  to n a le ży  s tw ie rd z ić ,  że w ich w iększośc i  nie m a  'Się 
p ra w d o p o d o b n ie  d o  c z y n ie n i a  ze  zm ianam i a iia to in icznem i w ą t r o ­
by ,  k tó re b y  b y ł y  n ieodw raca lne .  W y n ik i  prób  c z y n n o śc io w y c h  w ą ­
t ro b y  ttie m o g ą  s ta n o w ić  p o d s t a w y  dla us ta len ia  w s k a z a n ia  p r z e r ­
w an ia  ponow ne j c iąży ,  ch y b a  ż e  o p ró cz  zab u rz en ia  wielu p o sz c ze ­
gó lnych  czy n n o śc i  w ą t r o b y  s tw ie rd za  się  tak ż e  podnies ien ie  p a r ­
c ia  k r w i  lub o b j a w y  ze s t r o n y  b e re k .  K a ra s iń sk i  (K raków ).

Z m ia n y  w  w ą tro b ie  po w y tr ze b ie n iu .  B O K EL M A N N , DIEC K - 
MAiNN, K A U FM A N N  i S C H E R IN G E R .  A<rch. f. Gyn. T. 146. z. 2.

P o  w y t rz e b ie n iu  s a m ic  's z c zu ró w  b ia ły c h  'w y s tę p u ją  p o w a ż n a  
zm ia n a  c h em iczn eg o  .składu wątro iby  a  m ia n o w ic ie  w  ty m  k ie ru n ­
ku, że  z w ię k s z a  się a b so lu tn a  i w zg lęd n a  z a w a r to ś ć  g l ikogenu,  
a zm n ie js za  się  w zg lęd n a  z a w a r to ś ć  t łuszczu .  O b l icz o n a  z p o ­
szczeg ó ln y c h  b a d a ń  p rz ec ię tn a  'k rz y w a  w sk azu je ,  że p r z y te m  s to ­
pień p r z y b y tk u  n a  w adze  po operac j i  i w y s o k o ść  k o n c en t rac j i  gli- 
k o genu  W y k az u ją  p e w n ą  rów noleg łość .

Falcta  p o w y ż s z e  n a r z u c a j ą  p y tan ie ,  c z y  usunięcie  g ruczo łów  
ro z ro d c z y c h  'w y w ie ra  ' spec ja lny  w p ły w  na  p rzem ian ę  'węglowo­
d a n ó w  i t łuszczu ,  lufo też  d z ia łan ie  sa m e g o  w y t r z e b ie n i a  p o w odu je  
z ah a m o w an ie  p ro cesó w  s p a la n ia  w zg lęd n ie  z u ż y tk o w a n ie  -poży­
wienia.  P o n ie w a ż  w ę g lo w o d a n y  d o m in u ją  w -przemianie m a te r j i  j a ­
ko ź ró d ło  energ i i ,  więc oba p ro c e sy  p o w o d o w a ły b y  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  o szczęd zen ie  w ęg lo w o d an ó w ,  k tó re  n a g r o m a d z i ły  się  w z n a c z ­
niejszej  ilości w w ą t ro b ie .  O ty ło ść  p łc iow ą cechuje  b ą d ź  co b ą d ź
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w ą t ro b a  b o g a ta  w g l ik o g tn  a  uboga  w tłusśćz! Z jaw isk o  to stoi 
w sp rzeczn o śc i  do k t łu ^ c g e n i a  w ą t r o b y  sz tuczn ie  p rz e k a rm ia n y c h  
o rg a n iz m ó w  z w ie rz ą t  tuczonych .  "/(Pewnej anal&gji '-z-* p c w y ższe m i  
fak tam i m o ż n a b y  s ię  m oże  d o p a t ry w a ć  -w -Spos trzeżen iu  już 
d a w n o  w klinice 's- tw ierd-zonem a lfftąnowicie, że  o rg a n iz m  o ty iy  
po (K-śkrzwmaniu s ię  od  węglowodafrów K? celu w y ró w n an i ' ;?  o k a ­
zuje  m a łą T s k lo n n o ś ć  do w y d z ie la n ia  ciał aoe tónow ych .  Z jaw isko  
to m o żn a  w y t łu m a c z y ć  tern, że z a p a s  w ę g lo w o d an ó w  chroni uktrój 
p rzed  Lł& czesnem  spa len iem  tłuszczu .  T ru d n o  'ro z s t rzy g n ąć ,  c zy  
w sp o m n ia n y  o b jaw  .pozosta je  w- p e w n y m  sz c ze g ó ln y m  Izwią-zku 
z otyłośc-ią p fc io w ąw T a k  sam o  nie m o że m y  -pePWyż^zeso z j s i ^ s k a  
bogate j  w  w ę g lo w o d a n y  a  ubogiej w t łuszcz w ą t ro b y  w tej p o ­
s taci  o ty ło ś c i  uogóln iać  na  inne g ru p y ,  choć pew ne  0 -bja’w'?' z d a ją  
się z a  tern p rz em aw ia ć ,  a

S to so w an ie  fol ikuliny  u sam ic  s z c zu ró w  b ia ły c h  p s  w y t r z e ­
bieniu pośwód'oVa!o m im o  to p rz y b y te k  n a ^ y a d z e .  J a k  z n iel icz­
n y c h  badań  p r z y to c z o n y c h  pr.zez a u to tó w  w y n ik a ,  u zw ie rz ą t  ~S'ch 
z a w a r to ś ć  g likogćnu  w  w ą t ro b ie  j e ^ t ‘w zg lędn ie  skąp a ,  z a ś  Sfąwar- 
t a ś ć  t łuszczu  d o ść  duża .

D o św iad c ze n ia  n ad  z a w a r to śc ią  g l ikogenu i t-hrs£®zii w  w ą ­
trob ie  /jpSfcepro-wLidzo-tie w posż&z-ególnych fazach  cyk lu  mietsiąfeźlSL 
ko w ćg o  u  7Q sam ic  s^Tzurów b ia ły c h  l i i ^ w y k a z u j ą  ż ad n y c h  p o -  
w a ż i i i e j ś ^ c h  ró żn ic  ilościowych. S k ą p a  ilość? d o św iadczeń  nie u p o ­
w ażn ia  d o  w y p o w ie d z e n ia  w tej sp rśw ieP ^ą d u  osta teoznego.  
t y c z n a  ocena  w y n ik ó w  ty ch  d o św ia d c z e ń  z S tanowiska  histo-clie- 
m icznego  w y k a z u je  jedyn ie ,  że  w  okreg'i& p ro o eśtrn s  i o e s tru s  
istnieje  (stosunkowe' m a ta  k o n c en t r a c ja  g l ik o g en u  w w ą t r o b i e ,  p o d ­
cza s  g d y  'w sted+um m e tu o e s tn is  i d io es iru s  rz ecz  maRśię ‘p r z e ­
ciwnie. K. B .  (Lwów).

H is te re k to m ja  i p r ze d w c ze sn e  u sia n ie  m ie s ią czk i.  S C S SU M S, 
M U R P H Y : ś&urg., Gym. a. Obst.  W rzesień  1932.

O b se rw ac je  au to ró w  o d n o s i  's ię  do 91 kobiet,  u k ló rye l i  w y ­
konano  histerekto-m ję p ra ed  36 rok iem  ż-Yoia żtj ipozostawieniem j e d ­
nego lub obu ja jn ików . U  kobiet  ty ch  o b j a w ^  menopanzy* w ^ s t ? 1 • 
p o w a ły  ib. często  i t o  już  w  c iągu  2 lat  po operac ji ,  s zczegó ln ie  

1 zaś, g d y  ju ż  pop rzed n io  i s tn ia ły  z a b u l e n i a  m ies iączkow e .  U s u ­
niecie je d n e g o  ja jn ik a  p rz y śp ie sza ło  po jaw ien ie  się  ob jaw ów.

Auto-rowie u w a ża ją ,  że  w y k o n u ją c  b rs te rek to m ję  s t a ra ć  się  n a ­
leży  —  o ile mośzfiwe —  o h s l fc z ę d S a m e ^ n d o m e tr iu m  d la  zlicho- 
\yć(ńia czy n n o śc i  m ies iączk o w e j.  M ich a lo & śk i (Lwów).

T o k s y c z n e  zapa len ia  n erw o w e  w  c ią ży .  B E R K W 1TZ , L U FK tN . 
? u rg . ,  G yn .  a. 'Obst. 1932, LlV/5.

A u to r  rzebJ‘i l  46 p r z y p a d k ó w  z p iśm iennictw a ,  do czego  doda t  
4 wlaśfneffljw tem t r z y  z (badan iem  sek c y jn e m ) .  S p r a w a  ro zw i ja  się  
w p i S w s z y c h  t r z e c h  m ies iącach  c ią^y ,  p o p rz ed z o n a  irpoiLzywem i 
w ym io tam i.  N a jp ie rw  "zosTają z a ję te  k o ń c z y n y  dolne, n as tępn ie  n a ­
rażen ie  p d ś tęp u je  d a le j .  O b ja w y  n a tu r y  psych icznej  (zam ro czen ie  
m a jaczen io w e)  'w W tępu je  ■ w  około 2/3 części  przy ipaaków , p r z y ­
sp ieszen ie  tę tna  w -potiłwie, 'poza ttem ajia leziono zapa len ie  n e rw u  
ocznego  'zaledwie w  cz terech  p r z y p a d k a c h .  C h e m ia  k rw i  i m oczu  
Pozos ta je  bez s y p i a ń .  Na-"sekcji  nie znalez iono w ię k sz y c h  zmian,  
Pbza c h a r a k te i ^ s ty c z n e m l  "Zmianami n e rw ó w em i  w  n e rw a c h  o b w o ­
d o w y ch  i 'kom órkach  r o p t j  przednich .  Tu  i ów dz ie  z a u w a ż o n o  
k rw a w e  'w y b ro c z y n y  w  m ó z g u  i rdzeniu.

S c h o rzen ie  rna c h a ra k te r  sa n io za tru c ia ,  p r o w a d z ą c e g o  do 
z n a c z n |ę o  -wyczerpania .  4?ozpozń'anie bez  d o k ład n eg o  b a d an ia  
neuro log icznego  jes t  t ru d n e .  N a j ra c jo n a ln ie jsze  leczenie  —  p r z e r -  
wa-nie c ią ży .  ■Śmierlelno&ć''55%. J a n ik  (Iwonicz).

,(fz's  sV ° W ś f  ło n o w eg o  p o d cza s  p orodu . R E IS ,  B EA R , 
ARENS, 'S T E W A R D . Snrg. ,  Gyn. a. Obst.  w rzes ień  1932!"

Do 62 tego  ro d z a ju  p r z y p a d k ó w  z n an y c h  W piśm iennictwie,  
au o row ie  d o łą c z a ją  opis  5 w ła sn y c h .  E tio log iczn ie  g łów ną  ro lę  
nek nm I rw ,  ę ^e ' ° L 4 Z g^YblćÓść po rodu ,  jako  tp i  u ies tosu-  
naiCzeNC-i' n i i i n ^ w  z d a r z a  się  z u p e łn e  - r o ^ e j f ć i e ^ i ę  sppfenia,  
sa  d o ś ć  c z e s fe  leS^ cze w ią żą ce  p a sm a  włókniste.  K rw otok i
c h a r a k te r y s ty c z n ie ^ 7v m Z f y 011' A  p o c b w Y P o w sta ją  ropnie.  N a j-

i u ob jaw em  jes t  ból (w oko l icy  spojenia ,  jako
tez b a rd z o  w y r a z - n a ^ c z a s a m  k rep i tac ja .  L e c z e n ie '  p o l S a  na  zu- 
pe łnem  u n .e ru c h o m .em m  p .e rśc ien ia  m iedn icy ,  co u ^ s k a ć  m o żn a  
n a jp ro śc ie j  p r z e z  o d pow iedn ie  u łożen ie  f f tm ię d z y  w o r k a m i 'ż *  p ia ­
skiem, p rz ez  z ab ieg  o p e ra c y jn y ,  lub też  z ap o m o cą  'wyciągu.

M ich a ło w sk i  (Lwów).

C h o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e .

C z y  n iekt& m L m ie jsca  s k ó r y  posia d a ją  sp ec ja lna  a lerg iczn ą  
zd o ln o ść  o d d zia ływ a n ia ?  L igM ! -PAUTRIER. P r g s .  Mód. 34, ’ 1 9 3 2 .

A u to r  ro zw ag a ,  'jakie są  'p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  l isza jcą  teol- 
żKTwego ( łich en  s tro p lm lo sp ru m  p o sttn b ercu lim c im Ą '!  ‘w y s tę p u jąc eg o

u n iek tó ry ch  o sobn ików  p r z y  -wykonywaniu  n a m o ln e j  p r a f y  tu ­
berkulinowej.  P o n ie w a ż  tew y c z a jn y  liśHijec z o ł J B w  w s t ę p u j e  
w sku tek  S c a n i a  się  do k rw i  p r ą tk ó w  g ruź liczych  i w zm ianach  
sk ó rn y c h  m o ż n a  je  w te d y  z aw sze  w y k a za ć ,  preoto m oB ajb y  p r z y ­
p uszczać,  że Jiszajee t to tu b e rk u l in o w y  jest  t e ż  w y w o ła n y  p f ź e z  
p rą tk i  g ruźlicze .  Nie  m ożn a  b y ło  jed n ak  n ig d y  do tąd  znaleźć  p r ą t ­
ków  *w itego ro d z a ju  lisKijcu, Iponadto tak ie  t łum aczenie  jes t  bSrdzo 
m ało  p raw d o p o d o b n e .  P o d o b n ie  nie w y t rz y m u je  też k ry ty k i  hipo­
teza,  i jś  Jiszajee  ten  w y w o łu ją  p rą tk i  gruźlicze  osłabione lub fo rm y  
p rżesąeza lne  p r ą tk a .  W ie le  p r z e m a w ia  z a  tem, 'że są  to zmiałty  
a lergiczne. L is za jec  tak i ,  w y s tę p u ją c y  u  osobników gruź liczych,  
naokoło  silnie dodatnie j  r eak c ji  tuberku linowej,  staiToVi reakc ję  
a le rg iczną  m i te z k ó w  w ło so w y ch ,  j ak o  tej tkanki,tókórnej,  k tó ra  jest 
najlepiej u n a o zy n io n a  i d la teg o  tha tuberkuli*nę o d p o w iad a  ‘w y tw o ­
rzen iem  nacieku .  2 e  tak  jest,  iza tem  z d a ją  się  prż3ma'\viać d o ­
św iadczen ia  a u to ra  nad  -w y w o ły w an iem  liszaj&a^liśzsiajowego (li- 
chen tr ich o p h y tic u s) . Mialnowitie  w liszaju  s t r z y g ą c y m  (szoESgól- 
nie 'W (głębszych p o s ta c iac h  trichofitj i)  m o żn a  p rz e z  śrótłśkpffciy 
zsstfz tyk  czys te j  itrichofitymy w y w o ła ć  naokoło  Wlnej reakc ji  ogn i­
sk a  t r i c h o f M y m t^ g o  'także liszajec,  k t ó r y  históbogioznie iprkedstawia  
si^ pó-iTObnre jak  l ikzajec  a  pa togenetySŁnie  jes t  to od­
czy n  a le rg iczny  m ieszk ó w  w ło so w y ch  uczu lonych  n a  t r ic l j f f i ra ię .

S k o w ro ń sk i  (L w ó w lL  1

L eczen ie  k ity  z lo tem . W .  HEUCK, J. YONKENNEL. Med. Klin. 
Nr. 6, 1932.

P r e p a ra ty ^ k r t c f w e  (solganal d o ży ln y  i d o m ięśn io w y )  s tp so w al i  
w 1, 2, 3 o k re s ie  k iły ,  t a k  w s e r o - p o z y ty w n y c h  jak  i n e g a ty w n y c h  
oraz; p o s ta c iac h  u i ta jopydi k iły .  O bserw ow ali  p rz y p ad k i  nie leczące  
się  ani p re p a ra ta m i  sa lw a rsąn o w em i  ani b izm utowem i,  k tó re  tak 
se ro log iczn ie  ja k  i k l in iczn ie^Teagowały  n a  leczenie  zlotem. R ó w ­
nież  k i ła  s y s te m u  n e rw o w e g o  re a g o w a ła  k o rz y s tn ie  n a  to leeze*? 
nic. W  p M i i e  m ó zg o w o -rd z e n io w y m  s tw ie rd zo n o  ®becn'oś<| złota, 
k tó ro  zape łn ić  nie uMIkadzało p rzepuszcza lności  opon. Z łoto w y ­
dz ie la  s i ę l ^ / m o c z e m  n ie  p o w o d u ją c  uszk o d zen ia  miążsmi nerko-  

,Inne -organa m iąższow e,  jak  i p rz em ia n a  m ate r i i  po zd s taw aly '  
b e f lz n i i t f l .  D aw ki  w y n f j S a  1 'cm3 26% z a w ie śm y  z ło ta  w  otiwie, 
w ca*łości dawmnp 6 ^  p re p a ra tu  z lo towego.  M echan izm  dz ia łan ia  
z ło ta  'jest -zbliżony racze j  do d z ia łan ia  b izmutu. Ja k o  w ręcz  w s k a ­
zane  d o  l e c f e n l a ^ z ło t e m  są :  pnżypadki  o porne  innemu lec"enin, 
jako  ł e ż  pos th c ie  lues y iscera lis . w  k tó ry c h  |e-teenic sa lw a rsan e m  
jest  ry zy k o w n e .  G o d lo w sk i  (Kraków).

S p o ra d y c zn e  p r z y p a d k i  rum ien ia  lom bardzkie-go  iv E uropie  
śro d ko w e j.  A. MEYER. Klin. W sc h r .  Nr. 11, 4-932.

Autor  'obse rw ow ał  w p rzec iąg u  k ró tk ie g o  czasu  w klinice  P r o L .  
S taehe l ina  t r z y  p rz y p ad k i  ru m ien ia  1., k to fą  to  sp ra w ę  u w a ż a  za 
schorzen ie  trbfcmeurotyezrie. Za  p o d s ta w ę  ro z p o zn a n ia  sfużyljy ■ 
z m ia n y  skórne ,  ptJnadto s tw ie rd za ł  tak ż e  ż a b u rz en ią  z ś  ' '(strony 
p rzew odu  p o k a rm o w e g o  o raz  charak te^ys tyczm ą depresję ,  z w ła s z c z a  
w  p ie rw szy c h  o k r e s J 2I1 choroby ,  u c h o rac h  pod  ‘Względem p s y ­
ch icznym  znpeliiiejm.ormalnycli .  K a ra s iń sk i  -(Kraków).

KO M UN IKATY Z A W O D O W E .

Diiia 4- XI. 1932 r. z o s ta ła  z a w ią z a n a  S e k c ja  a n a l i ty k ó w  
Związku L e k a r z y  'P a f l s tw a Jp o l śk ic g o  (obwód L V ó w ) ,  •obejmująPEr, 
l e k a rz y  .p racu jących  'wj d z ia le  a n a l i ty c zn y m . 'Zadaniem  'Sekąji  jest  
zapew nien ie  lekarsk ie j  p ra c y  lab o ra to ry jn e j  s t a n o w isk a  na leżącego  
się  jej z a ró w n o  ze w zg lędów  rz ec zo w y ch  jak  i p r a w n y c h .

P r z y j ą ł  Się b iczem  n ie u m o ty w o w a n y  z w y cz a j  udz ie lan ia  p rzez  
w ładże  a d m in is t rac y jn e  osobom  n ied » s ta tec zn ie  k w a l if ik o w an y m  
koncesji  n a  sam o d z ie ln e  pWrwadzenie ty c h  l e k a rsk ich  placówek, 
obn iża jący  w a r to ś ć  lp ra K y | ; ' s ż k o d z ą c y  -stanowi ilekarskiemu.

P o w s ta ły  k-ursa, Ustóre w kilku m ies ięcy  m a j ą  j n iy n i e -
i ó w  chemji,  fa rm a ce u tó w ,  b i o l o g ^  a  na\y.et o s p ®  Ibê z wyl-JSztałoe- 
n ia  w y ż s i ę g o  w y k s z ta łc ić  na  'sam odzie lnych  k ie ro w n ik ó w  'pracowni 
ana l i tycznych  lekącskich. (Osoby te o t r z y m u ją  po  ki lkum ies ięcznej  
p r a k ty c e  k onces ję  na  p racow nię .

U w S ż am y  'taki ' s t a n lr^ ec zy  5sa w y s o c e  szkod l iw y .  S tw ie r d z a m y ,  
że dia«nęstycz»ie  b a d an ia  . lab o ra to ry jn e  -stanowią in te g ra ln a  c zę ść  
pFakjyki lekar.sikiej. K tódą .*analiza  l e k a r sk a  w y m a g a  przede-wszyst-  
k iem  lekarsk iego  iwy1*ztalcenia,  je'śli m a  spe łn iać  iswe zad an ie  
p rz y cz y n ie n ia  ś ię  do p r a c y  leczniczej.  L e k a rz -a n a l i ty k  idst y4^'woim 
zakres ie  k a n s y l ja r k i s z e m  'lekarza  -praktyka, musi u m ieć  k ry ty c z n ie  
wartÓśoiowaóLmeto-dy i -wyniki, musi  m óc 'z rozum ieć  doniosłość '-  
wyni-kóW i skutki  tak ie j  lub' innej d iag n o zy .  Musi s ię  w c i ą ^ i  swej" 
p ró k ty k i  sp ec ja l is ty czn e j  p rz ez  p o ro z u m iew an ie  s ię  z leozącym  
nabieffić  'dośw iadczen ia  1"‘po*|do m e ż n ó śc i  d iag ń o S y cz ł fy c h .  'W 
padku  - « ó b  in fek c y jn y c h  musi  b y ć  W pełni u św iad o m io n y m  's t raż-



44 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 2. 1933

nikie in  -społeczeństwa, w w sz y s tk ic h  innych, a  z w ła s z c z a  w w y ­
p a d k u  chorób  'w en e ry c z n y ch ,  musi  b y ć  z\Viązany de-ontologją le­
k a r sk ą ,  l e k a r sk ą  ta je m n ic ą  'z aw odow ą.

O bok  ty ch  w z g lę d ó w  rzy £ zo w y ah  'p o d k re ś lam y ,  że na  p o d s ta ­
wie R o z p o rz ą d z e n ia  [P rezy d en ta  R z e c z y p o s p o l i te j  z j25. IX. 1932
0 w y k o n y w a n iu  p r a k ty k i  lekarsk ie j ,  Art.  I (1) w c h o d zą  c z y in o ś c i  
p o leg a jąc e  na  ro z p o zn a w a n iu  chorób, wi%c wszelkie  chem iczne
1 b a k te r io lo g iczn e  a n a l i z y  flekarśkie  w z a k re s  p ra k ty k i  lekarsk ie j .  
W y n ik i  badali ,  jako' o rzeczen ia  ' lekarskie  s ą  ró w n ież  -cfeęSią p r a k ­
ty k i  lek a rsk ie j  W o b e c  tego p r a w o  . 'W ykonyw ania  ty ch  analiz  i w y ­
da/Wania o rzeczeń  imają w y łą c z n ie  o so b y  o k re ś lo n e - bv Art.  3. p o ­
w y ż sz eg o  ro z p o rz ą d ze n ia ,  a  mian-ówicie osoby  k tó re :  a) -są .obywa­
telami P a ń s t w a  PeNskiego, b) p o s i a d a j ą  u z n a n y  d y p lo m  leka rsk i ,
c) o d b y ły  jed n o ro c z n ą  p r a k ty k ę  szp i ta lną  p o  ' i fcsskan iu  dyplom u,
d) s ą  z a p i s a n e  n a  l is ię  dz jonków  Iz b y  L ek a rsk ie j .

P o w o łu jąc  s ię  n a  'te w y m ien io n e  oko l icznośc i  zw ró c i ła  się 
S e k c ja  an a l i tyków  Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  do Izby  
L ek a rsk ie j  z p ro śb ą  o  in te rw encję  w W o je w ó d z tw ie ,  względn ie  
w M in is te rs tw ie  O p iek i  Społecznej ,  b y  nie w y d a w a n o  n a  p rz y sz ło ś ć  
koticdsyj n a  l a b o r a to r ia  a n a l i ty czn e  leka r^c ie  o sobom  (niepowoła­
nym ,  w 'szczegó lnośc i  d o k to ro m  filozofii i in%miei?6in chemji lub 
m a g is t ro m  farm acji .

S e k c ja  a n a l i ty k ó w  z w ra c a  się  p o n a d to  do ogółu  l e k a rz y  
z p ro śb ą ,  b y  ze swej ś t r o n y  p o p a r l i  jej  akc ję  i Z w rac a l i  się w  p r a k ­
ty c e  swej w y łą c z n ie  do p ra c o w n i  p r o w a d z o n y c h  p rz ez  l e k a rz y .  
S o l id a rn ó śc  lek a rsk a  j w ysok i  p o z io m  p r a c y  l ek a rsk ie j  najlepie j  
z w a lc z a ć  m o g ą  p a r ta c tw o  w  w s ze lk ic h  d z ied z in ach  m e d y c y n y !  
K to  p rz e sz k o d z i  miezwia;zanym d eon to log ją  l e k a r s k ą  p raco w n io m  
w e „ w sp ó łp racy ! '  z a p te k a m i  i „ cu d o tw ó rc a m i"?

S e k c ja  a n a l i ty k ó w  z w ra c a  s ię  ró w n o c ze śn ie  w imię p o s ła n ­
n ic tw a  p r a c y  lek a rsk ie j  i do b ra  s ta n u  lek a rsk ieg o  do  k ie ro w n ik ó w  
Z a k ład ó w ,  ąy k t ó r y c h  o d b y w a ł y  się  w sp o m n ia n e  -wyżej k u rsa ,  by  
jan iec l ia l i  p r o d u k o w a n ia  n iep o t rze b n y c h  i s z k o d l iw y ch  pa r taczy .  
Z w rać ą  s ię  r.ównież do l e k a rz y  na  k ie ru ją c y c h  s tan o w isk a ch  u r z ę ­
d ow ych ,  ad n itn is t rac y jn o - le k a rsk ic h ,  bj|fi£e sw ej Jsitromy p rz ec iw s ta ­
wili ‘się. S z k o d l iw y m  s tosunkom .Ejtąa i  lek a rsk i  p rz e s z e d ł  w. ostatnicli  
la tach  za  s z k ó d  i w s trz ą só w ,  b y  m o ż n a  pozw alać  na  p o d k o ­
p y w a n ie  i jego (bytu tak ż e  od w e w n ą t rz ,  ze  s t ro n y  sapąych lek a rzy .  
L e k a r z - a n a l i ty k  -rie robi w  sA'ej p raco w n i  m a ją tk u ,  wielu  z n ich 
obra ło  te n i e i n t r a t n ą ^ ^ e c j a ln o ś ć  z  p o w o d u  z am i ło w an ia  d^L p r a c y  
teo re ty c z n e j .  P r a c o w n ia  jes t  dla nich z a r a z e m  rra-rsztateni p r a c y  
naukow ej .  Q z y  k i e r o w n ic y  Z a k ła d ó w  n a u k o w y ch  z d a ją  sobie śpra \ve  
z k r z y w d y  rto ln ikającej  z p o d k o p y w a n ia  b y tu  p ra co w n io m  p r y w a t ­
n i  m ?  P o t r z e b n e  p.ą kursa* d o k sz ta łc a ją c e  dla l e k a r z y  lub k u r sa  
d la  *sil pom oeniczyc ii ,  i. j. l a b o ra n tó w  i l a b o ra n te k  —  -s^kodli^-e 
są  n a to m ia s t  k u r s a  dla* p ośp iesznego  k sz ta łce n ia  :—  w  c iąg u  kilku 
m ies ięcy !  —  osób, m a ją c y c h  po tem  p re te n s je  d o ^sam o d z ie ln e j  p r a ­
cy  ana li tyczne j .

Skutk i  -n ieprawidłow ego s tanu  r z e c z y  w  obrębie  nasze j  sp e ­
c ja lności  o k a z u ją  '»ię J u ż  w  h o rendalno j  w p ro s t  po s tac i :  o to  np. z a ­
m ie rzo n e  s ą  podobno  a p te k a r s k ie  sp ó łdz ie ln ie  do ek sp lo a to w a n ia  
analiz  lekarsk ich ,  m a ją c e  o tw arc ie  u ż y w a ć  n iebezin tecesow nego  p o ­
ś re d n ic tw a  aptek . (Jesteśm y p rzekonan i ,  że  nie z n a jd ą  'się lekarze ,  
L tó r ż y b y  chcieli p ra c o w a ć  w tak iem  przeds ięb io rs tw ie .

W  je d n y m  z  p ro jek tó w  W ła d z  o g ó in o -p a ń s tw o w e g e  Zw iązku  
k a s  •chorych w y łą c z a  s i ę  ieka-rzy -ana l i tyków  z p o ś ró d  ogółu  l e k a ­
r z y  i z ró w n u je  ich z 'u rzędnikam i.  P r o j e k t  ‘ten w y w o ła ł  'naturaln ie  
n a le ż y ty  o d ruch  ze  "śt.rony ś w ia t a  leka rsk iego .

Niechaj u ś w ia d o m i ł o  lek a rzy ,  ja k  groźtfe  j e s t  n iebezpieczeństwo'.
P r o s i m y  w s z y s tk i e  c za so p ism a  lek a rsk ie  o p r z e d r u k  n inie j­

szego  (komunikatu.
S e k c ja  a n a lity k ó w  

Z w ią z k u  L e k a r z y  P a ń stw a  P o lsk ie g o  (obwód L w ó w j .

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

C zęsto ch o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

P  dtiór e d | f c  n i e k  1 i u i c z n e w dniu 24. s-tycznia 1932 r. 
w  'szpitalu na  Zaw odzili  (L ek a rz  Nacz .  Dr. L. B a  t a  w i a).

P r z e w o d n i c z y : p rę z e s  kol. R o ż k o w s k i .

1. Kol. B a t a w i a  pok aza !  17-letuią c h o rą  E. R „  k tó ra  od 
7 la t  m a  ch ry p k ę .  C h o ra  pochodzi  z ro d z in y  zd ro w ej ,  n ie  j e s t  o b a r ­
c zo n a  dz iedziczn ie .  W  n a r z ą d a c h  w ew n ę t i izn ę rh  z m ian  n iem a :  n ie­
m a  p o d e jr z e n ia  na  g ruź licę ;  W a s s e r m a n n  u jem n y .  W  o s ta tn im  roku  
skar.ży się  ua  duszność.-  B a d a n ie  n oąa  i ga rdz ie l i  z m ian  nie w y k a ­
zało .  W  k r tan i  w ię z a d ła  rz e k o m e  p r z e d s t a w i a j ą ^ m  w  fo rm ie  g r u ­
b y c h  wafów, z ro śn ię ty c h  zp rzodu ,  pod  n iemi w ięzad ło  p r a w d z iw e  
rów nież  zg ru b ia łe  i teg: kv p rz e d n ie j  części z ro śn ię te  tak ,  ż e K z p a r a  
g ło so w a  zm n ie js zo n a  o połowę.

Kol. B a t a w i a  o m aw ia  ro zp o zn an ie  różn iczk o w e  m ię d z y  ł ie -  
monstrowfanenii  zm ianam i w  k r tan i ,  a  n ież y tem  p rzew lek ły m ,  n ie ­
ż y te m  p r z e r o s to w y m  G e ra rd ta  (c h o rd ilis  yo ca lis  h y p e n ro p h ic ti  in ­
ter io r), -gruźlicą i k i łą  k r tan i ,  . sp raw ą  n o w o tw o ro w ą  dobro t l iw ą  i z ło ­
śl iw ą  i, w y k lu c z a ją c  po  kolei w sz y s tk ie  te p o s tac ie  choroboiwę, 
do-chodzi d o  w nięsku ,  że m a m y  'tu do c zy n ien ia  z r z a d k ą  w n a sz y c h  
o kolicach  tw ardzie la , krta n i. Co do leczenia,  u chorej  będzie  s to so ­
w ane  n a św ie t l a n ie  p ro m ien iam i R o en tg en a ,  (s tre szc ze n ie  w ła sn e ).

W  d f ś k u s j i :  kol, R o ż k o w s k i  "zwraca uwjyję, ż.e tę  j ed n o s tk ę  
c h o ro b o w ą  d o ś ć  częs to  s p o ty k a  się  u S łow ian .  .[Prognoza j e s t  zla, 
g d y ż  -z b iegiem  czasu- tw o r z ą  się  (blizny i 'Zaniki, p o w o d u ją c e  znie- 
k&ztałee»ia.

II. K o l+ S te fą n  K  o*n 'p o k a za S s  ch o re :
L) C h o ra ,  la t  22, <od m ie s ią ca  cierpi n a  'bóle *w (krzyżu i dolnej 

części  ‘b rz u ch a  -(szczególniej z 'p rawej stroiry^. P r z e d  pól ro k iem  
leczy ła  się  w szp i ta lu  z p ow odu  g o rączk i ,  k tó r a  -dochodziła  do 
39,0" (a p p en d ic itis  chron ica ). N ie  rodz iła ,  n ie  roniła .  Obecn ie  nie 
g o rączk u je .  C h o ra  b lad a  i 'Wycieiiszjena. W  p łucach  z tn ian  nie 
s tw ie rdzono .  M a c ic a  w ty łozg ięc iu  u n ie ru ch o m io n a  w  z ros tach .  B o-  
lesność  >w -okolicy ślepej k iszki.  W  w ydz ie l in ie  z p o c h w y  gomoko- 
kó w  nie  s tw ie rdzono .  O d c z y n  B ie rn a ck ie g o  50‘. L eu k o c y tó w  0.800. 
Z ipowodu p o d e jrz en ia  na  f e t r y  s t a n  z a p a ln y  w p r z y d a tk a c h  ( p r z y ­
śp ie szo n y  o d c zy n  (Bierfiackiego*) z a s t r z y k n ię to  1 cm" y a tr o -c a s e in '\  
w  ,3-dniowy,ch -odstępach 4 ra z y ,  -pocz.em jo d ę z y n  B ie rn a ck ie g o  w y ­
pad ł  j e s z c z e  g o rz e j  ■—  sz y b k o ść  o p a d an ia  ery trooy-tów 30‘. D ok ładne  
bad an ie  ren tgeno log iczne  w y k a z a ło  s t a r e  z m ia n y  g ruź licze  w (płu­
cach. O b ra z  k rw i :  l eu k o cy tó w  5.600, e ry t r o c y tó w  3,900.000, <obo- 
jąti ioehionmych 6u%i l im focy tów  30%, monoey-tów 4 ^ 8 ,  kwarsochłon- 
n y c h  2% , zasaidoch łonnych  J fo rm  p rz e jśc io w y ch  1%. Z p ow odu  
p rz y śp ie s z o n e g o  o d c z y n u  B ie rn a ck ie g o  'operac ji  zan iech an ó .  P o j z a -  
S t rz y k ac h  a r sz e n ik u  i podawaiił-iu -ż.elaza o dczyn  B ie rn a ck ie g o  zaczą ł  
p o p ra w iać  się .  C h o r ą  .wypisanoi .ce lem  leczen ia  ogólnego  i leczęm a  
d ia te rm ią  m ie d n icy  m ałe j  (s tre s z c z e n ie  w ła sn e ). ■

W  d y s k u s j i:  Kot. >Ł e  w i n z ap y tu je ,  c zy  n iem a p r ó c h n ic y  lub 
innych  z m ia n  ze*-strony zębów, g d y ż  m o g ą  one dąw-ać p r z y ś p i e ­
szone  o p a d an ię  jk rw in o k .  Kol. ' R o ż k o w s k i  z w r a c a  u w a JB C ż e  
p r z y  tak  z n ac zn e m  p rz y śp ie sze n iu  o p a d an ia  k rw in e k  w  g ru ź l icy  
n a le ży  o c zek iw ać  z m ian  ro z p ad o w y c h ,  tu n a to m ia s t  m a m y  p ra w ie  z u ­
p e łn y  b r a k  -objawów klin icznych, c h o ra  n ie  g o rą c z k u je  i nie  kaszle .

2) C h o ra  (lat 40, p r z e d  m ies iącem , po z a t r z y m a n iu  p e r io d u  w  4. 
dniu z a c z ę ła  Krwawić,  e rem u  t o w a r z y s z y ł y  s łabe  bóle w  dolnej 
części  b rzucha ,  om dlen ia .  S ta n  ten t rw a ł  3 tygodn ie ,  po czę tn  'doko­
n a n o  Skroban ia  m a e tc y .  B ó le  ‘jed n a k  t rw a ły ,  k r w a w ie n ie  n a to m ia s t  
us ta ło . '®  dni po  sk ro b an iu  m ac icy  —  nagle  'siluę, .bóle po s t ro n ie  
lewej, c iem no  lw oczach ,  szum  w u sz a ch .  W | z \ m n y  lek a rz  s k i e r o ­
wał  jak d b y  m ac icę  do iprzodłj i 'Chora cźu la  się.-nieco 'lepiej, w ly m  
s ta n ie « zo s ta ła  skietroiwatia i k r s z p r ta la .  N a rzek a .  na  bóle  'w -brzuchu 
i k rz y ż u ,  ból w  odbytnjoy. i o d d a w a n iu  m oczu. C l io ra  p rz eb y ła  
7 p o ro d ó w  (os ta tn i  (przed 7 l a t i j j  i jedno  po ron ien ie  (p rzed  4  la ty ) .  
J e s t  .ona silnio w y k r w a w io n a  (o s j ra  n ied o k rw is to ść ) ,  o d ch o d y  
k rw is te .  M ac ica  w. ły lo p o e h y le n iu  .(ko-ntnrow d o k ład n ie  o d g ia ń fc z y ć  
nie m ożn a ) ,  p o w ięk szo n a ,  'p rzesu n ię ta  u a  p raw o ,  bolesna.  D oug las  
w y p e łn io n y  m ię k k ą  m ^są .  R o z p o zn a n ie :  p ękn ię ta  c iążą  za m a c ic zn a  
lew o stro n n a . P o  o tw a rc iu  o t r z e w n e j :  lew y  ja jo w ó d  p ę k n ię ty  —  
r.eśztki j a ja  p ło d o w eg o .  R e s e k c j a  lewego ja jow odu .  W  okol icy  p r z y ­
d a tk ó w  p r a w y c h  roz leg le  z ro s ty ,  oddzie lenie  ich s p ra w ia  duż# 
trudnośc i .  O k a zu je  s»e,tęe w  tern m ie jscu  wyr®s{tek ro b a cz k o w y  na 
całej iprzesftrzeni z rośnię ty  z  jek tam i  i p r a w j m  jajn ik iem . W y e l i ­
m in o w an ie  i r e sek c ja  w y r o s t k a  ro b a cz k o w e g o ;  re sek c ja  p ra w e g o  
j a jow odu  i pra-wek^ ja jn ika ,  to rb ie lo w ato  zw y ro d n ia łeg o .  V en tro -  
1ixatio  m ac icy  i o c zy szc ze n ie  j a m y  b ran szn e j  z re sz te k  k rwi.  Sa n a - 
tio  p er prim ain in ten tio n em ,

3) C h o r a  lat  43. P r z e d  *8 m ies iącam i poron ien ie  w  II. m ies iącu  
c iąży .  -Przed 7 m ie s ią ca m i  sk ro b a n ie  m ac icy ,  b i c z e m  b ó le  w  lew em  
podbrzuszu ,  bm e  g łow y.  O d  5 ty g o d n i  si lne k rw aw ien ie  ipo op»ź-.' 
nietiiu s ię  (periodu o 2 ty g o d n ie ,  k rw a w i  m a ły  (czas. (L eczy ła  s ię  
z tego ptowodu w  klinice  Uniw. w Krak-owie). C h o ra  silnie w y ­
d rw io n a ,  ro z d a rc ie  k ro c za ,  'm acica  w p rżad o zg ięc iu .  p rz e su n ię ta  na  
p raw o ,  u n ie ru ch o m io n a  p o w o d u  z n o j ó w .  L e w e  -przydatki p r z y -  
m ac ićz n e  nacieczoue, tw a rd e ,  bolesne,  w ie lkości  pięści.  ' P r a w e  
p rz y d a tk i  (przy-maciczne —  wolne. D o ść ,  s i lne  ikrwawien-ie.  T a m p o ­
n ow anie  p o c h w y  bez rezu lta tu .  N aśw ie t la n ie  p ro m ien iam i R o en t-  
gena.MPo .kilku 'naśw ie tlan iach  bóle  zajćzęły s ię  znmiejśz&ć. P o  2 
ty g o d n ia c h  k rw a w ien ie  zupełnie  u s ta ło .  B a d a n ie  w y k a za je ,  iż w le­
w em  p r z y m a c ic z u  guz  'żpacznie  się z m n ie jszy ł .  !P-o 2 ty g o d n io w ej  
p rz e rw ie  'znów n iezn aczn e  k rw a w ien ie .  Z iewej ' s t ro n y  girz wielkości 
jaj tu .gęsiego ,  nidbolesny. P o  4  (naświetlaniach c h o ra  zupełnie  p rz e ­
s ta ła  k rw a w ić .  W y p is a n a  zupełn ie  zd ro w a ,  (s tre s z c z e n ie  w łasna).

W  d y s k u s j i:  kol. R o ż k o w s k i  uważh ,  żę  n aśw ie t lan ia  p ro m .  
R o e n tg e n a  m o g ły  w y w o ła ć :  zw iększen ie  krzepl 'h£qści k rw i.

III Kol. F r e n k e n b e r g  p o k a za ł  3 p r z y p a d k i :  (s tr e s z c z e n ie  
w ła sn e ).
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1) P r z y p a d e k  'uporczyw ej rvPy ku lszow ej na  tle  rzeżączk o w em . 
C h o ry  od s ie rp n ia  1930 r .  B ó le  -w, k r z y ż ®  którą, -^źytiko p r z e s ^ K  
na  ty ln ą  (powierzchnię  .(praw. k o ń c z y n y  dolnej. B a d a n ie  w y k a z u je  
o b ja w y  -przem aw iające  fea rw ą  , k u t e z o w ą : sco liosis , boles tiość  
z n a c z n a  p o ś la d k a  i łydk i,  obj. L a^ eg u e ‘a i Neri  — ^wy*bitiiie do ­
da tn ie .  W sze lk ie  s to s o w a n e  ś ro d k i  [proteino i chem oterapeu-tycąne  
p o z o s t a ły  ;bcz sku tku ,  ta k  sam o  d ia te rm ia  i galwaniza-cja. lu jekc ja  
e p id u ra ln a  usu .ięla  ty lk o  bóle  w  k r z y ż u .  B a d an ie  k rw i liaWodczryn 
W a  da to  w yn ik  u jem n y .  'Usunięcie w ro śn ię teg o  paznog-cia i k a r je -  
ty c z n e g o  zęba  —■ baz , w yniku.  B a d a n ie  u ro log iczne  'w ykaza ło  
z n ac zn e  z w ężen ie  cew ki,  g u z o w a to ść  i boles-ność *giru.C’Z£>łu 'k roko­
w ego .  W  w ydz ie l in ie  s tw ie rd zo n o  zw ięk szo n ą  -ilość leukocy tów , 
e r y t r o c y ty ,  b r a k  p lem ników ,  na  p re p a ra c ie  b a rw io n y m  dwoiuki  
N eissera .  C h o ry  p rz ed  15 l a ty  przjćęiiodzil rzeżącssląę. Z as to so w a n o  
leczenie WwotsM, L eczen ie  w itoku.

W  d y s k u s j i:  kol.  S te fan  K o n zw raca  u w a w  że s p r a w y  p rz y -  
m a c ic z t i e  też  często  .powodują ob jaw y ,  p rz y p o m in a ją c e  rw ę  kul-  
szow ą .  Kol. L  e 'w  i n z ap y tu je ,  d B r z e g S  p r o t e in o tw a p ia  m ie a p y a  tu 
p o p ra w y ,  -o ile p o d ło że  -jest rz tfżączkowe. Kol. *S o b o 1 p rz y ta ca t i  
p r z y p a d e k  ro p n ia  pa .ra n ef r j f t te zu e g o ,  k tó r y  na  p o c z ą tk u  d a w a ł  
o b ja w y  <rwy ku lszow ej.  Kol. 'R o ż k.o w ś jc  i p o d k re ś la ,  że w p r z y ­
p a d k u  t y m  o b jaw y  i rw y  sp o w o d o w a ł  s-wplyw to k sy c z n y ,  w sp ra w a c h  
p r z y m a c ic z n y th  m p ż e  -natomiast b y ć  w p iy w  m ech an ic zn y .

2) P r z y p a d e k  nawrdtoweti  'iwą?* ku lszow ej,  'wyw ołanej  o d ła m ­
k am i s z rap n e la  *W o ko l icy  (kręgjpłupa.

C h o r y  po  r a z  6  'ma n a p a d y  i w y  kulsżow;-&LJę£t 'wyrobnik iem . 
W y p o c z y n e k  3— 4 -tygodniowy u su w a  ca łk o w ic ie  o b jaw y  bólu. 
S z t y w n o ś ć  k ręg o s łu p a .  Zd jęc ie  ren tg en o w sk ie  . w y k a z u je  zn aczn e  
sp ła szczen ie  4 k rę g u  lędźw iow ego ,  bujanie- tk an k i  k«ostnej dokoła  
k rę g ó w  lęd źw io w y ch ,  2-Hodtamki s z r a p n e la  w -okolicy d o ln y c h  'krę­
gó w  p ie r s io w y c h  (był T anny  w  c z a s ie  w o jn y  eu>ropejgJuej). *

3) P r z y p a d e k  jam is tośc i  rd z en ia  z ob jaw am i o-puszkoiwemi
H s y r in g o b u lb ia ) .

C h o r y  od 10 l a t  'ma drę tw ien ie  lew. k o ń c z y n y  górndj,  -od 3 lat 
n a p a d ó w ękpooenie  się  p r a w e j  p o to w ^  g ło w y  i tw a r z y ;  od S lm ie s .  
o słab ien ie  lewej' k o ń c z y n a  dolnej.  ^Objawy ch orobow e m o ż n a  ,po- 
d z ie l jćż ra  4 g ru p y ;  1) O bjctw jrjruchow e: h em ip a resis  a lte rn a n s  i o p a d ­
nięcie  łuków  ©od-niebienny-ch ipo s t ro n ie  p raw ej ,  n iedow ład  p r a ­
wej s t r u n y  g łosowej,  n iedow ład  p raw . m. m o s tk o w o -o b o j ic ^ k o w o -  
sutkowergo, -zbaczanie jęz y k a  na  s t ro n ę  p-rawa lz źaTii-kiem po tej 
same'] istronie. N ied o w ład  p o ło w iczy  igpastypzny lew o s t ro n n y ;  p o ­
rażen ie  lewej s t r u n y  Jgłosdwej.  2) O b ja w y  c zu c io w e :  obniżenie  
czuc ia  -bólu i t", p a  lew ej  p o ło w ie  c ia ła  z c a łk o w item  (znieczuleniem 

ES?' wielu -miejscach, t ^ i a m o  na p raw ej  kończy n ie  dolnej.  C zucie  
d o ty k u  dobfize zach o w an e .  O d ru ch  rogóWko-wy lew y  osłab iony .  
C zucię  w ib ra cy jn e  p rzew ażn ie  osłabione.  3) O b ja w y  w sp ó lck td n ę :
zespó l  H o r n e r a  ®o s t r .  lewe'j, h y p e r h y d ro s is  po str. p-raw. g łow y,
4 )  O b ja w y  tro fic zn e :  s p o r a d y c z n ie  w y s tę p u ją c e  p ę c h e rz e  -na p r a ę d -  
ramiofiach , h yp erp la s ia  części m iękk ich  i okostne j  na  dłoniach, 
z w ła szc za  po s t ro n ie  leńxjej ( c h c iro m eg a h a ). ^

Ocłc^j-n W a  we k rw i  u jem n y .  O b ra z  p rz e m a w ia  za  jamist-eścią 
rdzeiria  z z a jęc iem  opuszki  (sy r in g o b u lb ia ).

W  d y s k u s j i:  kol. Ł o k - c z e w s k i  m ów i o leczeniu o p e r^cy j -  
n e m  jam is tośc i  rdzen ia .  Kol. R  k  o w  s k i podkreśla-,  ty m
P rz y p a d k u  mirs-zą -ogniska.

IV Kol- L i p i ń s k i  ‘p o k aza ł  p r z y p a d e k  g ru ź l icy  p łuc,  leczonej 
przę'z p h ren ico eyh a ire sis .

P a n n a  L., lat 25\ P t a e d  5 la ty  b y ł a  w •szpitalu z ipowodu g ru źB cy  
w rz o d z te ją c o -w y tw ó rc z e j  gó rn eg o  p ł a tu  -płuca p raw ego .  iPo odm ie  
(z 7 doipełnianiami) s tan  chorój popraw i!  się .  C h o ra  zan iec h a ła  
d a ls zy c h  d o p e łn iań .  P r z e d  ro k iem  p rz e b y ła  podobno g ry p ę .  Od 
tego  -czasu s ta le  g o rączk u je ,  o d d a je  lużo p lwociny, sta le  trac i  
n a  -wadze-. P r z e d  2 ’mies.  p o n o w n ie  zo s ta ła  p rz y ję ta  d o  szp ita la .  
Koch ( + ) ;  O. B  —- 45 t a i  mit;  t° 'w ieczoram i -do -.39,0°; R o en tg en  
w y k a z a ł  ro z p ad  -i jąimy w płucu  p r a w e m ,  ofaz-yzroBty f c m lc n o w e  
praw-ostrouno. Z rob iono  p h re n ico e xh a ire s is . P o m im o  'zrostów' R oen t-

z jb le g u  Podn ie s iec ie  p rz e p o n y  o 2 cm. S ta n  chorej  
p o p raw i ł  -się. ( s t r z e ż e n i e  w ła sn e ). W

S e k r e ta r z ;  -A d a m  B o rk o w sk i.

T o w a rzy stw o  L ekarskie Z agłębia D ąb row sk iego .

P r o t o k ó ł  D o r o c z n e g o  w i l - n e g o  Z e b r a n i a  -(w d r u ­
gim te rm in ie )  o-raz Z e b r a n i a  l f a  u k  o-w e*fio z dnia 16 m a r c a

1932 roku.
Z ebran iu  p rz ew o d n ic zy  P r e z e s :  Kol. S u c h o d o l s k i .

/. P o k a z y .  Kol. N a - s - i l o w s k i :  1) N iem o w ie  !*/a m ies ięczne,  
z a k a ż o n e  gruź licy  -w 'piebwiszych m ie s ią ea ch  życia ,  &  'pow iększe­
niem  g ru c zo łó w  ś ró d p ie r s io w y c h  i p rzyoskrze ło-w ych  o r a z  p o w ię k ­
szo n ą  tgrasłcą. W  'w y w iad ach  -—  -śmierć z ipowodu g ru ź l i c y  s io s t r y  
i o jca  —- o r a p j^ jn i e rć  d w o jg a  ro d z e ń s tw a  w  niemo-wlęetw-ie.

W  c iągu  5-m iesięcznego  sp o s tr z e g a n ia :  kaszel ,  duszność ,  n a ­
p a d y  k ru p u  fa łszy w eg o ,  S ta n y  g o rą cz k o w e  n ieregularne ,  -fizykalne 
p rzy tłu m ien ie  nad  rę k o je śc ią  mo-Stka, z ao s trzen ie  szm eró w  odde­
ch o w y ch  -w okol icy  miębteydopatkowej, nies ta le  furchdnia i -świsty^. 
W y ch u d z en ie  —  m a ł y  -przybytek  w a g i  (w ciągu 5 m ies ięcy  około 
pół kg zaled-wie). O d c zy n  bio log iczny  P i r q u e t ‘a  Silnie dodatni .

Z djęcie  rentgenąłwskie  -ortfc 'dwu -innych p r z y p a d k ó w  g r u ź l i c #  
u n iem ow lą t  -pokazuje ko l . iO .s  i ń s k i.

2) P S k a z  ch łopca  7-letniego po s a m o is tn e m  W^lec-zeniu ropnia  
płu-c; w d w a  ty g o d n ie  I p q ' todrze*wtywiązalo się  zap a len ie  -płuc, p o ­
w ik łane  zapalen iem  ucha, o b rz ę k ie m  g ru czo łó w  podsźczękow ych ,  
żó ł taczką.  W  p rz eb ieg u  zap a len ia  płuc  -dołączyła się spra 'wa iw sp o ­
dzie  j a m y  o-płucnej, -z k tórej  w y d o b y to  s t r z y k a w k ą  1 cm 3 p ły n u  
ropnego  ' jałowego. AY 4 dni p o  nak łuc iu  -dziecko wykrzitusiło około 
pół szk lank i  r o p y  —  ipotźem n a s tąp i ła  p o p ra w a :  stop-nió-wy pow ró t  
do zd row ia .  ZdjęcJie r en tg en o w sk ie  w y k o n a n e  (G ' tydzień po  w y ­
krz tuszen iu  r o p y  w y k a z a ł o  jam ę  o w a ln ą  w ś ro d k u  dolnego płuca  
praw ego.  Fmnotyne ^zadjęcić w 3 m ie s ic ie  p o tem  j a m y  iifrj nie wyBa- 
zało. O dczyn  P i r q u e t ‘a U tego ch łopca  u jem ny.  Kol. R eferen t  p r z y ­
tac za  *aTogi-czny p r z y p a d e k  -ropnia płuc -dem ons trow any  w P a ­
ry sk iem  T -w ie  pe-djatrycznem. 3) P o k a z  -chlo-pca 9 l/s letniego 
z licznej i zdrowej ro d z in y  ży d o w sk ie j  z t&aburżeniami rozw ojow em i 
wrodzonem i i po p rz e b y c iu  c h o ro b y  m ózgow ej p rz e d  47s  laty. 
W z r o s t  i w a g a  o d pow iada  dz iecku  4- letniemu. Ciemię duże  n ieza- 
rośnię te ,  kości tfżąiszki -cienkie, s io d e łk o  tu reck ie  bez zm ian  (R oen t­
gen) 'zęby k rzyw icze ,  s to p y  ko ś law e ,  s t a w y  -skokowe rozluźnione.  
R. W .  w e  kr-wi (ujemny.

R ozw ój u m y s ło w y  o-póżniony.
4) Kol) B u d z y ń s k i :  D em o n s t ru je  pac jen ta  z g ruź ł icą  skq-.fi' 

w  oikolrcy 'sREwu ko lano ivegb  (ibc. verru co sa  cu tis), w sk ra w k u  ze 
Skóry  -badanie h is topato log iczne  w y k a p a ło  u tk an ie  gruźlicze. L e ­
czenie  -bezwodnikiem w ę g ło w y m  w y k a z a ło  z n aczn ą  p o p ra w ę .

5) Kol. M a c h o ń :  Z odd-z-ial-u g inekolog icznego  'szpita lą  'S ie-  
leckieg^o w-iSosnowcu -referuje:  a) p rz y p a d e k  c ierp ienia  s k ó r y  a m ia ­
nowicie-: fib ro n eu ro in a to sis  cu tis  e^yli t. zw. m orlm s R eek lin g -  
hausen i u 45-letniej  'kobiety, p o d a ją c  szcze g ó ło w y  -opis zm ian  s k ó r ­
n y c h ,  i lu s tru jąc  -go rycin-anii 'z k s i*żek  rzifconemi łia^ekwin.

P o te m  omó-wił e tjo log ję  o r a z  -sposoby leczenia c ierpienia^ R o z ­
poznan ie  p o tw ie rd z o n e  'zostało badaniem  histopfatoło-gicznem jed ­
li eg_Q, z w yc ię ty ch  g u ^ :ó iw t s k ó s .  P r e p a r a t ,  hfstolo ji-gztiy* został  
tak ż e  z ad e m o n s tro w an y .

b) Na-stę-pnie ^zadem onstrow ał  p r e p a r a t  guzow ate j  m ac icy  w y ­
jętej  całości -wraz z p r z y d a tk a m i  u tej sam ej chorej.  G u z  wie­
loraki maci-cy ^Wielkości dw óch  pięści m ęsk ich  w y c h o d z i ł y  tkanki  
łącznej ipo-dsuro-wrszej m acicy .  M a k ro sk o p o w o  giłz na jb a rd z ie j  
zblfżo!fy d o  -włókniaka, ró ż n ią c y  się  j ed n a k że  od ty p o w eg o  włók- 
n iaka  konśjrś-tencją n-iektórych p a r ty j  guza,  o raf z* zabarw ien iem .  Bd- 
d a lift h is to logiczne łgeiza -dałe -ob-raz id e n ty c z n y  ja k  i w yciętego  
guzka  skóry ,  na  tej p o d s ta w ie  ro z p o zn an o  fib ro n eu ro m a  u teri 
R óżnica  obu p r e p a ra tó w  h isto log icznych  po leg a ła  na  tem, że 
w 'guzach -macicy b y ł y  m ie jsca  z d ra d z a ją c e  w y r a ź n ą  tendencję  do 
z w y ro d n ien ia  -złośliwego. J a k  z tego  w yn ik a ,  m ie l iśm y  w -tym 
p rz y p a d k u  jedno  c ie rp ien ie ,  um ie jsćaw io n e  'w Skórze  i n a rz ą d a c h  
roz rodczych .  P r z y  okazji  om ów iono  nerwiaki ,  uw zg lęd n ia jąc  ich 
podział,  w ła z  -bulbwę m a k ro -  i m ik ro sk o p o w ą .

W k o ń cu  u zasad n i ł  ‘p r z y c z y n ę  śm ierci  chorej ,  k tó ra  w ś ró d  
wolno n a ra s ta ją c y c h  ob jaw ó w  o trzew now ym i -nastąpiła w -dziesią­
ty m  dn iu  (pooperacyjnym . Ze w fg lę d u  -na to, że  o p e rac ja  'sairia 
W “SobłgfTOda ja ło w ą  -i S  w ó s m y m  dniu  p o  -o -perac jrsśw ierdzono 
w y r a ź n ą  z-gorzel górnej części  p o ch w y , '  g d z ie ^ w y p ro w a d z o n o  s ą ­
czek z jam y^m rzucha  d o  -pochwy, ja k  w reszc ie  i ze  względu  na 
wolno postę-pujące -objawy •jotrzewfrowe, p fey ję to ,  '.że -do .-zapalenia 
b'trzewnej p rż -^ z ło  na  "skutek z łego o d ż y w i a i i i ^ j c t ł t ,  co- p r a w d o ­
podobnie  n as tąp i ło  w s k u te k  p o p rz ec in a n ia  dużej ilości w łók ien  n e r ­
w o w y ch  regulujący-c-h -odżyiwianie jelfrt. J e d n e m  -'Słowem za  p r z y ­
czynę  zej-ścia n a le ży  u w a ż a ć  zab u rz en ia  neurotroficz-ne jelit, po ­
wstałe  w skutek  tisuwan-ia^-ditżego g uza  z  m iedn icy  m alej,  b ę d ąc eg o  
jak  badan ie  his to logiczne  -wykaza ło  w  śc is ły m  -zwiążku z -syste­
mem n e rw o w y m .

c) W ra-sz ide jzadem ons trow ał  -chorą la t  38 po operac j i  -z pow odu  
gru o id ita s  eJB rautejina , o ra z jp re -p a ra ty  lewego ja jo w o d u  i p r a w y c h  
p fe y d a tk ó w  Wy j | t y t l i  u  demonslńo-wanei chorej.

L e ^ jB ja f f lw ó d  rozdętR'. w ie lkość  j a ja  k u r z e g o  w y p e łn io n y  
sk rz e p a m i  k rw i  i w idocznem i 's t rzępami k o sm ^V k i,  jed n a k że  n igdzie  
nie-pęknięty. Ujście b rz u szn e  ja jo w o d u  zn aczn ie  ro-ziszerzone, 
w  'jamie b rzu ch a  B yła krew , m ie l i ś m y  t irza-tem  -do c zy n ien ia  z  t. zw. 
abortus tu b a riu s sin.

P r a w a  t rą b k a  wielkości dużeij c y try n y  wyt-pelnrona ropą ,  
p y o sa lp in y  d e x te r ,  -Rtóry p o w s ta ł  ^prawdopodobnie  h a  t le  p r z e b y ­
tej przed  kilku l a ty  C iąży z ew n ą t r sm ac ican e j  prawo-sbronnej, -na co 
w s k a z y w a ły  w y w ia d y  u chorej .
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W  d y s k u s j i  nad  p o k azam i  zab ie ra ł  g los Kol. Z a m i e ń s k i ,  
o ra z  Kol. P u t e r m a n .

6) S e k r e ta r z  o d c z y tu je  w  ca ło śc i  p r o je k to w a n y  s ta tu t  T o w a ­
rz y s tw a  L ek a rsk ieg o ,  s k ł a d a j ą c y  się  z 29 p a r a g r a f ó w .

W  d y s k u s j i  n a d  fo rm aln ą  s t ro n ą  s ta tu tu  zab iera l i  głos Kot. Kol. 
W  o 1 k  o w  i c  z, Z a m i e ń s k i ,  R y d e r  o ra z  K o l  ' N a s i ł o w ­
s k i ,  k t ó r y  ipodał wniosek, b y  s ty l is ty c z n e  p o p ra w k i  po zo s taw ić  
do z a d e c y d o w a n ia  Z a rz ąd o w i,  p o c z e m  na w niosek  Kol. S u c h o ­
d o l s k i e g o  s ta tu t  ze  'zgło-szoncmi p o p ra w k a m i  w całości jed n o ­
głośn ie  iprzyjęto. ,

Z a p o w ie d z ia n y  o d c z y t  Kol. N a s i ł o w s k i e g o  o r o z p o z n a ­
w aniu  g ru ź l icy  u dzieci o d ło żo n o  do n a s tęp n eg o  zeb ra n ia  n a u k o ­
wego.

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  n a  u^k o w e g o  z  dnia 13. k w ie tn ia
1932 r.

1) O d c z y ta n ie  3-ch p ro to k o łó w  z p o p rzed n ich  z eb ra ń  n a u k o ­
w y c h  T -w a .

2) Kol. M o l i e k i  d em o n s tru je  2 dz ieci :  jedno  norm aln ie  r o z ­
winięte ,  d rug ie  'ze s tw ie rd zo n e m 1 re n tg en o lo g iczn ie  m eg a sig m o -  
id ew n .

3) Kol. T r  a w i ń s k  i i Z a h o r s k i :  p o k a z u ją  16-Ietniego 
chłopca,  u  ‘k tó r e g o  w  3-ci.m ty g o d n iu  n iez b y t  ‘ty p o w o  p rz e b ie g a ją ­
cego d u m ,  nas tąp i ł  n iesp o d z ian ie  k rw o to k  k is z k o w y .  K rw o to k  p o ­
w tó rz y ł  się  r a z  i d rug i ,  's tw a rz a jąc  b a r d z o  n iebezp ieczny  s tan  —  
życie  w isia ło  n a  w łosku.  W  t y m  s tan ie  z a s to s o w a n o  w  try b ie  
n a g ły m  p rz e to c z e n ie  k rw i.  K re w  w z ię to  bez b a d a n ia  g ru p y  w  ilości 
150 e n r  od s io s t ry  chorego .  IWynik b y ł  d o skona ły .  C h ło p ak  p rz e ­
by ł  swój dur  do k o ń c a  i o s ta te cz n ie  w y z d ro w ia ł .

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g los Kol. Kol. W i t k o w s k i ,  B u ­
d z y ń s k i ,  P u t e r m a n ,  R y d e r ,  N a s i ł o w s k i ,  B  r a n  i c k  i 
o ra z  g o ść  Kol. R  i e d e 1.

4) Kol. T r a w i ń s k i :  a) u p e w n eg o  42-letniego m ę ż c z y z n y  
z a s to so w a ł  w  celu do k ład n eg o  u n ie ru c h o m ie n ia  o d łam ó w  ‘z ła m a n e ­
go ra m ien ia  s z e w  k o s tn y  sp o so b em  t. z\\>. ko łk o w a n iu .  S p o só b  ten 
po lega  n a  w b .c iu  d o  szpiku k o s tn e g o  od łam u  dolnego kośc i  —  
k o łk a  niew ie lk iego,  w y d łó to w a n e g o  u m y ś ln ie  z piszczeli  pac jen ta .  
A p o tem  z a s a d z a  się  n ań  o d ła m  g ó rn y .  W  ten sposób  n a s tęp u je  b. 
d o k ład n e  zes taw ien ie  kości z łam an e j ,  bez p o z o s ta w ia n ia  n a ze w -  
n ą t r z  jak iegoko lw iek  m a te r i a łu  do szw u .  W  p r z y p a d k u  ty m  by ło  
z ła m an ie  ściśle  po p rzeczn e  z e  zn ac zn e m  p rzesun ięc iem  Odłamów. 
P r ó b y  n as taw ie n ia  z w y k łeg o  d a ły  w y n ik  m a lo z a d a w a la ją c y .  
P r a g n ą c  tem u  si lnem u m ęż cz y ź n ie  p rz y w ró c ić  m ożl iw ie  pe łn ię  
w ła d z y  t— z a s to s o w a n o  sposób  op isany .  J a k o  w y n ik  —  zupełne  
re s titu tio  ad in teg rn m .  S t a w y  p r z y le g łe  o s ią g n ę ły  pe łn ię  w ładzy .  
Z ro s t  m ocny ,  w d o sk o n a łe m  us taw ien iu ;  n a d m ia ru  k o s tn in y  bierna.

N as tęp u je  p o k a z  p a c jen ta  o r a z  r e n tg e n o g ra m ó w  p rzed  i p o ­
o p e rac y jn y c h .

b) p d k a z u je  30-letnią  p a c jen tk ę ,  u k tó re j  p rz e d  2 m ie s ią ca m i  
d o k o n a ł  ponownej o p e rac j i  na  nerce  p ra w e j w  celu usu n ięc ia  2 k a ­
m ien i. P i e r w s z a  o p e r a c ja  o d b y ła  s i ę  p rz e d  2 l a ty ;  w te d y  z tej s a ­
mej nerk i  u su n ą ł  3 k am ien ie  •—• k tó re  d a w a ły  sz e re g  o b jaw ów  t y ­
pow ych ,  z m u s z a ją c y c h  do operac ji .  W  m ies iąc  po p ie rw sze j  ope­
racji  u su n ą ł  ( z ap o m o cą  c y s to sk o p u  o p e rac y jn e g o )  kam ień ,  k tó r y  
opuścił  się  z nerk i  lewej i u g rz ą s ł  w  m oczow odz ie ,  p rz e d  jego  w y ­
lo tem  do p ę c h e r z a  m o czow ego .  Obecnie  znowu w y s tą p i ły  n iep o ­
k o jąc e  o b ja w y  ze  s t r o n y  nerk i  p raw ej ,  a b a d a n ie  re n tg e n o lo g ic zn e  
ponow nie  w y k r y ł o  obecność  2 kamieni.  (P o k a z  ty c h  k am ien i) .  
C h o ra  w y z d ro w ia ła  g ładko .

Kol. T. p o d k re ś la  k o n iec zn o ść  z a c h o w a w c z o -o p e ra c y jn e g o  po ­
s tę p o w a n ia  w k a m ic y  n e rk o w ej .  N e f rek to m ja  p o w in n a  s ię  z n a leść  
na  o s ta tn ie m  m iejscu .

c) P o k a z u j e  6-letn ią  dz iew czy n k ę ,  o p e ro w a n ą  ju ż  b e zsk u te cz ­
nie p rz ez  kogo  innego, z  pow odu  w ro d zo n eg o  zro śn ięc ia  4 pa lców  
a rą c zk i.  T .  z a s to s o w a ł  zab ieg  'w y tw ó rczy ,  'p o leg a jąc y  na  w y c ięc iu  
p ła ta  pod łużnego ,  p ro s to k ą tn e g o  z p r z e g r o d y  p o m ię d z y  p a lcam i .  
P ł a t  ten n as tępn ie  p r z e c h y la  s ię  od  s t r o n y  g rzb ie tow ej  ręki  ku 
dłoniowej i k ład z ie  p o m ię d z y  p a lcam i .  B o c z n e  p o w ie rz c h n ie  p a l ­
ców p o z o s t a j ą  bez p r z y k r y c i a  (ty lko  częśc iow o) i go ją  się  p rzez  
z ia rn inow an ie .  W y n ik  w . j t y m  p r z y p a d k u  n a s tą p i ł  d o sk o n a ły  —  
d z ie w c zy n k a  sw obodn ie  i 'szeroko r o z s ta w ia  pa lce ;  ró w n ież  dobrze  
je zg in a  i t. d. Kol. T.  o p e ro w a ł  w  ten  sposób  k ilka  r a z y  do ­
ros łych ,  z  ró w n ie ż  d o b r y m  w ynik iem .

5) Kol. Z a m i e ń s k i :  d e m o n s tru je  p a c je n ta  z  n o w o tw o re m  
piuca.

W  d y s k u s j i  zab iera l i  głos Kol. Kol. P u t e r m a n ,  W  o ł k o-  
w i c  z,  B u d z y ń s k i ,  T r a w i ń s k i ,  I n g s t e r, W  e 1 f e, 
M a y e r ,  W i t k o w s k i  o r a z  Kol. Z a h o r s k i ,  k t ó r y  w sp o m in a  
o s e k c y jn ie  s tw ie rd z o n y m  w  szp i ta lu  na  P o g o n i  ra k u  płuca.

6) Kol. N a s i ł o w s k i :  w y g ła s z a  o d e z jb  „G ruźlica  u n ie ­
m o w lą t" :  N a w ią z u ją c  do zag a d n ie ń  r o z t r z ą s a n y c h  na 2-ch po s ie ­
dzen iach  T -w a ,  p o św ię c o n y ch  g ru ź licy  i p r a g n ą c  dać  s łu ch aczo m  
j a s n y  p o g lą d  na z ag ad n ien ie  g r u ź l i c y  u n iem owląt,  p re legen t  o m a ­
wia  w  Skróceniu:  1) e tjologję ,  ep idem jo log ję  i p a to g e n e z ę  g ruź licy  
u n iem o w lą t ;  2) ro zp o zn aw an ie ,  s z c z e g ó ło w o  a n a l izu jąc  istotę  
i zn aczen ie  o d c zy n ó w  b io lo g iczn y ch  (a le rg ja ) ;  3) p rzeb ieg  z a k a ż e ­
nia g ru ź l icz e g o  i p o s tac ie  k l in iczn e  g ru ź liczy ch  n iem o w lą t;  4) z a ­
gadnien ie  „-odporności" i „o p o ru "  o ra z  {Walki o rg a n iz m u  z z a k a ­
żen iem  (in fec tio , su p e r in fec tio );  5) s p r a w ę  zap o b ieg a n ia  i leczenia,  

W  'rozw ażan iach  ‘sw y c h  o p ie ra ją c  się  n a  o d pow iedn iem  p i śm ie n ­
nictwie,  p o w o łu je  s ię  i n a  w ła sn e  d o św iad czen ie ,  a w szczegó lnośc i  
n a  p r z y p a d k i  p o k a z y w a n e  n a  z eb ra n ia c h  T -w a .

O d c z y t  Kol. T  r  a w i ń s ’k  i e g o o raz  d y sk u s ję  nad  o d c zy tem  
Kol. N a s i ł o w s k i e g o  oT roczono  do n as tęp n e g o  zeb ran ia .

S e k r e t a r z :  (— ) Dr. F. S z tu k a .
P r e z e s :  (— ) Dr. K. S u ch o d o lsk i.

R oczn e Spraw ozdanie  P o lsk ieg o  Z rzeszen ia  L ekarzy w  B ia ły m ­
stoku.

O k re s  s p r a w o z d a w c z y  obejm uje  czas  od 0. X. 1931 r. do 18 X. 
1932 r.

W  roku  sp ra w o z d a w c z y m  T -w o  liczyio  52 cz ło n k ó w :  29 m ie j­
s c o w y c h  i 23 zam ie jsc o w y c h .  P r z y b y ł o  3-ch m ianow ic ie :  Kol. M. 
S y r o t a ,  Kol. Z. S in k o w sk i  i Kol. L ip iński .

U'byl 1 członek. .Posiedzeń  n a u k o w y c h  o d b y to  6, na  k tó ry c h  
w y g ło sz o n o  11 re fe ra tó w  i p rz e d s ta w io n o  14 p o k a z ó w  c h o ry ch  
i p re p a r a tó w .

R efe ren tam i b y l i :  Koi. W .  B a j e  n k i e w  t e z :  1) W ro d z o n a  
an o m a lia  w  b u d o w ie  m ac icy  (pokaz) .  2) Z a r y s  is to ty  reakc ji  
A sche im -Z ondeka .

Kol. A b  r a m  K a h a n :  1) L ec ze n ie  su ro w ic ą  p rzec iw plon iczą .
Kol. J ó z e f  K e r s z m a n :  1) W  sp ra w ie  o p e rac y jn e g o  le c z e ­

n ia  'd rą żą cy c h  u r a z ó w  gałk i  ocznej.  2) O p a ru  z ab iegach  p o m o cn i ­
czych ,  u ła tw ia ją c y c h  op e rac ję  Elli ta  (kl. oczn a  23/1932).

Kol. K. F i e d o r o w i c z :  1) W ilk  nosa  z n a s tę p n ą  p la s ty k ą  
p r z e g r o d y  nosow ej (d e m o n s tr a c ja  chorego  po  w yleczen iu .  2) 
W  sp ra w ie  p o s t r z a ło w y c h  ran  b rzucha .  3) W  sp raw ie  k a m ic y  żó ł­
ciowej.  4) P r z y p a d e k  wgłębienia  je li ta  w y w o ła n y  polipem (d e m o n ­
s t r a c j a  p r e p a ra t . ) .  5) N ie d ro żn o ść  jelit  s p o w o d o w a n a  uch y łk iem  
M e c k e la  z częśc iow em  w y cięc iem  śc ia n y  k ą tn i c y  (d em o n s tra c ja  
p r e p a r a t ) .  6) P r e p a r a t  w y c ię teg o  ż o łą d k a  z k i lkom a o w rzodzen ia in i  
(d e m o n s t r a c ja  p re p a ra t . ) .

Kol. Sal. K r a c o w s k i :  H y p e r te n s io  essen tia lis  (demonsir. .) .
Kol. -Eust. T u s t a n o w s k i :  S itu s  v isce ru m  in ve rsu s  to ta lis  

(d e m o n s tra c ja ) .
Kol. M . S y r o t a :  P o s tę p o w y  zan ik  m ięśn i  p o c h o d ze n ia  rd z e ­

niowego (d e m o n s tr a c ja ) .
Kol. H. Ł u k a c z e w s k i :  A p o p k x ia  sp ina lis  (opis p r z y p a d k u ) .
Kol. S tan .  B e t  d o  w s k i :  'W ło śn ica  (d e m o n s tra c ja ) .
Kol. S. S z y l m a n :  P ro b le m a t  p a to g e n e z y  su ch o t  p łu cn y c h  

w świetle  n o w y c h  b a d ań .
Kol. B o r y s  P i n  e s :  C iało  obce w oczodole  (dem ons tr . ) .
Kol. Cz. K a r w o w s k i :  1) Z n aczen ie  d ia g n o s ty c z n e  odczynu  

z m a s ty k ą  w p łyn ie  m ó z g o - rd z en io w y m .  2) O n a d m ia rz e  k rw in ek  
cze rw o n y c h  we k rw i.  (P. G. L .  45/32).

Kol. 'N. P  r y  ł u c k i: Z w ężen ie  p rz e ły k u  o k o io w p u s to w eg o  (de­
m o n s t rac ja ) .

Kol. St.  R o t b e r g :  P r z y c z y n e k  do p o s tę p o w a n ia  p r z y  s k r ę ­
cie esicy.

Kol. M. S z a c k i : 0  leczeniu  neura lg j i  oko l icy  g ło w y  d ro g ą  
nosow ą.

Kol. W .  K a p ł a n  i S.  K r a c o w s k i :  P r z y p a d e k  m o czn icy  
i nerk i  m arsk ie j  p rzeb ieg a jące j  bez  w zm ożonego  ciśnienia.

Kol. A. K e n i g :  K am ien ie  d r ó g  m oczo w y ch .
' Ż y c ie  T - w a  w Ubiegłym roku  by ło  b a rd z o  ożyw ione ,  św ia d c zy  

o tem  p o k a źn a  liczba re fe ra tó w  i d e m o n s tr a c y j .  O d c z y ty  cecho­
w a ła  w y s o k a  w a r to ś ć  n a u k o w a  (2 d ru k o w a n e ) .  P o s ie d z e n ia  c ie sz y ­
ły  się p o p u la rn o śc ią .  N a  p os iedzn ia  p r z y b y w a ła  s t a le  w ię k sz o ść  k o ­
legów  z am ie sz k a ły c h  w  mieście. N a jw ięk sza  i lość  48, na jm nie j  24, 
p rzec ię tn ie  38, jak  rów nież  i d u ż y  ud z ia ł  k o leg ó w  w d y sk u s ja c h  
(1— 10 p rzec ię tn ie  i>rzy r e fe r a ta c h  3-ch kol.).

M a jąc  z a  z ad an ie  w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p ra cę  n a u k o w ą ,  k tó rą  
p ro w a d z i  od 1924 r. T - w o  nie z an ied b y w a ło  rów nież  sw y c h  p rac  
sp o łe cz n y ch  ta k  śc iśle  lek a rsk ich  ja k  i ogó lnych ,  to też na  sw y ch  
pos ied zen iach  a d m in is t r a c y jn y c h  ro z p a t r y w a ło  w sze lk ie  zag a d n ie n ia  
spo łeczn o - lek a rsk ie ,  z k tó rem i  k o led z y  s p o ty k a ją  się  n a  m ie jsc o w y m  
te re n ie :  ja k  s p r a w y  bezroboc ia ,  sp ra w a  w y b o r ó w  do Izby  L e k a r ­
skiej, s p r a w y  po trzeb  sz p i ta ln ic tw a  m ie jscow ego .



Nr. 2. 1933 p o l s k a  Ga z e t a  l e k a r s k a 47

T -w o  b ra ło  ró w n ież  u d z ia ł  p rzez  sw ych  de lega tów  w ^akc j i  in ­
n y c h  T o w a r z y s W - s p o łe c z n y c h  i dużej m ie rze  -p rzyczyniło  się  do 
p o w s ta n ia  w  B ia ły m s to k u  T -w a  Opieki nad  psyefricznie  i ne r-  
w oyw fjehory tn i ,  czyn ią?1 to iw,zorem ia t  ub ieg łych ,  k ied y  to „Zrżb- 
•szenie" o k f i y w a l o  sw ą  pom oc,  a czasdm  in ic ja ty w ę  w tw orzen iu  
n o w y c h  p laców ek :  ja k  w spó łudz ia ł  Z rze sz en ia  zH&p. K rz y ż e m  p r z y  
o rg a n iz o w a n iu  K u r s ś w  S i ś ś t r  'Cz. K rd y ż ą ,  i u tw orzen ie  T -w a  P r z e ­
c iw gruź l iczego  W B ia ły m s to k u .

S e k r e ta r z :  (— ) Dr. C z. K a rw o w sk i.

LISTY DO REDAKCJI.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d ak to rze !

W  Nr. 51 IP. G a z e ty  L e k a rsk ie j  z a m ie sz d z o u y Y ^ s ta ł  list D r a  D. 
T  u r s z a, w zw iąz k u  z P s e m  u p rze jm ie  p r a s u j  f  ł a s k a w e  u m ie sz ­
c zen ie  kilku s łó w  odpowiedzi .

Na o s ta tn im  z je źd z ie  m etfycym y--wewnętrznej  ty%«euskiej p a ru  
internistów? p r z y ta c z a ją c  - ś w e i s p o s t r i d ż e n i a  go do sk u te cz n eg o  le­
czen ia  rapwych  s p r a w  'płucnych” z ap o m o cą  w l e w a ł  d o ż y ln y c h  a lk o ­
holu,  wym ienil i  oddz ia ł  m ój,  ja k o  ź ró d ło  p o w s ta n ia  tej  m eto d y .  
Kol. T  z p isze ,  iż o t  p i e r w s z y  z a s to s o w a ł  EtHeWania doży lne  
a lkoholu, ja  z a ś  (p i e r w i s z j^ a s to s o w a le m  je Skutecznie celem lec ze ­
nia ro p n y c h  sch o rzeń  p łucnych .  U w a ż a m  jednak ,  ae  su ch a  e lirouo-  
laglja t y m  ra ze m  nie m o że  b f ć  s łu sz n ą  oceną. Kol. T u  r s z  p e r w -  
s lV  w y k a z a ł ,  m  alkohol '$$%> można- b e z k a rn ie  W strzyk iw ać  d o ­
żylnie,  a le  m e t o d a  tę[Jjaslfctetował do leczśh ia  -raków -ofafy ^ a k a S e ń  
popo ło g o w y ch .  W ie lk a  ró ż n o ro d n o ść  -nicze-m z1 sobą  n i e p o w ią z a ­
n y c h  sp r a w  ćhorobo 'wych,  b tak -  argumenta-cji  logicznej i p rz ed e -  
y f e a t s lc ie m  u iepopaJc ie  swej tezy  p rz e k c n y w u jąc em i  s p a s t f z e ż e -  
n iami łklinicznemi uczy n i ły ,  iż me-toda* D rą  ‘T  u r s  z a nie p rz e s ta ła  
wisieć  w [powietrzu i ‘nikogo o n iczem  nie przalćouała. J a k  t a - w y ­
nika  z m oich  pub l ikacy j ,  z a c z ą łe m  s tSsow ać  a lkohol |v  en d o cu rd itis  
len ta  m aligna , gdzi-e, jak  i V. innych  'zakażen iach  o raz  raku ,  m e to d a  
Kol. T  u r s z a zupełn ie  N awiodła .

J e d n a k Ł a s ł u g ą  m o j ’4  (s i t  v e n ia  fa rb o ! )  j e s t  to, iż p r i t f  *tej- 
sposobność i  d ro g ą  d ro b iazg o w eg o  sp o s t r z e g a n ia  kl in ic^R^nfl  p o ­
c h w y ci łem  fak t  n iew ątp l iw ie  sw oiś lego  d z ia łan ia  a lkoholu, d o s t a ­
jącego  się  do płuc z -om in ięciem  u k ładu  -żyły w ro tne j ,  na  ropne  
sch o rze n ia  płucn*e_

O tern d z ia łan iu  a lkoholu  jcfowiedzial się  Kol. T  u r ś * z  z n a ­
sz y c h  p u b l ikacy j  i w p ó ł to ra  roku  po, p ie rw sze m  donies ien iu  z  rrfe- 
go oddz ia łu  'ogłosi ł sw ó j  -pierwszy* ja jzy p ad ek  qx>pnia płuc, łwyle- 

•ci«'nego a lkoholem.
In tern iśc i  f ran c u sc y  d o k ład n ie  są  powiadom ien i  -z n a sz y c h  

publik t® 5?j o  genez ie  leczenia  a lkoholow ego rop n y ch  s p r a w  ipluc- 
jniyeh i, jeżeli  m e to d ę  tę łąfczą -oni z m o je m  nazw isk iem ,  w idoczn ie  
m a ją  'p b ( tem u  w ażk ie  'poWódy.

Z g ó ry  dz ięku ję  za  ł a s k a w e  w y d r u k o w a n ie  wf-ych u w a g  i ląciłę 
"wyra-zy p ra w d z iw e g o  'poważani-ą.,

WawfzaJLa, d n ia  22 g ru d n ia  1932.
A n a s ta z y  Landem.

Najuprze jm ie j  p ro sz ę  o um ieszczen ie  n a s tęp u jąc e g o  w y ja śn ie n ia :  
W  zw iązku  z Z ap y tan iam i i - n iep o ro z u m ie n ia m i  w sprawne 

a r t j  kułu Dr. M aurycegoSSac  h e p s a p. t .:  Leezełnie Z ab u rz eń  'P rz e ­
w odu  'Po k a rm o w e j®  a J lsacen  BRoche", um ieszczo n eg o  w  „ P r a k ­
tyce  L ekarsk ie j" ,  za łączone j  do iNr, 48 r. 1932 iP. G. L., niniej-szein 

-oswiad^ ą - m , '  że nie je s tem  a u to re m  p o w y ż s z e g o  a r ty k u łu .
Dr. M a u ry c y  S ch ep s , sen io r  (Lwów).

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o sob iste .

Dnia. ’2 l .  XII. ub. r. -odbyła s ię  w  sali w y k ła d o w e j  Kliniki 
■neurologiczn-o-psychjatrycznej U. J. n | M |  A k a d a m i  j a  ku 
uczczeniu  pam ięci  zn ak o m ite g o  n eu ro lo g a  n iedaw no  zm a r ie g o  

‘śp, J ó z e f a  B a b i ń s  k i e  g o. S ł o w a 1'1 w s tęp n e  -wraz z, p r z e d s t a ­
w ien iem  życiorjs-su, w spom nień  o so b is ty ch  i o g ó ln eg o  z a r y s u  d z i a ­
łalności  nauk-owej B ab iń sk ieg o  w y p o w ie d z ia ł  Prois  P ie ń k o w sk i .  N a ­
stępn ie  r e fe r a ty  o znaczen iu  Jego  ipra-c n a u k o w y c h  w yg łos i l i  __
Dr. Godłowrajfl —  w zak re s ie  chorób  o r g a n ic z n y c h  u k ład u  n e r w o ­
wego, D r .  C hlop ick i  '—  W z ak re s ie  c h o ró b  c z y n n o ś c i f l K f  n k iad u  
n e rw o w eg o .

Dr. L u d w i k  C z y ż  Ł w  s k  i z  jW ars-aaw yiJ ig łdw nskonsu i tan t  
okuHSta łdyrekcji  o k re so w e j  kolei pańs tw ow ych ,  o d z n ac zo n y  z ło tym  
k rz y że m  zasługi .

Z m arli

Dr. A l o j z  y  L o e w y  w Nisku, ein. st, leka rz  powia tow y.

ł y D r .  J ó z e f  Z e I e n a  y, lek a rz  n acz e ln y  K a ?9  C h o B c h  
w Sosnow cu

R u ch  w T o w a r zy s tw a c h  lek a rsk ich  i Z ja zd y .

W aln e  Z eb ran ie  T  o w. P r z e c i w g r u ź l i c z e g o  w K ra ­
kow ie  Jy y b ra lo  11. XII. ub. r. Z a rz ą d  w  n a s t ę p u ją c y m  g ł a d z i e :  P r e ­
zes :  iprof. dr.  L a tk o w sk i  Jó ze f ;  s e k r e t a r z :  d r .  W e in sb e rg  J. ;  cz łon­
kow ie :  dr .  Kt<tko J ó z ' e f , ] j .  Cie^łJiewicz M a r jan ,  dr. Kaplicki Mie- 
S W f a w ,  -dr. K a ra s iń sk i  S ta n is ła w ,  d r .  Koscli  T eodor ,  iprof. dr .  
Kostrzew'ski Józef,  dytr. K rz y ż a n o w s k i  Jan ,  d r .  L a n d a u  Jan ,  prof. 
d ro w a  L a tk o w s k a  .Marja, dr.  M a c ią g  A dam , dr. O w sińsk i  Józef,  
dr.  S a l a k  Bolesław', d r .  S c h n e id e r  L udw ik ,  dr. S zu m sk i  W ła d y s ław ,  
dr. 'W es só l^ jE ry d e t -y k ,  d r .  Z a m o rsk i  S tan is ław ,  d ro w a  Żulińska 
M ar ja .

Na posiedzen iu  d o ro czn em  W i l e ń s k i e g o  K o ł a  I n t e r ­
n i s t ó w  P o l s k i c h  '13.‘.XII. ub.  r. zos ta l i  w y b ra n i  d o  ,Z a rz ąd u  
Koła  n a  1931?: P . r tee s :  'Prof. Dr. A. Januszkieiy^ćz.  Z a s tę p cą  
prez-esainIOr. M. S w id a .  S e k r e ta r z :  Dr.  J. KlukoWskt. S k a r b n ik :  
Dr.  E. SaL tó w n a .

Z a rz ą d  P o l s k i e g o  i T o w s r z y s t w a  G a s , t r  o - i l^g  i c  z- 
n e g o  ukonstytuował.*się  n a s tęp u jąco :  P r e ^ ę s :  W e jn e r t  (•ponownie). 
W ic e -p re ze s i :  P rof .  R adlińsk i  i W .  Robin  (ponownie).  'S ek re ta rz :  
N iew iadom ski.  S k a rb n ik ;  iB .a K ry ń sk i  (obaj ponownie).  Czlonkmvie  
z a r z ą d u  jUJm C zark o w sk i ,  F r a n k  i Dolkart.

P o s ied zen ie  P.ol. -T-ow. ' O t o l a r y n g o l o g i c z n e g o  odbyto 
się  w W a r s z a w ie  29. jęU. 1932. P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. d e m o n s t r a c j a  
chorych .  2. O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  p o p rzed n ieg o  posiedzenia .  3. -Dr. 
J.  T e n c e r :  G ruź lica  k r tan i  <w świetle  w sp ó łc z esn y c h  poglądów . 
4. W o ln e  'wnioski.

P re z y d iu m  Kom ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  Z ja zd u  L e k a r z y  i P r z y -  
ro d n ik ó P “\ v e  w rześn iu  1933 r. w P o z n a n iu  Utworzy ło  osobną  
s e k c j ę  R  e irm-.a t o 1 o g ó w. P rz e w o d n ic z ą c y m  Sektóji jes t  Doc. 
Dr. R a sz e ja  w P o zn an iu .

II. Z j a z d  L e k a r s k i  T O Z ‘u odbędzie  się  w W a r s z a w ie  
w' dniach 05^-26  lutego 1933 M5! Z jazd  b ęd z ie  p o św ię c o n y  ogólnym  
zagadn ien iom  n a u k o w y m  z d z ie d z in y  ibiologji i pa to log ii  Żydćrw 
oraSI Specja lnym  z ag ad n ien io m  i p r f ty  zd ro w o tn e j  iwśród Ż ydów . 
Na Zjei-dzie c zy n n e  JH ędąPekćje  ,'do s p r a w  'walki z  g ruź l icą ,  walki 
z c l i ’rt>i?ami zakńźnem i,  h ig jeny^-spo łecm ej  i eugeniki, o-pieki nad  
m a tk ą  i dz ieck iem , opieki hig jtfn iczno-lekarskiej  w  iszkolach, opieki 
nad d z i& k iem  w' w ieku  p rz e d sz k o ln y m ,  z ag ad n ień  'szp ita ln ic tw a 
ży dow sk iego  i i'u.

T rzeci  M i ę d z y  n a r-o d d  w  y  K o n g r e s  cflsJ 'sp raw  
r  e u m  a  t y '*  m  u 'odbyt  się  w połowie  p a źd z ie rn ik a  1932, w P s -  
ryżu, prź-y udzia le  400 uczes tn ików , re p re z e n tu ją c y c h  22 'państw. 
W  mowie inauguracy jf id j  pr-of. B c z a n ę o n  b r o n i ł  'pojęcia ostrego  
gośćca  S tawowego (ch o ro b y  B o u i l lau d a)  j ak o  odrębnej jednostk i  
k linicznej,  k tó re j  z m ia n y  naii-stotniej.sże to c z ą  -się w  sercu .  Z m ian y  
sR w cW e W i y b y  za ś  'tylko j ed n y m  'z eb jń w ó w  a le rg iczn eg o  s tanu  
us tro ju ,  analog iczn ie  j a k  p r z y  rzeżączce /.  g ruź l łcy ,  dnie. Z P o la ­
ków  wygłosi!  re fe ra t  dr.  M es te r  -z K r a k o w a  *). N as tęp n y  Kongres  
odbędzie  s ię  w Moskwie,  w ro k u  1934.

VII. M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  M e d y c y a y  
i F a r m a c j i  W o j s  k o w v ^ ’j. W  cze rw cu  1933 r. odbedzie  się  
w M a d | f c i e  VH. M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g res  M e d y c y n y  i F a rm ac j i  
W o jsk o w e j.  P o r z ą d e k  d z ien n y  o b ra d  K on g resu  obejm uje  n a s tę p u ­
jące  -tematy: 1. G łó w n e  f a s a d y  o rg a n iz ac j i  s łużby  z d ro w ia  na  w y ­
p ad ek  w o j ®  i z as to so w an ie  p rz ep isó w  'nowej K onw enc ji  G e n ew ­
skiej na  ró żn y ch  szczeb lach  o rg an izac j i  s łużby  Z d ro w ia .  -  R e fe ­
ru je :  HiszphfijntojfezWeoja. 2. Szczepienie  o ch ro n n e  Kv a rm ia c h :  l ą ­
dowej,  'morskiej i pow ie trznej .  —  R e fe ru je :  Hiszipanja, W ie lk a  B r y ­
t a n i a  i Japon ja .  3. L eczen ie  p rz y p a d k ó w  c h iru rgk tenych  n a g ły c h  na 
froncie  w -czasje w o jn y  ruchow ej ■—- k o n cep c ja  fo rm ac ji  wys-pecja* ł 
l i j f w a n l ]  w ty m  k ie ru n k u ,  'jej o rg a n iz a c ja  m a te r i a ło w a  i je j  u ż y ­
c i e  z punktu  w idzen ia  tak ty k i .  — R e fe ru je :  H isz p a n ia  i 'Belgia.

*) P o ja w i  s i ę  Nv następne j  P .  G. L..
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4. Ż y w n o ść  w  k o n se rw a ch ,  s t a n o w ią c a  część  racj i  w y d a w a n e j  e z y to  
w  czas ie  pokoju,  c z y  w o jn y  —  sposób  p rz y g o to w a n ia  i an a l iza  
jej. —  R efe ru je :  H i s z p a n ia  i S z w a jc a r ia .  5. ‘S'tudjum p o ró w n aw cze  
o rg an iz ac j i  w  a r m ia c h :  lądow ej,  m o rsk ie j  i p o w ie trzn e j  p o sz c z e ­
g ó ln y ch  p ań s tw ,  a) s łu ż b y  d e n ty s ty c z n e j ;  ‘b) s łu ż b y  a d m in i s t r a c y j ­
nej.  — R e fe ru je :  I i  i sz p a n  ja, M e k sy k ,  P a r a g w a j .  P r z y k ł a d e m  lat 
u b ieg łych  p o ż ą d a n e  je s t  o p ra co w a n ie  k o m u n ik a tó w  do r e fe ra tó w  
na  p o d a n e  t e m a ty .  K o m u n ik a ty  p o w in n y  b y ć  z re d a g o w a n e  w  ję ­
z y k u  francusk im , ang ie lsk im , w łosk im  lub h iszpańsk im ,  nie m o g ą  
p rz e k ra c z a ć  50 w ie r s z y  p ism a  m asz y n o w e g o  i p o w in n y  b y ć  n a d e ­
s łan e  Szefowi S a n i ta rn e m u  O. K. VII. do dnia- 2 l i s to p ad a  1932 r.

M e d y c y n a  spo łeczn a .

P o - r a ż e n i e  r d z e n i o w e  u  d z i e c i  (ch. H e ine-M ed ina)  
d a la  w sie rpn iu  i w rz e ś n iu  n a s tę p u ją c e  ilości z a c h o r o w a ń :  St. 
Z jed n o czo n e  A. P .  —• 1800 p r z y p a d k ó w ,  N iem cy  —  1080, S z w e c ja  — 
410, W ie lk a  B r y t a n j a  —  330, C zec h o s ło w a c ja  —  72 (ty lko  w s ie rp ­
niu), B e lg ia  '—  100, ł t a l j a  —  85, P o l s k a  —  36 p rz y p ad k ó w .

W  Dan-ji z a p a d a  p rzec ię tn ie  -kwartalnie n a  r z e ż ą c z k ę  — 
2400 osób, w  'Norwegji —  1200, w  Szw ecj i  —  2800, w s tan ie  N ow ego 
Y o rk u  około  4000 osób.

W  50 w ię k sz y ch  m ia s ta c h  n iem ieck ich  zm ar ło  w  roku  1931 na 
sk u tek  z a k a ż e n i a  k r w i  w po łogu  .225, z a ś  w z w iąz k u  z p o ro ­
nieniem  472 kobiet.

R ó żn e .

W  B u d a p e s z c ie  is tnie je  na  w y d z ia le  lek a rsk im  u n iw e rsy te tu  
spe c ja ln a  k a te d r a  pa to log ii  i te rap ji  chorób  re u m a ty c z n y c h .  K ie ­
ro w n ik iem  jej je s t  prof .  L u d w ik  de -Pap.

P ru s k ie  M in is te r s tw o  O ś w ia ty  zezwoliło  U n iw e rsy te to m  na 
w p ro w a d z a n ie  „ num erus c la u su s"  w  p o szczeg ó ln y ch  k l in ikach  i z a ­
k ład ach .  P o w o d e m  je s t  z ły  s tan  g o sp o d a rc z y  p a ń s tw a ,  k t ó r y  nie 
p o zw ala  na  r o z b u d o w ę  z a k ła d ó w  u n iw ersy teck ich ,  s to so w n ie  do 
po trzeb  zw ięk sza ją c e j  -się ilości s łuchaczy .

K o m u n ik a ty .

W  - P a ń s t w o w e j  S z k o l e  H i g i e n y  'został  z a k o ń c z o n y  
ANI k u rs  p. t . : „ A l k o h o l i z m  i j e g o  z w a l c z a n i  e “ , p r z e ­
z n a c z o n y  g łó w n ie  dla n a u c z y c ie ls tw a  i d z ia ła c z y  spo łecznych .  
W  ku rs ie  wzięło  wdział 153 osób, w g .  z aw o d ó w  m ię d z y  inncmi 
b y ło :  n auczycie l i  61, d e le g o w a n y c h  p r z e z  O rg a n iza c je  sp-oteczne 
34 osób, l e k a r z y  8, p ie lęg n ia rek  6, c z ło n k ó w  A b s tynenck ie j  Ligi 
K o le jo w có w  16, d e le g o w a n y ch  'przez  Po l ic ję  P a ń s t w o w ą  7. S łu c h a ­
cze z jechali  'Się z  całej Polski .

W  g ru d n iu  z a k o ń c z o n y  zo s ta ł  w P a ń s t w o w e j  S z k o l e  
H i g j e n y  k u r s  m e d y c y n y  i h ig je n y  spo łecznej  dla l e k a r z y  d o m o ­
w y c h  -Kas C h o ry c h .  W  k u rs ie  b ra ło  ud z ia ł  50-ciu l ek a rzy .

Po lsk i  K o m ite t  do  Z w a lc za n ia  R a k a  na-deslał n a s tę p u ją c y  'ko­
m u n ik a t :  U c h w a ł y  I i i-go  O g ó l n o p o l s k i e g o  Z j a z d u
P r z e c i w r a k o w e g o .  1. Il l-ci O gólnopolski  Z ja z d  P r z e c iw r a -  
k o w y  w  Lodzi  u c h w a la  w y s ia n ie  n a s tę p u ją c y c h  t e l e g r a m ó w  a) Do 
P a n a  P r e z y d e n t a  Rz-pl-itej P ro f .  J. M ościck iego .  4II-ci O gó lnopo lsk i  
Z ja zd  P r z e c iw r a k o w y  w  Łodzi  p ros i  o p rz y ję c ie  w y r a z ó w  hołdu  
i czci. b)  D o  P a n i  P ro f .  D ra .  M a r j i  -Sklodowskiej-Curie .  I l l-c i  O g ó l ­
nopolsk i  Z jazd  P r z e c i w r a k o w y  w  Ł o d z i  sk ła d a  W ielk ie j  R o d aczce  
M a r j i  S k lo d o w sk ie j -C u r ie  w y r a z y  ho łdu ,  c) Do P a n a  Pro f .  C ie­
c h an o w sk ieg o .  Il l-ci  O gó lnopolsk i  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w  Łodzi  
dz ia łaczo w i na  po lu  walki z ra k ie m  i p re ze so w i  d o ty c h c z a s o w y c h  
z ja z d ó w  P r z e c iw r a k o w y c h  p r z e s y ł a  w y r a z y  czci. d )  Do P a n i  M a r -  
sza łkow ej  P i ł su d sk ie j  A le k sa n d ry .  111-ci O gó lnopo lsk i  Z ja zd  P r z e ­
c iw r a k o w y  w  Ł odzi  w y r a ż a  w d z ięc zn o ść  z a  z a in te re so w a n ie  się  
jego  p r a c a m i  i p ros i  o p rz y ję c ie  w y r a z ó w  głębokiej czci. 2. Ill-ci 
O gó lnopolsk i  'Zjaz-d 'P rz e c iw ra k o w y  w  Ł o d z i  p o s t a n a w ia  -prosić 
K om ite t  O r g a n iz a c y jn y  XIV. Z jazd u  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  
w  P o z n a n iu  (w rzes ień  1933) o z o rg a n iz o w a n ie  skeji  walki  z ra k ie m  
p r z y  sekcji  h ig jeny ,  o b ie ra jąc  za  tem a t  o m ó w ien ie  zag a d n ie ń  spo-  
l e c z n o -o rg a n iz a c y jn y c h  w  celu u jed n o s ta jn ien ia  akcji  walki  z r a ­
k iem  na  te ren ie  R zeczp l i te j  i P a ń s t w  S łow iańsk ich .  3. I l l-c i  O g ó ln o ­
polski Z ja z d  'P rz e c iw ra k o w y  w  Łodzi  u w a ż a  z a  k o n ieczn e :  a) po­
w o łan ie  do ż y c i a  w w ięk szy ch  m ia s ta ch  o d d z ia łó w  k l in icznych  o raz  
t o w a r z y s t w  p rz e c iw ra k o w y c h  o c h a r a k te r z e  sp o le cz n o -e h a ry ta -  
t y w n y m  (na w z ó r  is tn ie jąc y ch ) ,  b)  u tw o rz en ie  o ś ro d k ó w  p r o ­
winc jonalnych ,  c) z w ięk szen ie  w P o l sc e  ilości p rz y tu łk ó w  dla n ie ­
u lecza ln ie  c h o ry c h  n a  r a k a ,  d )  z o rg a n izo w an ie  opieki społecznej  nad

c h o ry m i  n a  r a k a  i ich rodz inam i w  sz e reg u  m ia s t  R zeczp l i te j ,
e) s k o o rd y n o w a n ie  dz ia ła ln o śc i  w szy s tk ich  i-nstytucyj iprzeciwra- 
k o w y c h  w Po lsce .  4. Il l-ci O gólnopolski  Z jazd  -P rzec iw rakow y 
w Łodzi  p r z y p o m in a  z nac isk iem  o u c h w a le  I i-go  Z jazdu  P r z e c i w ­
r a k o w eg o  o kon ieczności  o tw ie ra n ia  k l in icznych  o d d z ia łó w  ra d io ­
log icznych .  5. Il l-ci  Ogólnopolsk i  Z ja zd  P r z e c i w r a k o w y  w  Ł odzi  
uchw ala ,  a b y  w s z y s tk ie  In s ty tu c je  i P r z y c h o d n ie  P rz e c i  w ra k o w e  
na te ren ie  R zeczp l i te j  w w y w ia d a c h  od c h o ry c h  na r a k a  z w r a c a ły  
u w ag ę  n a  sp ra w ę  d z ied z iczn o śc i  i s t a r a ł y  się  możliw ie  ja k  n a jd o ­
kładnie j  z w ła s z c z a  u cto-rych in te l igen tnych  o d tw o rz y ć  pień ge ­
n ea lo g iczn y  k a żd e g o  chorego  r a k o w a te g o  co do d z ied z iczn o śc i  r a ­
ka. Z eb ran e  w końcu  roku  k a le n d a rz o w e g o  m a te r i a ły  w inny  b y ć  
p rz e s ła n e  do P o lsk ie g o  In s ty tu tu  P rz e c iw ra k o w e g o  w e  L w o w ie ,  po 
u p rz ed n im  ich zes taw ien iu .  6. Ill-ci O gó lnopolsk i  Z jazd  P r z e c iw ­
ra k o w y  w Łodzi  u c h w ala  p o w o łan ie  spec ja lne j  sta łe j  Komisji  
Z jazd o w ej ,  k tó ra  us ta li  m ie jsce  i ' termin n a s tęp n eg o  Z jazdu .  Sk ład  
Komisji  usta li  K om ite t  W y k o n a w c z y  Ii i -go  Z ja zd u  P r z e c i w r a k o ­
wego. 7. 111-ci Ogólnopolsk i  Z jazd  P r z e c iw r a k o w y  w Ł odzi  p o s t a ­
n a w ia  z w ró c ić  'się d o  M in i s te r s tw a  K om unikac j i  w  celu w y je d n a n ia  
o dpow iedn ich  zn iżek  k o le jo w y ch  dla c h o ry ch  u d a ją c y c h  się  do  In­
s ty tu tó w  P r z e c iw r a k o w y c h  w celu leczen ia  i kon tro li .  8. Ill-ci 
Ogólnopolski  Z ja z d  P r z e c i w r a k o w y  w Ł odzi  p o s ta n aw ia  p o w o łać  
do ż y c ia  Komitet,  k tó r y b y  p o ro z u m ia ł  się z K o m ite tem  M ię d z y n a ­
ro d o w y c h  Z ja z d ó w  N a u k o w y c h  o raz  o p ra c o w a łb y  na Z jazd  w  M a­
d ry c ie  w n iosek  o d b y c ia  n a s tęp n eg o  Z jazdu  P r z e c iw r a k o w e g o  
w W a r s z a w i e .  9. M -c i  O gólnopo lsk i  Z ja zd  P r z e c iw r a k o w y  w Łodzi 
u w a ż a  z a  kon ieczn e  u tw o rz en ie  Po lsk ie j  L ig i  P rz e c iw ra k o w e j  i dla 
op ra co w a n ia  s z c z e g ó łó w  o r a z  d la  'powołan ia  do ż y c ia  tej insty tuc ji  
w y b ie ra  K o m is ję  o rg a n iz a c y jn ą  w s k ła d z ie  5— 7 członków. 10. Il l-ci  
Ogólnopolsk i  Z ja zd  P r z e c i w r a k o w y  w Łodzi  u w a ża  z a  w s k az an e  
p rz e p ro w a d z e n ie  p ra c  p rz y g o to w a w c z y c h  do u tw o rz en ia  W sz ee h -  
s łow iańsk iej  Ligi P r z e c iw ra k o w e j .  W  ty m  celu z o s ta je  p o w o łan a  
K o m is ja  z ło ż o n a  z  5 osób celem  'porozum ien ia  s ię  z innemi n a r o ­
dam i s łow iańsk iem i o raz  z re fe ro w a n ia  w zg lędn ie  w p ro w a d z e n ia  
w c z y n  tej s p r a w y  na  n a jb l iż szy m  O g ó ln o s ło w ia u sk im  Z jeźdz ie  
w  'Polsce.

Z idniem 1 p a źd z ie rn ik a  r. ub.  w  Klinice Cho"ób  D ziec ięcych  
U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  z o s ta ła  u ru ch o m io n a  p o r a d n i a  
d l a  d z i e c i  c u k r z y c o w y c  h. P r z y j m o w a n e  s ą  dzieci do 
la t  15. O p la ta  za  op iekę  w ynos i  5 zł m ies ięczn ie .  (N iezam ożnym  
us tęps tw o .  B a d a n ia  pom ocn icze  w y k o n y w a n e  s ą  bezpłatn ie .  D ą ­
żen iem  p o ra d n i  je s t  m ięd zy  innemi 'bezpłatne  d o s ta rcz en ie  in su l iny  
d la  n iez am o ż n y ch  c h o ry c h .  P o r a d n ia  c z y n n a  jes t  w  so b o ty  od 9 
do 10-ej rano .

8. XII. 1932 o d b y ło  się z w o łan e  p rz e z  Po lsk i  Z w ią z e k  P r z e c iw ­
g ru ź liczy  zeb ran ie  in fo rm a c y jn e  w sp ra w ie  u tw o rzen ia  w Z a k o ­
panem  I n s t y t u t u  d l a  b a d a ń  g r u ź l i c y  'i k l i m a t u .  Na 
pos iedzen ie  p rz y b y ło  23 p rz ed s ta w ic ie l i  R ządu ,  S a m o rz ą d u ,  In s ty tu -  
cyj u bezp ieczen iow ych  i sp o łeczn y ch ,  z a in te re so w a n y c h  w w alce  
z g ruź licą ,  z p. D y r .  O e p a r t .  S łu ż b y  Z d ro w ia  Dr.  J a n e m  A d a m sk im  
i n acze ln ik iem  [W ydziału Z d ro w ia  M ag .  m . st . 'W a r s z a w y  Dr. C z e ­
s ła w e m  W r o c z y ń s k im  n a  czele. P r z e w o d n ic z y ł  o b ra d o m  P ro f .  W . 
O r ło w sk i ,  W ic e p re z e s  P o l s k i e g o  Z. P rz e c iw g ru ź l ic ze g o .  P r o j e k t  
u tw o rz en ia  w Z a k o p a n e m  w y m ien io n e g o  w y ż e j  In s ty tu tu  z re fe ro ­
wał (Dr. Ż y c h o ń  Józef,  z a r y s  p ro g ra m u  p r a c  In s ty tu tu  —  Dr. C z a ­
plicki, o b y d w a j  z Z ak o p an eg o .  Z e b ra n ie  j ed n o m y ś ln ie  p o w i ta ło  
z uznan iem  in ic ja ty w ę  Z ak o p a n eg o  z d ą ż a j ą c ą  do  zape łn ien ia  po ­
ważne j  luki w z ak re s ie  s tu d ió w  nad  g ruź licą ,  -jaką j e s t  'brak w P o l ­
sce  Ins ty tuc j i  n aukow ej  spec ja ln ie  pośw ięconej  b a d an io m  nad  tą  
c h o ro b ą  i jej zw alczan iem .  S p r a w ę  z w o łan ia  K om isj i  dla o p r a c o ­
w a n ia  S ta tu tu  n o w e j  -placówki o raz  sz c ze g ó łó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
po s tan o w io n o  p r z e k a z a ć  P o lsk ie m u  Z w iązkow i 'P rzec iw gruź liczem u .

Izba  L e k a r s k a  L w o w s k a  'kom unikuje:  Dr. S ta n is ła w  M oszko-  
wicz ,  a d w o k a t  w e  'Lwowie, z ło ż y ł  c e lem  'uczczenia  c zw a r te j  ro czn i­
c y  śm ierc i  O jc a  ś. p .  D ra  J a n a  M o s zk o w ic za  —  jak  co- ro k u  —  su ­
m ę 100 zł na  fundusz  w dów  i s i e ró t  po  lek a rzach .

Z j a z d  b a l n e o l o g ó w  n iem ieck ich  zb ie rze  się  w dniach
4— 8 k w ie tn ia  w  B a d en -B a d en .  P o  o b ra d ac h  z w ied z ą  u czes tn icy  
z jazd u  z d ro jo w is k a  S ch w a rzw a ld u .

Niemieckie  T ow . L e k a r sk ic h  P o d r ó ż y  N a u k o w y c h  (Berlin  W . 
35. M a g d e b u rg e r s t r .  17) u r z ą d z a  - w y c i e c z k ę  d o  I t a l i i  
i A f r y k i  P ó ł n o c n e j .  W y j a z d  z Genui 9. V. do Algieru, po ­
tem sam o ch o d a m i  p rz ez  B isk rę ,  Con-stantinę, T un is  'do T ripolisn .  
P o w r ó t  do W io c h  p rz ez  S y cy l ię ,  potem  Neapol,  R z y m ,  F lo ren c ja ,  
B o logna  do W en ec j i ,  gdz ie  w y c iec zk a  s tan ie  p ra w d o p o d o b n ie  
6. VI. K o s z ta  w yc ieczk i  około  900 RM.


